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• 
Nr 290 (1215) 

• ~ Cia ro w la u 
przeciwko ZSRR i krajom delllokracji ~udowei 

Czasopismo radzieckie demaskuje nikczemnq działalność imperialistów 
MOSKWA (PAP). "Nowoje W::e- wywiadu ameryJ;:ańskiego w czasie 

mia;' w artykule Minajewa demaski.! ostatniej wojny bylo zahamowanie 
je rolę wywiadu amerykańs:;:iP.gc. działalności, slderowanej przcciwko 
Imperial:ści anglo-amerykaJ'J.scy u3i- hitlerowcom, jalt równ\cż umotli­
łują otoczyć swe organizacje wy'via wie nic dojścia do władzy reżimom 
dowcze aureola szlachetności. twi0r reakcyjnym w krajach wyzwolonyC'h 
dząc, że wywiad amerykański st;.vo- przez Armil; Radziecką. 
rzono rzekolililo w czasie ostat'~lej Ageniury wywictdu ameryka!l'ii;::c­
wojny jedynie po to, by przy.:ść z go zajmowały się s~'stematyczn~'m 
pomocą ruchowi oporu \V krajach, zbieraniem wiadomośc: o AnTIli Da­
które byly pod okupacją h:lIerJw- dzieckiej. Związku RadziE'ck'm, a 
ska. także o ruchu dPrnokratyczn~'m : 1'0-
_ . W rzeczywjsto.ści jednak zada,1i~m botniczym w krajach europe.j~'(!-;h. 

Znamienna 'I,strategia" imperialistów 

wj"c grupy operacyjnc, które 'm'a­
ły się przedostał do ruchu oporu \',e 
Francji, Belgii, Norwegii I Pol·wc. 
Allan Dulles ze swej strony pr,y,IIa­
dził analog!czną działalność na tE-­
ren'e Włoch i Jugosław:i. 

OSS VI' r7.asoie ostatniej wojny do­
starczało broni grupom realwy jaym 
do walki z llczestnil,ami ruchu ~po-

ru. Agenci wywiadu amerylmńslde­
go zajmowali się na.tomiast szpit'!fo~ 
wal1iem ruchu oporu, werhOWaHil'm 
zdrajców, organizowaniem aktów kr 
rOl';-"stycznych prztciwko dem<ll",a~ 
tycznym przywódc~m ruchu oporu a 

. także propagowaniem taktyld wyrze 
czenia się czynnego oporu przeciwl,o 
(Jkupantom hitlerowsldm. 

KI'ika Tito - zakonspirowaną 
• agenturą imperializmu USA 

na Bałkanach 

• 
I 
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Wybór niesłałych 'członków 
Rady Bezpieczeństwa ' 

T. zw. biuro wywiadu strategi~Z-1 
nego (OSS) pod kierownictwem IIc-
110vana. przekształciło się w pot'';ŻlIą 
organizacjI;, zatrudniającą 01,010 12 I 
tysięcy pracownil,ów. Dono~an j'!st 
r,łównym autorem planu przemyl'a­
llia szpiegów amerykańskich do kie­
rownictwa ruchu oporu, 

re po-niosły koła dcmokratyc:>:r;e 
świata w wyniku tej "strategii" 
impcrialistów ameryltańsldc!l. 

Kierownictwo..oSS - pisze rldlej 
,.Nowoje Wrem:a" - dobrano ze 
środcwiska amerykaiisltich i·an:-:e­
rów i finansistów. Pomocnikami Lo 
nova na byli Dupcntowie, Vand'!r­
b:Itowie i M0rganowie, Don·pan 
zwerbował równ:eż znanych dy:>lo­
matów ~ in. ostatniego 'lmb33ajo­
ra USA w Niemczech Wolston::t. b. 
posła USA na Litwie"':' Johna Wil-

OSS okazało jedynie pomelc ;;l"J;)ic 
Tito, W Bari utworzono spec.iolln;~ 
orgnnizacjG pod kierownictwem Jr,h­
na Ham:ltona, która systematyc'.Clie 
dostarczała broni oddz:alcm 'l'ito, 
Hojność wobec Tito jest zuoet'lie 
zrozumiała. Już w roku 194,4 Tito 
był w kcntal~cie z Dul!esem Allallf'm 
I ctrzymywał broń, ponieważ Już 
wtedy imperia.lizm ameryltański u­
ważał go za swoją zakonspirllwaną 
awangardę na Bałkanach. Tito b.vl 
pierwszym ogniwem w niecnY-TI 1= la 
nie, zmierzaj<Jcym do wprowad~c~nia 
kon:a trojańskiego do obo~u d~mo­

Londyn (PAP). Agencja Hciltera I cie niestale miejsce (na rni'~j"ce U­
w organizowaniu spisl~u ,lt'T-cciwko donosI z Nowego Jorku, że \v czwar kraiilskiej SRR) Jugosław:a otrlY­
Hitlex:owi w ]9~4 r. Wyw ia.d ang'el- tek odbyły się wybory trzech mesta mała 37 głosów, a Czech.)s'owac.ia 
skl _ i. \ amer~kan~k: ?ragnęfY ,,~ t'.m łych członków Rady Bezpicc~ell- 20. Ponieważ kwalifiko'lH'.la \v:ęk~ 
SPO,O,) utolowac. dlOgę ~o. wI.~dzy st~a. szość wymagana do wyboru WYllJSl 

n~:vemu rządowl. mem!ec:;:'Prrpl.. ,z I Na miejsce Ar~entyny 57 gh';l1.1r": 3; głosów, odbyło się dr!.l~;e f;ł0S\~­
kLorym Stany ZJednoczone ,: W .U- wybrany został Ekwador. a na m:\'j 

Na ten cel OSS przcznac'!yło 
135 milionów dolarów. zmier·za­
jąc do podważenia i :r.demoi'".li­
lowania ruchu antyfaszystJW­
Ikiego wśród ujarzmionYCh !lrz~z 
aitlerowc6w narodów eur()!)~j­
~Id{'h. Żadna. statystyka nie ,"]0-
ła policzyć wszystkich ofiar. l,tó 

k~ Brytan.la. z~warłyby odrę.mv pn- sce Kanady _ 56 głosam: Hlndu- '.ranie, w którym Jugosławia 'lOSla­
k?.i z p~mmll~clem ZWiązku R.\\IZlec- stan, ta wybrana 39 głosam~. C!e:hosJo-
Inego. W pierwszym głosowaniu "la trze wac,ia otrzymala 19 glcsó'N. 

W 5 rocznicę wyzwolenia Belgradu ' 
przez b~haterską Armię Radziecką ly. kuzyna Churchilla - Raym )!1da 

Gusta oraz Allana Dulle3a. 
kra tycznego. 

Donov~n, DulIes, Churchill 
w akcii 

. S k Wyw;ad amC'r~'kal1skl 7.2 W)i!'c'i­
I - a nictwem Allana Dullesa był ~cdrz<~ BELGRAD (PAP). Z okazji 5 r('cz 

nicy wyzwolenia Belgradu prz,-'z' bo­
haterską Armię Radziecką arnba~a­
dor R. P. Jan Karol Wende w dn,u 
20 bm. o godz. 14 złożył u stóp pl)~11-
nik a ku czci Armii Radzieckiej 'vi8ń 
ce z napisem: 

ległym w walce o wyzwolenie Ju!)'o- Z miłością wspomina lud jug03ło-

wojny w stałym kontakriel hierlJw 
nikami hitll'rowskiego MSZ, Gesl.llJQ 

sławU - Ambasada Polska", wi.a,ński pamięć zmarłego przed ka-
.;;. li '* ku dniami marszałka Związku RQ~ 

, i wywiadu hiU('rowskiego. i\llan Dul BUDAPESZT (PAP). Dz.icnn:k dz:eckiego ,- Tolbuch'na, któl'cgo 

Dullcs ząjmował się praliŁyezlu, Te wywiadu amerykańskiego nawi"zy- les wykorzystując swe konta;C' r 7. 
wal: łączność z t. zw. "m:e,isco'.vvmi n:emieckim: mili1:arystami i arvs',)­

alizac.ią planu Donovana. Brał on elementami", W ten soosób r0~O,)- kracją pru;:ką, brał CZYIUlY udział 
udzial wraz z ' wywiadem angiclsl,im częła się infiIt.racja OSS do :,u:l1u 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

"Bohatcrom Armii Radzieckiej, po 

,.Szabad Ncp" pośw:ęca artykuł no- wojska odegrały decydującą (l'lę 
dakcYjny piątej rocznicy wy!.w;le- przy wyparciu hitlerowców z Bel­
nia Belgradu przez Armię Radzifc- gradu. 
ka. ' * ,* * 

IV rl'alizacji lansowanego rrzez oPQru, oraz do ruchu robotnic~ego Przedstawiciel ----21 bm. ___ ~ 'Dziennik stwierdza, że lud jU!;!)- PRAGA (PAP). Nawiązując .10 p:ą 
słowiański pozbaw:ony możliw'.)~c: tej romnicy wyzwolen:a Be1~"<J:lu 
święcenia uroczystego wYZW'll~:li:1 przez Armię Radziecką, "Rude Pra­
swej stolicy przez ~ohaterską Armię \'0" stwierdza, że jakkolwiek r7[,d 
Radziecką - z tym większą1iena- ren~gatów tiLowskich stara s:ę sr21-
w~~ci<l zwraca s:ę przeciwko ni'(clc"n swwać historię : pomniejs7Yć \\'y­

nej bandzie Tito-Kardela-Ra,l:<0- zwoLcielską rolc: Armii Radli~.:k;0j 
vicza-Dlilasa. przeciwko notorycz- - Ind jugoslowialiski pamięta, Ido 
nym wrogom Związlm Radziccki;:-;;0, wyzwolił Belgrad i nigdy nic zmi"ni 
któremu Jugoslawia zawdziGcza s\\ e swych uczuć wobec Związlw Ra­
wyzwolcn:e spod jarzma hitleryzr'l;J. I rlziccldego. 

Chltrchilla planu wykorzystania troc i demokratycznego w Europie, i 
~~~ttoO\~~~~;~~~!' i~~Sr~~~fst~!!~i Tito. w~{ ~~{~~: ~~\~ł~~.~~~rG~~l~g '~;,;Zt~ rad i a rad z i e c k i e no J przemysł mine ralny 

Gló\\'ny sztab Dullesa posi,1:1C\1 W 1942 r. usado\Vlh s:ę 0111 wraz 1e 6 q 

;:\1"~ sicd7.ibc w Sz',vajcarii. A.{"1d swym sztabem w Londynie. orgl'~:-I prz~b"ł do Warszawy i. wykonał plan na 1949 r. •••••••••••••••••••••••••••••••••• " ....................... ~ .•••••••••••••••••••••••••••••••••• "...... I ... 

G · Od· N · WARSZAWA..{PAP). - W dniu raI ' lIca lla rze I ySle I)rzybyl do Warszawy, na zaprosle- 21 bm. przedstawiciele dyrekcji 
nie Polsldego Radia, pl'zeworlnir~~·1- Centralne90 Zarządu Przemysłu 

WARSZAWA (PAP). Dnia 20 b. m'l 

~ ,- .dliI.-.::t tnIrllWnicą poko,·u - cy 'Wszechzwlązkowl'go Komitetu Ra 11\lineralnego zameldowali mini­
--~ -q:;;.:::/i# '7 .. -- diowego przy Radzie Ministl'll\v strowi przemysłu 'lekkiego Lr,w. 

In;iAdzy narodem polskim i niemieckim ZSRR - Aleksy Alel<sandrowicl:]>11 . ~~~:~!~SZ;;~~zSt;;~~::~!~m~iI~el~r. 

, '. 
Przed otokiem no Czung-King 
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'f zin. ny planu proclul<cyjnego na rok 
List prezydenta Piecka do szefa Polskiej biei:ący. '''''artość produkcji wy-

M ',·s·JI- WOJ'skowe,' W Berlinie-p'enerała Prawina Ren, e' Maye" n~ienionego przemysłu wyniosła 
Trwa zwyci~~ki Dłarsz 

- e 280,706.80::1 zl wg cen z roJm 1937. 
BERLIN (PAP) - Szef Polskiej ",a~~ą w,śród na.rodu ~iemie~ki:go, otrz)'mal jl1west~turę Przedłenninowe wykonanie pIa NOWY JORK :PAP). Kores') .m-

cbińskich wojsk ludowych 
Misji Wojsko\ycj w Bel'lini~ generał akr~.l skl~~o,,;~neJ p.rzec~lV~o Z_WląZ- nu zosta!o osil1,gnil;te dzi~ki roz- denc;i ;,:J'smł'!merykańskich d0 ·oo;zą. 
Prawll1 Wystosował do plezydenta 1'0" l RaoZJcc"Jemu I no,\ ej po"t~po- PARYŻ (PAP). - W nocy z czwart że Chińska Armia Ludowa rIYl.l)(H'Z" 
D;mokratycznej Republiki Niemie: ",ej. Pol5cc, ~ranica I!'a Odr~e i Ny- ku na piątek Rene Mayer otrzymał wijającemu się stale wspólzawod· la 'slmteczl1ą ofensywę przeciwko naj 
ckicj 'Wilhclma Piecka pism?, w .kto Sie Jcst ~ra~lcą, po!wJu POl~1t~?ZY na od Zgromadzenia Narodowego tzw. nictwu pracy OTaZ dzięki zrozu· silniejszej grupie wojsl{ lmomintan-
1"'111 w imieniu Rządu Polsloego l w rodem R1t'm;e~klln a polsklm . d mieniu przez wszystkich pracow-

. , . i:nvestyturę, czyli upoważnienie o gowskich w prowincji Kwangsi. 
imicniu własnym składa życzema z Premier Gl'otewohl wyraża w swej 341 ników przemysłu mineralnego, że 
okazji wyboru na prezydenta Repu- odnowicdzi zdecydowaną wolę rządu utwor7enia rządu wlększośdą ich wydajna praca przyczyni się W Chinach pÓinocno-zalh;J,jni;:h 
bliki. . Niemicrki!"j Republiki Demokratycz- glosów przeciwko 133. Przed gloso- d:> pnyśpieszenia budownictwa, I 20Q-tysięczna armia gen. Pe:1g Te-

Pisma p.odob:1ej tr~ścl w~~stoso,~ał ncj utrwalenIa pokoju oraz zancz- waniem Rene Mayer przedstawił do podniesienia dobrobytu mas l Ho:, która ostatn:o rozgromila ('0-
gcn. Praw:n do prem:era Gr otew0n- pieczenia podstaw dobrosąsiedzkiego swój program, po czym rozwinęła się I pracujących Gl utrwalenia.' p.okoju. dz:aly nacjonalistyczne w prowin-:ji 
la i ministra Dcrtinl?'el'a. ''' półźycia z narodem polskim. 
W~po~efui~~~czyd~tWil b~t~lr~z~l~h!"~d~v~.s~k~u~s~j~L~ _______ ~======~=====~==~~S~z~e~n~s~i~i~K~a~n~s~u~~!p~r~z~n~ot~o~M!V~U~~~. ~.~Ję 

helm Pieck stwierdza llt. in.: Mini ter Dertinger, dziękując r,:e-
.. I'olitylm zagraniczna Niemieckiej nerało\\ti Prawinowi za życzenia Z obrad aktywu kobiecego ZW. Z OW. 

!~qHlbliki Demokratycznej opiera się oświadczy}, że sprawa gra'llity ni~- _ Hutników w Katowicach 
na przyjaznym współżyciu ze Związ- miecko-polskiej na Odrze i Nyste k I I d h k 
kicm l{ad7.;e~kim, krajami demol\t'a' z03Lala o,tatecznie i jedno~lośnie H t·· · e o t a C d· ke h 
~,~im)it!(:~~;~6~ ~l~:~~~d:·~yst~~~i/~'!~!~i ;~~I~~~P~I~~~'~~e I?;~:. ~~I~Óo~\'cj~cm~~~ U nlcz I po S <I U ni ze re zlec le 
P.cpabJiki uczyni wszystko, by prze' IstmeJą Jlrze~o )UZ za~ne. prohlemy I KATOWICE (PAP). - W KatOWI' Polskie kobiety hutniczki łącznie żeqaczcm do nowej wojny odpowia­
ciw;;tu·.\'ić S!r szo)\'in.i~t.yczl\ej akcji, ~o~l!ce .dzi~ll~ ,?l~a ~a:l,~dl1l'lce naro. cach oCtbvla się. ogólnoklajov.:a na·. z \Vofl'1i będą walczyć o zwycięstwo damy wvtc;żoną pracą przy kOl1cowej 
ldórą państwa impcrlalistyczr:e r·ro- Cly - memwckl I pobkl. rada aktywu kobJecego Z'WHlzku Zd- prolct:lrialU cClłcgo świata, o brater· realili'lCji Planu 3-letniego oraz w 

przede ,~szystklm zaqadniEmiOln ped· 'i'SV. [!ar'Jc1owości, lub rC'liqii , o trwa rlil1damenty ustroju socjaJistyczllego r~etałov~cy całego S
'W'lota pozdraWł'Oj'ą woelo·WE.t'O Hutników, J)OśwIGcona s1wo \'Iszystkich ludów, bez rÓżnicy Plonie G·lelnim, w klhrym założymy 

nic<ienia Il.\\'(,jjlikacli zawodowych Iv p')kój. Podpalaczom ś\';iata, pod· W Polsce. 

siraji,-uiących roboloikó W W USA !w~~e~~ .. ni!;u naradv kobiety _ akty. I ":JO<:lOOC>'JOO<'>OIYlOOOOCIOOO<>OClOOOO=OOOOO'JOOOooOoc:>OOOOOOOClOOOOOOCoO<lOO<>CXlOOOOO<X>'> 

'lk . wisi"i Zw. Z,1W. !-!lllników UChWilli· Fabryka Sztuczneno Jodwab,'u Wr\RSZ,',":""vi' A (P.I\P). -, VliC:dZyna./ lego świata w sprawie konI i tu nJlę !v rezo!:Icię, w której Ul in. zob(l- 6 li 
-,celo\'''' Z'·7 n.sze'J',1·e zWJ·a.7k6w zawodo dzy pre,owlllkaml pr.zcmyslu metalo , "1 

,~ L USA wiazc.ią siG zmobiJizowac do wspa· W TomaSZOWi'e wych przemysłu mctalurgiczp~go_ i we go a. pracodawc~lml w. 7av.orlniclwa pracy wszystkie kobi()-
mechanic7l1cuo (deparlament • SFZZ) . KOlJrhkl - głO~l. m. m. o.de~wa.;- tv, z.ltruclpione VI prz2myśle hutni· W')I konała swó,' roczny plon 
(1(J105iło odezw" do metalowcow Cll- ooprowad7ił w dmu l pazdzlc;Ill.<a cz\'m, rozszerzyć akcję szkoleniową 

, rb. do wybuchu strajku, do ktorego "ktYWlI kobiE'cE'90 oraz zorganizować 

KO~UNIKAT 
przystąpiło 528 tys. robotników. VV rio 1 stycznia l DSU r. komisje kobie­
imienin metalowcÓW calego świata re W2. wszystkich 7aklac1a(:h przemy-

\V dniu 25.X.1949 r. o godz. międzynarodowe zrzeszenie przesyła "lu hutniczego. 

Jeden z najwi~kszych w bcwiązail powz'ęiych przez 
naszym województwie zakla- zalcgę w ramach Czynu Ma­
dów pral':V - Fabryka Sztu- ,iowego, i zezwolą n~ dals:t:e 
czneg'o Jedwab' u w Tomaszo Gsiagnięcia. wyrazy hrilterskiego pozdrowienia. i 

17-ej w sali Melodram, m' esz solidiiPH11;ci robolnikom amerykan. 
cząeej się w gmachu ORZ.Z skim, którzy walczą o prawo do ży-
przy ul. Traugutta, odbędzIe da, o pTlcstrzeganie układu zbioro, 
się konferencja przewodni- wego pacy, o wprowaclzcrlie świad· 
czących J{omitetów Rodziciel CZf.'11 rhorobowych, inwalidzkich i 
sltich i OpickuilCZych człcn- I starczych. 
ków. PZPR. Miedzvnarodowe zrzeszenie zapew 

Kcrrdet Łódzki PZPR pia s'traJkujących o swym' całkowi · 
tym TCJ1urciu dla ich n()s'"L~tów 

_-__ '_V,;..y_d_z_,_P_· r_'o_p_a_g-a-n_d_y ___ dla ich walki. 

Z okazji .. Mi2~i,lCil Pogłębienia wie l\'Iaz. - melduje zakoll- PFSJ jest drugim toma-
D!7.vi,·~,.,i P"lsko·R~d7jeckif.i" uczest Clenie ",weg-o r<>,cznego planu ł 

' ,. l 1 l do h t 'c k szr.wskim zak adem przemy-lllcz,.;[ nnoMy w"sa v ,J rJ 7e, wadc:[.('ioweg-o i przystąpienie 
Zw. lLci;-.ieckiefJo list z gorącymi po- l J l" d I słowym, który zakoliczyi d . (O pro,.!, H'JI pO!la pan. , 
7. rowJen]im~1. . j W"silck załogi i k erowni- plan. Pierwszą była Fabryka 

Mv, hulnt(z1:J polskie - czytamy J : .. ' " 'D ' kto ł '1 
'v hirj., 111 in _ b;orac wzór z VYil- ctwa, oz.-wlonv Iuch wspoł- ywanow - ora wype nI a 
~z"j ni~st1t~rlz~.r('i, bch'aterskicj pra- zllw~d~ici\,·a. u~l1~.:lliw·ly plan w p'erwszych dniach 
cv o::lbu(luwu Jf'folV I r07hudowuiemy pnn:j') J~r. ,,('nw termmow zo- paźdz'ernika. 

# ~la ~7. li: r a i (;1.Jo.A/ I ,,::.IOCXX.)()OOOOOfXX):xx:x.x:x:x::<)OOOOOOOCJOOOO<'i'1XlC~C"'IO(')(IIYYY)~~--_ .... _~ .. _-........... ~ IC.> 

do zaatakowania Szehuanu, dokąd 
uciekły władze kuomintangoWiJkie z 
Kantonu. Korespondenc: prasy amc­
rykaóskiej ~rzyznają, że w Czung~ 

Kingu - stolicy prowincji Szeh~13n • 
panuje kompletny chaos, 

Korespondenc: ameryka1'lscy ~q 

z~ania, że powod~enie ofensywy Ar­
mi: Ludowej w prowincji SZ2huan 
byłoby równoznaczne z calkowit.~m 
wyparciem wojsk kuominta:lgJ\V­
skich z torytorium Ch:n, z wyli!czc~ 
niem Tybetu. 

Położone między prow;ncjC: '11i 
Szehu:m : Kwangsi prowincje K'gei­
czou i JU!1nam n:e są zupełnie bre­
nione. 

Olbrzymi pomnik 

General:ssimusa Stalina 
stanie w Pradze 

PRAGA. Pod przewodnict wem ~'Ji 
: nistra informacji V, l~opecl,yef~o (,d 
I była się w Prad7.e konferencja (''lion 

ków I;:omisji l'ządowcj dła obchodll 
70 rocznicy urodzin Gcncl'alissimu­
są,. Stalina. 

KonferenCja, w której uczesln.'.('7.Y 
li wybitni czechoslowaccy rz"!ź~);a­

rze i architekci, omówiła zagadnie­
nia związane z budową pomnilta 
Generalissimusa Józefa Stalina 11a 

I wzgórzu Letna w Pradze. 

Pomnik ten wysokości 30 me ~~'óN 
górować bę:lzie nad całym m;a,'elTI 
i widoczny będzie z najbarrl7.:2i. (' .. j_ 

'-~.J ""h rlzielnie pJ'agL 
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Międz.y.n~rodówka Zdrajców pod pręgierzem 
Autor kSRązkt-dokumentu-Renaud de Jouvenel == I 

Godny Hitlera następca 
Reakcyjny rząd w Niemczech Zachodnich - sto!ownie do po-

lecenia amerykańskich, władz okupacyjnych postanowil reakty.-
IVOWać hitlerowskie związki młodzieżowe. 

(. prasy) 

_ * .' 
W ARSZA W A ~ Ą.P). W dniu 19 

bm. odbyło się w Klubie M:ędzyna­
rodowej Prasy spotkanie przeds\awi 
ciel! prasy z przybyłym do Warsza­
wy, na zaproszenie Polsk:ego Rad:a, 
wybitnym pisarzem poIitymmym 
Franc.li, autorem "Międzynarod6wld 
Zdl'ajców" oraz. redaktorem pisma 
liomitetu Obroń,ców PokOju "I.es 
llartisans de la Paix", Renaud cle 
J Guvenel'em. 

P. .Jou'Venel poinformował zebr.l­
nych dz:ennikarzy stolicy o 'przygo­
towaniach do procesu przedw~:) ::r;e 
mu oraz przeciw autorQw: przedm,)­
wy do "Międzynarodówki Zdrajców" 
Andre Wurmserowi - procesu, w 
którym jako "oskarżyciele" wystą" 
pią niektórzy z wyrnien:onych w 
ks.iążce członków tej międzynarodów 
kisp,isku i zdrady, będą.cej narzę­
dziem a.merykańskIej ofensywy prze 
ciw deJl1okraoji I pokojowi. 
Książka - której egzemplarz o­

trzyma/ każdy z przybyłych na kon­
ferencję dziennikarzy - stlV'ierdzCł, 
że nici zdemas!tOwanych i Ildarem-

, nionych \IV latach ostatnich spisków 
t działalności terrorystycznej prze­
ciw kI"ajum demokracji ludlłwej pro 
wadzą, do wywiadu amerykańsldego, 
bowiem Ameryka przcjęła w sp .. d­
!;u po Niemczech hitlero'IYski~1:l icb 
metody nienawiści rasowej i dzi~łal­
nc,ści policyjno-dywersyjllej, dażąe 
do panowania nad światem. Specjal 
ny ustęp . książki p. Jouyenel pośwję 
cony jest dz:ałalnośCli t. zw. "Zielo­
llej Międzynarodówki", będą.cej na u 
sługaCh wywiadu USA. Ojdzie~ny 
.rozdział omawia działalmtść !WilLO­
łajc,zyka, . procesy WIN, PKOPP (Po­
rozumiewawczy Kom:tet Orga'n~,:,lcj: 
Polski Podziemnej) oraz rolę b. am­
basadtl'Tów Cavendish-Bentinc.k3 l 
Bliss ' Lane, ujawnioną w toku tych 
procesów. . 

W odpowiedzi na zapytania dz!ien­
nikarzy p, Jouvenel wyjaś:Jił, że 
książka o.parta jest na źródŁach ofi­
cjalnych, na da.nyeh zaczerpniętych 
ze sprawozdań , stenogra.fłcrmych z 
proces6w z'br01lonła.rży wojennych I 
orga,n1za,cdi S1l3lłegowskieh w kratach 
demokracji ludoweJ oraz z bl"oszu­
ry depa.rtamentu stanu USA p. t. 
.. .Aspekty polltyok! a.merykańsktej", 
zawierającej m. in. 5nstrukoJe dla 
plac6wek amerykailslclch oraz osób 
związanych z n:iDd w krajach demo­
kraoJI ludowej, 

Zadaniem kslątkl było ostrzec opl 
nlę pubJiC71llą przed amerykańską 
działalnością szpiegowską w krsjacb 
Europy i FrancjI. w których zdrajcy 
PO'Losta,Ją na woInośc1 

Znacrzeme procesu Jest jasne -
ośw:adczyl p. JQuvenel. - Posługu­
jąc się jako pretekstem mojąksiąz­
ką - reakeJa, m1ędzynarodtnn l 
franouska. zamierza zadnscen!z6wac 
proces mcms1lre przeciw krajom de­
mokracJi I chce posłużyć się nim by 
szenyf atmosferę nienawiści przc~h~ 
demokraojOop1 ludowym l ZSR'tt. 

Proces ma być częścią kampanil 
prowadozonej p.rz;ez podżegaczy wojtD 
nych, toteż nic dZliwrnego, że jako ,.0-
skarżyciele" w procesie Występują: 
Abas Kupi, którego rząd a1bańsl~ 
umieścił na liście zbrodpiarzy WOjen 

rozmawia z dziennikarzami pomskimt 
~ych ~ który w okresie wo~n.y mtl€:-I st~pić rI?-aJ.· ą równi~ż tn'nl boh.at?t'o- M. in. Aragonowi wytoczono ił 'pro 
za! do grupy fas zystowskIeJ, pozo- W:e ,.mlędzynarodowki zdrajcow": cesów. 1i'rocęsy te inscenizowane 
stają~ej W łącznośc: z Niemcami, ~or-Komarawski, Anders, Rlpka, pod różnymi preteltstami nie zdoła­
z?raJca Rumunii N. Bianu i Cons :an Welczew, Rade!;cu, Fęrenc Nagi - jll jedna!. zagłuszyć głosu prasy de-· 
trnescu - mQżow:e zaufania Maniu ludzie, JtW.,zy wyspec)alhowali się mOkratycznej. 
or~z płk. Jan Kowalewski z II od- w zdrą,dzie swoich krajów. W zakończeniu p. Jouvenel Jświlld 
dZiału sztabu generalnego, ' Świadka,ml, powoł~nymi :,;Jrz.ez p. czyj: "Wbrew rachubom "os!carży,. 

O. t~m, kto jest inicjatorem proce JQuveneI i A. Wurmser są: Irena J'o- ciel:" proces ten' nie będ7Ae proceSem 
su sw:adczy fakt, iż ,jako rzecznicy · Eot-Curie Ara"on ' Louis SailLlnt nad zwolennikami p(J>lcoju. lCII!! nad 
"oskarżenia" występują znani z pro Julien B~nda, Yv~s Farge, COgtL11t: podżegaczami woJenJlynii. nie sądem 
cesu Krawczenki płatni plen:potenrJ Pierre Cot, b. ambasador · włoski w nad demcltracjami ludowymi 1HZ 
mocodawców amerykańskich - a,j- Warszawie Reale, przedstawicicle nad "międzynarodówką zdrat\y" Do 
wokaci Izard i Heinzman. Czoll1wą krajów demokracji ludowej przed- wodzi tego szerokie echo, ,ja.kie 
postacią wśród "oskarżycieJ.:" jo?st stawiciele robotników pOlsbcn we znala.zła 1tlliążka wśród rzesz czy tel­
Aba-s Kupi, który przed 2 miesi ~ąca- Franc,t: inni. ników we Francji i za granicą ora.z 
m: wyznaczony zostal na wicep,ze- :P. Jouvenel podkreślił, że li~!me żywe zaJnteresowanie prasy rlemo­
wodniczącego t. zw. "komitetu al- Pljoce"sy wytaczane ostatnio we Fran kratycznej przygotowywanym Ijf(lC~ 
bański~gOH: ?ędące~o narzęd~iem cj~ pt.zeciw działaczom i prasie dE- sem. ' 
knowan Tlta : greckIch monarc:::lO - m'Okratycznej stać się mają Według P. Jouvenel poinformował zebre­
faszystów przeciw niepodległoścd Lu planów reakcji orężem ~. walce nych, że proces ma się rQzpoczą6 14 
dowej Albanii. Jako św:adkowie WY przeciw obozo~ postępu: po:toju. listopada. 

Członl(owie 19r.omadze'nia Generalnegł ONZ 
!fAczcili pu!!Uiięć ' 1F~""qder'!:D~o Chopino 

NOWY JORK (PAP). - 1~ bm. 
przedstawiciele Narodów Zjednoczo 
nych zebrani w Nowym Jorku na se­
sji Zgromadzenia Ceneralnego ONZ 
złożyli hołd pamięci genialnego kom 
pozy tora poIsld~go Fryderyka Cho­

sji Zgromadzenia Generalnego ONZ chopinowskiego - przyjęty zostal W 

.- Romulo, który podkreślił, że Cho. sposób owacyjny. 
pina - syna Polski - cały świat u­
WilZa, za swą własność. 

CZ',vartkowa prasa nowojorska za­
mieściła obszerl'.e recenzje z tego I 
koncel tu, utrzyroar.e w tonie naj· 
wyższego uznania. , 

..-- o=mPilh.!!!t ..... '"' • __ , 

41Heil D.olar 1#1 
( .. \ 

pina. 

Następnie przemawiał stały dele­
gat polski do ONZ dr Juliusz Suchy, 
który wska,zal na rlwolucyjny cha­ ---------------------------'---_ .... _ .. _._.- ,_.~-

' Pod protektoratem przewodniczą­

cego cbecnej sesji Generalnego Zgro 
madzenia ONZ - Romulo, sekretarza 
generalnego ONZ Trygve Lie, oraz 
delegacji polskiej na sesję Zgroma· 
dzenia Generalnego odbył się w jed· 
nej z największych sal Nowego Jor­
ku - Carnegie Hall - . wielki kon­
cert, poświęcony uczczeniu setnej 
rocznicy zgonu genialnego Polaka. 

rakter muzyki Chopina oraz na oko· GraŻf6jtlfmf1J lEGacelUJic..zórq.$/fnO . 
liczność,: że Polska Ludowa w naj- _.- ., ... "'".,.."...... ......... _-_.". -

Odznaczona OlrdeJ!'em Sztandaru , Pna~y 
wyższej mierze udostępniła muzykę M e 
Chopina naj szerszym rzesz~m ludno- 1". ',' O' Jł; .. e l~,,'''al'l\l : '' ~n!]. ·~.a'i' ści pracującej. ~ . C' III <ii 

Bogaly i urozmaicony program kon """"" !Ii& z ZSRR 
certu, wykonany przez orkiestrę W Z . l R d' k' b ł 

• f wlązm a Zlec lm yam po 
symfoniczną pod batutą Franco Au· raz pierwszy na występach latem br. 
tori i przy współudziale solisty Ja./ z gmP1J naś~ych artystów. Trudno 
kuba Gimpla -: laureata konkursu zamknąe w klIku słowach ogrom do 

W saU udekorowanej sztandarami 

59 narodów zebraU się szefowie 1 D e' p e' .'~ z a 
członkowie w!lzystkIch niemal dele- ~ 

gacJI, uczestniczących w bldl\cej se 
sJi Zgromadzenia Generalnego ONZ. do KC Komunistycznej Partii Izraela 

l(fPZPR 
Na koncert m. in. pl'l/:ybyli: dele· Do ~ cująeych Izraela, Zydów !l:' Arabów, 

gacja polska In corpore z sekreta- K'omioteru Centralnego o ich przyjazne współżycie, łączy Się 
nem generalnym MSZ Wierblow- K<mlunistycznej Partii Izraela ściśle z walką przedwko wasalha-
skim na czele, personel Ambasady '9 Tel-Aviv cji Waszego kraju przez ~Iy agl'e-

DroA~y Towarzysze I 9J'i Walką tą wnieslec::e, poważ,ny 
RP. w Waszyngtonie z ambasadorem N' "'f'. ł ć d l ~ . le ln()gąc wys a e egacJ~ na wkład w dmelo utrwalenia pokoju 
Winiewiczem na c.zele, . konsul RP. Wasz II ~o,ngres pattyjny.; prze. s. y~a- światowego, na którego straży stoi 
w Nowym Jorku , Ji,alęwi~ wraz z om! ~ą ~\łgą ~olet,rv:~a.~k;;e r~owr"~- ,rz:f:'~~. obóz pokOjow:, z :ZSRR _na 
całym personelem konsulatu, , sekre- Wlema l : t~C_Z!~1~ ~y.roChY9? oqrad, 
tan: generalny ' ONZ. 1:rygve Lie, Wasoz.1'! K.ongr~S · ~~l>ywa si~ vi wa Przesy,rając Wam -tLapeWIiitenia 

. .. runkach: wl~'Srl€J 'pans.tWow()sć.l: na- braterski.ej solidarnośe; W Wj;wąl<:e, 
szef delegacj~ radzieckiej i mlmst:r rodu izraelsk:ego, UZySkanej d,zięki jeste.śmy ;prześwi~dcze.ni., że Sl11-lY 
spraw zagramcznych ZSRR Wyszyn- poparc:u .i pomocy na arenie między ona rzeczywistym interesom ludu 
ski, 5zef delegacji białoruskiej J{j- narodowej ze sttrony ZSRR i kra- Izraela, który nigdy nie dopuści, a­

j6w, demokracji ludowej. Odbywa by imperial:.styczni protektorzy 
się on ząrazem W chwili wzmożonej zbrodniarzy hitlerowskich wykony 
presji i penetracji imper:aHzmu an- stal! Wasz kraj jako bazę agresji 
glo-amerykańsk:ego, który w opar- przeciwko narodom miłującym po­

sielew, l\zef delegacji czechosłowac­
kiej min. Klementis, przedstawiciel 
delegacji Stanów Zjednoczonych Au­
stln, przedstawiciel delegacji brytyj­
skiej Cadogan oraz inni. 

Zebranych gości oficjalnych oraz 
publiczność powitał krótkim przemó 
wieniem przewodniczący bieżącej se 

c:u o reakcjonistów i -praWlicowych so kój. 
cjal-demokratów Izraela dąży do u­
jarzmienia i kolonizacji Waszego kra 
ju. , 
Wa'~ walka o pracę i chleb, o de­

mokraty'ąne prawa dla mas pn-

Sekretarz 
Korrńtetu Centralnego 

Pol~ki ej Zjednoczonej Parti: 
Robotniczej 

Aleksunder Zawad7.ki 

znanych wraźeń trudno powie- stosunki artystów z publicznością są 
dzieć, co podobało llam się bardziej. bardzo serdeczne i blisk;te. Nie ule­
CO D!I-S - muzyków - wszędzie u_ ga wątpliwości, że w żądnym pań­
derzało, to stosunek, jaki mają .lu- ·stwie praca artysty nie jest tak ,'WY 
dzie radzieccy do sztuld i do artys_ .soko ceniona, jak w Zwią;zktt Ra4zi~C! 
tów, Umiłowanie i rozumienie muzy kim. Nigdzie artysta nie, cl~3~Y się 
ki w ZSRR jest ·powszechne. Olbrzy takim szacunkiem. Spowodowane to 
mie sale koncertowe zawsze są wy- jest niewątpliwie postawą artysty ra 
pełnione po brzegi spragnionymi do_ dzieckiego, który całą sWI} sztukę od 
brej muzyki słuchaczami. ChOCiaż daje w służbę narodu. 
występy nasze wypadły w okresie Jednym II bardzo wa~eh elerom 
wakacji letnich, nie było koncertu, tów stałego rozwoju i rozkwitq ży­
na którym nie mielibyśmy kompletu. cia muzycznego w Związku Radziec 

Publiczność radziecka 'jest mezwy. kim jest wie1ka ilość uczelni arty. 
kle cb{onna na. muzykę _ domaga stycznych i wspaniałych orkiestr 
się długich, conajmniej trzygodzin_ symfonicznych. 1 
nych programów koncertowych. Na- Wypadło nam między innymi' kon 
wiązuje też z artystami sz~'hko bez_ certować ze znakomitą orJrjestr4 Fil 
pośre.ąni_.kolltakt, reagując .żywo na lJarmDni\ Le~ingradzkiej •• którą zali­
każd'y- ~ !vykor\~'''\~:a~y. ~utwór~ .Bywl1:fo, ,czam. ~o naJlęp,&.zyc;h~ ~Jltje~tr .• ~r~. 
że rnlfi!ieli'smy.-pbwtarzac jakiś punkt peJskIcb. _ 
progrartiu -.;, bywało 'także, źe rzuca, .. Zaintereso~~nie mU,z"Y~-1ł~ pO~~!l, i 
no nam kartki na estradę oz; prośbą Je) znajomose jest w ZWlllz1ai 'Ra­
o spec'jalny jakiś utwór, lub przysy dzie~kim. duza: • Przecię~y słuchacz 
łano nam pisemne gratulacje do po radzleckl najsIlnlej nagu)e n~ utwo 
koiku artystów. Po skoń;:zonym kon ry tak zwane melodyjne. ŚpIewacy 
cerci.e nierzadko ktoś ze słuchaczy nasi musieli wszędzie śpiewać znane 
nawh,zuje rozmowę z artystą dzie- tam arie z "Halki"-podobał się tak­
ląc się z niJ:11 SWOlml wraż~ami, że "Step" NosI:0wskiego. • Zna~ 
czy dyskutuj:).c na temat interpreta skrzypaczka radZIecka, ltalma Barl. 
cji tego lub innego utworu. Fakty te nowa, włączyła do swego p~ogramu 
świadczą, że pubiiczność głęboko koncet:~ ~krzypc~wy KarłowJeza. I 
przeżywa doznane wrażenia i nie OCZYWIS~I: -. mezw~kłlł wprost. po­
prędko przechodzi nad nimi do po_ pularnosclą CIeszy SIę -:- ChOpIn. 
rządku dziennego. Siłą. więc rzeczy 

- , , .. -

Zasadniczy problem Pani. wypo­
wiedz: - pisze AndrzejeWSki - !Ue 
spoczywa .:moim zdaniem w Pani py­
tan:u, czy jest wska7;ane ze wzgl~­
dów wychowawczych "tak częste drę 
czenie nas (tj. czytelników niemiec­
kich) opowiadan:ami i op'isami wyoa 
rzeń, w których Niemiec występu­
je jako dzika bestia". Według m,=go 
rozumienia i odczuwania problem 
ten należy oprzeć o pytanie "nne, 

L,tJsf J:erze'y 'O' ' Rndr,~t..P;e'l'U'~ li ~ ~fel~U:iS~b:i~i:f=:=l'!'~ 
§ . . J • ." ,: ' .AJ ~ ol .v .:; l e g o ~ . ~:~I w f;:~i~!::~~himi:~O:;:~; 

Ił
, p § popełnione. Niechaj cienie pomordo-

et ~Zd d " :: wamyceh patriot6w hiszpańskich, wio :::::. , O . , III et;}a re ~ . eln e s sldeh i greckich stoją przy nas zlą-
~", ~ czone braterstwem z cieniami z!in-

_ ~ ca;owanych Murzynów i cieniami za-
... UIlIlIU .... UIU ....... lł .. UI' ... U ... UłłtlłU ....... " .... lItI ..... ' ........ 1I11t11 .. -.,1 .. i ••• IIU ..... 'llIlIl ....... " ...... "II ... I .. łlIIU .... ' ........ IIłI"IIIII .... I ...... " ........... " ........ " .... 11 ........ 1111 ... 1.11 ... 1 ... 111 .... 1 ....... '11111,."'1111 ... 11 .... 1111.1n ..... I .... II~ głodzon.ych jeńców radziecki,!h. 

nadrzędne, rozleglejszymi treściami I na. ta~ ~formułowane pyt~e od- W numerze 42 "Kuźnky" ukazIił się artykuł, Jerzego Andrzejew ka'i;dy Niemiec, ldóry walczył ł wal-
podbudowane ~ pomiędzy szersze ho- P~WJ~cl.zle.c rI?-0gę be~ zastrzezen t.lk... ski.ego pt •. "List do pani Hildeg;u dy Peine". Jest to OdJJ01.cicclź pol- czy z faszyzmem, więcej: nawet ltaż­
ryzanty narodowe i międzynarojo- NIemIec: .. m.em:eckl fas~y?ta, to 0- skiego pisarza na uwagi j pytania, przesłane mu przez itfemi2c1{;q dy Niemiec, ldóry wprawdzie był fa 
we nas prowadzące. A mianowic!t: gro~ma r,?zn1Ca. C~y ;Paru Ją dosh'ze czylelniczkę jego opowiadania "lJrzed /lądem". Poniże;, ze względu szystą, lecz zrozumiawszy. ja.kie,j Ide 
ca.y leży w interesie pł"ZYszłości na-I ga l ocema? Czy J.edna~ w w)j>ad- na alduaJno~ć tematu pOdajemy odpowiedź AndrzejeWskfegoz rue ologii słuźył. nie jest nim, uczciwb. 
rodu niemieoki~go, w interesie jego l kach~ gdy zach?~ZJ. kor~e;,zr:o?c s.ą-: wJelkimi skrótami. szeozerze, oz, pełną odpowied7lialnośdą 
postępu, a ró'y:qież w interesie przy- dzema przeszłosCl :. terazn:eJsZ0sc: , nie jest nw - że ka.źdy z tych NI('.Dl 
ja.znego wspólżycia. innych narodow I swego. narodu: ?dy zł.o ~rz~jja . na- I ców. pracują.l;yeh dla przys.złnsci de-
v; na.rodem niemieckim, a.by na.róu Z:N~Ć Jego włascl\vym l!l1lcmem : -od- k:ego człowieka" obdarza P :mi wszystkich Polaków, którzy ,bez mokratycznYCh Niemiec i ptl'kojowcj 
niemie,clki niepamięcią ' przysłonił C1ą~ .Slę od. n.:ego z, ca .. ą b~zwzgl~- wszystkich wspomnianych .Jud;~i , względn na pobudld,. jaJdmi się kie-Illrzyszłości socjalistycZl1ego świata, 

. zbrodnie ńiermiecldch faszyst6w?.. nosc1ą. na Jaką stac c~ło~eka, k.o~ wszystkich ~~j'emców? .. , rują, świadomie lub nicświadoanie 1..na.jdzie w postępowych Polaltach 
ry nU!prawdę chce słuzyc postęPOWi Oto pytania a raczej' część pytail, działają na kOll'zyść reakc.ji faszy- przyjacJÓł. Kto jest przeciw fany­
I IP oik oj owi. ~ w tych cię7.kich i które skup:ć musimy dokola s~o'łia stowskiej. storn własnym i obcym, tego nie 
trudnyCh sytuacJ.ach patriotyz,m słu- pahiotyzm, jeśli chcemy temu po- N:e mam żadnych złudzeń, że gdy- obciąża :ch b.ańba : nie powinien ob 
ży Pani pomocą, w$kafwje Pa.ni wła- jęciu prz~7rÓC~G jego szla.chethą J~(ld by polscy faszyści mieli po temu 0d- c.iąiać go wstyd za zbrodnie jego 1'0-
ściwą. drogę, czy też przecl.wnie, spy ność. A przecież od treści, które bę- powiednie warunki i środki - po- dr.ków. Nie wstydźmy się faszy­
cha Pan,ią w roztea-kę?.. d7iemy wkładać, w naszą miło,5ć ao trafiliby swoim wrogom: niewol ni- stów. Wal=y z nimi. Demaskuj-

- Za podstawę Pani rozwaŻ'3.ń 
przyjmę Pani uczucia !patriotyezne, 
czy żeby wprost powi.edzieć - Pa~ 
ni ;patr:otyzm. Jeśl! mowa o patrlo­
tyźmie, zgodzimy się zapewne obo­
je, Pani i ja, że to w.mJ·iosłe po>jęc.ie 
dimnałow na.szym słulee,iu wielu 
81lCZe>gólnie dotkliwych poniżeJ l i gdy 
w istotnej swej treści przeznaczone 
jest do slmpiamia najcenniejszych 
wartoścl ludzkiego dupha, wrogowie 
uca;Yllili zeń narzędzie zbrodni i bez­
prawia. 
Czyż potrzebuję wyjaśniać, że m6-

wiąc wrogowie ludzkości mam!1a 
myśli .' fa.szys,tów, Ws.zystkich faszy­
stów. gd,zicltoolwiek oni są i działa.ją, 
u nas czy u was, w Europie, w Ame­
ryce ca:y w AzJi, wszysf.kioeh faS2Y~ 
!lotów, podkreślam to z całą !loiłą ••• Spo 
śród wszys ~:'; :cD. pojęć żadne bodaj 
nie obróciło się w rękach faszystów 
w s,zmatę tak nędzną i taldm nHt­
CZjmmOŚCiOiIll służącą, jalt słowo .- pa 
trioi~m. 

Pyta Pani: - "Czy jest wskaza~e 
tak częste dręczenie nas opowia·h­
niami i opisam:. wydarze11, w któ­
rych N:erniec wYstępuje jako dzika 
bestia?" - Ja natomiast prOp0!10-
wałbym taką po.prawk~: "Czy jest 
wskazane tak częste dręczenie nas 0-
powiadan':ami i opisami wydarzell, 
w których niemiecki faszysta (podi{r. 
.aut.) w:vstenuie jako dzika besti,!?" 

Pisze Pani: - "Dlaczego mustmYl'odzin,neg,ó kraju, od stylu teg:> ur:!zu kom udzielić "właśoiwych" .lekcji. my ich podziemne i jawne knowania, 
c:ą·gle - i to już od trzech lat czy- <:ia, (}d.,'S'Uy : kierunku jego na-pję;::a, Czy . znaczy to, że Polacy są ' nal'o- zdzierajmy z nich masłti oblu(ly. 01'­

tać, że w nas, Niemcach, tkwi ~- i wreszCie, co najważniejsze, od. świa dem ' "dzildch bestii"? Nie, napeWllO naty i owcze &kóry, odsłaniajmy mI­
rodek jak:ejś niSZCZYCielskiej zasa- topoglądu, . który naszemu patrio'yz- nie! "Dzdkhni bestiami" są tylko fa- sterne nici, kióI"e od schorzałych olg­
dy przekraczającej wszelkie PBj~.:ie mowi P'OZ:,,\TOJi s':ę oprzeć ha m:.lC- szyści, i to bez \vzględu na rasę i bez nisk wiodą. wprost do ludzi grozą.­
człowieczeństwa i przebaczenia? .. - nych i trwałych fundamentach - względu na szerokość geograficzną. cych śW1iatu nową wojną, n{lwym 
Ależ nie w Niemcach, lecz w faszy- zależe~ będą i losy naszych ojczyzn. Bestialstwo i pogarda, pycha i bez- zniswzelliem i do minioned podobną 
s~ac~ niem~ec.Jd~,h!... Nar?ct ni~m:.e·~- i nas~ wzajemny, PolakóW' i Niein- względnilśc, !mlt zr..iszezenla.i p~er-I ~wolą. Cóż wstyd? Czujność lepsza 
kI, J~k. kazdy y:ny ~ar~, me Je~t I ców, stosun .. ek. ... . . . . Wcrtl.lY !m~t SIły - to Zł.o'Vr(łg>~e. PU)t- Jest od wstydu. A walka jeszcze lep­
przeclez wa~tQoSClą mezn;lIenną .. 111- Przy~naję, że dla niemieckiego hi- na, ,!~klDll.naznaĆ}o.ny Je~t kazdy fa- sza. A zatem walczmy, każdy na po­
tleryzm wy,l·osl. WJ?1"l\.wdz1e w Nn'm- tlcrowcą, ''jakiekolw:ekbyly czy Eą ~zys',a, m~Ją swe zrollto me. w tej flZY sterunku, jaki sobie obrał, lub na 
cze~h. lecz c.zyz hItler~zm . ma. Zl~::- pobudki jego dtd ala nia, ll.ie uml.·c. m i Imne.1. ,x::tsle. l~ w. systemie. fa9?:y- jakim zastal postawiony. I czy nie 
C'JZ!C to samo. c~ narod nICIDl1!(lłU? nie .IIl.Og:ę w sobie odnaleźć naw~t st~wsklegO l.nysl~rla,.VI! . fa,szys~.()~v- czuje Pani, że w tej bezorężnej ""'al 
NIe, na pewno me! cl{~nią dału'ego . u4zueia. ' Myślę, i ,e - skl,m s~os.op le Widzenia l wartosClo- e:-. gdzie ~ronią są idee i praca, nic 
:- A jeszcze dalej tąk Pan: piszp: jak Pahi pis ze- - ci ~ud':l;ie rze{;zywiś I wąnia. sWla.ta. n~e zag~aza: a.by Pol~ków i Niem-

"Jes l.cm Niemką i mimo ca łej nę- oie ll'net~ró:(:iyIi" "wsz.eHde pojęcie Jeśli jednak patriota, cz\:rp~ący n:: CO\'!, oil.y\vlOnych IDlędzynall"odową 
dzy, m imo wstydu, k ti)ry ogarn~;l l człowieczeńsh'ra. \ przebaczenia". I tość dp ojczyzny z postępowej l,r:a- solidarnością swych palritnyzmÓw. 
mnie na w idok wszelkich r:I :ego<l- Lecz c.ienin <.! ob ryr h :'ućzqĆ nie ZITilh 9ycji - i po:"t.-:powej ! e raźni"'j sZQ 1CI , . rozd~lelić mogło widmo niemiecld~­
nyc~ czynów, j.al~ie b?,ły pOP.cln io.ne duję . ~ówn ież. dh ' fa;;zystów : n ny;::h w id zi' w.l'oga :" kj .'.,iym fa~z:r~~ie bez I ~o.hi.UerY~lI? Ani Majda.l!ek i ?: 
w c :ągu ostatnIeJ w OJny w lmle nm narodow, Q"l\l'Jcga ·wl.a.snego nte wy- vrą(lędu na .lego przynaleznosc /laro SWlęcml. alll mury gett, aD! pamlęc 
Niem:ec i przez Ni'emców, kucham, łącZając. . ; , dąwą, .]'o wymow a i s~ła tego sam2- o ml1iona.cb zamcrdowa.nych i umę­
mojlil ojczyznę i niemieckiego C7.łO- Pros~ę. l'lq.Ł ,wi~r:?:y6, .że , 'Polslti ~a· ,go żródłakaze mu lmi-WaC towal'zy-r czonych nie staną mh;d2Y nami, po­
wieka"" - . Muszę w tym Tl'l.om~nC12 SZY.$'ńa., ' :i~t,' d1ll:r;mhió. '- tafi:.ińl sa.tnyrtI sz.em czlu.v/leka., j~tóry s-t()~ po tej sa- uiewaz c,iężar tyeh zbroU]li spoczywa 
za.pytać jakiego niemieckiego czl~- wtcgiem, jak 'f-aszyst:a.. spod :maIHI .mej !itroni~ b-:n-yl;:a.dy i broni tych na faszYi;;,tach, wszystkich ra.szystadl. 
"Vieka? Niemieckimi. ludiml są K-ii'l Goebbelsa, :Mllst'olL'l1<.'gO; .,-r:uwo ·e7.y IS:!.IDYCU wartO'Ści lu.dI.kich, pcniewiż Im zostawmy hańbę i wstyd. A tak­
Ossietzky i Horst WCsSel, Thael~ ~p{)dj!l'ltiego,!rolwid{ ~nego .~I?~kl,l'l pra;wd:dv:,y patriotyzm przelliJ,a F'J- że ostatcc,zl~ą klt;skę. , Nie~cy, któl'i~y 
mann i Himmler, 'l'omasz Mann ;. swle!O,!tieg,o hlb ' tl'l.lchoymego, Je" h to pt;,cz d~.;eIące narody grani!:e I ;w są wroganu faszyzmu, Dłe prze,}a­
Hans Johst, Max Reimann i A..ie- jest tyUtO znak .:wprz~nięty w sluż- I samej swO',k;i istcde przepojony .kst nJają nIepamięcią zbrodni hitlerow­
nauer. Czyż mogłaby Pani powle- bę l,aJ)ifaolizmu i imper';'aliżmu;· uwa-!. duchem w,lędzynuodoweJ solidarno- skich bestii! Nie, po stokroć nie! 
dzieć. że swoją mHośc:ą do "n!erniec żarn za wr~gów mojej . -Q~c.z.y~my Scl. Jestem głęboko przekonany. że WSZyscy ludzłe1ll'acy c.a.łel!'o. świata. 

Niech towarzysa:ą naszej pamięci Il'ie­
nie zaga.zowanych Zydów i cienie nie 
miec,kich k~munistów zakatowanych 
w obozach koncentracyjnych. Nietlh 
ci wszyscy zmarli i umęczeni W$zy~t 
kich krajów, w których walczono o 
wolność. świadczą. swoimi cierllle­
nl3Jl1i o pOlIlies,ionych cfiara.ch. a t"k 
że niech trwają ja.ko wymowne o­
strzeżenie, czym stałoby się życie 
ludzkie i jakim stałby się i wiat. gdy 
by faszyzm zwyruęsko zatriumfO'wal. 

Myślę, więcej: jestem pewien, ie 
pisa,rze sprzeniewierzyliby się swo­
im obowiązkom, gdyby w walce, kM 
ra dalej trwa, odrzucili gniew wo­
bec poopelnionych zbrodni. Pamięć 
ludzka ~t krucha I zawodna. Ale 
właśnie do za.kresu dzialan.ia lud'4 
pióra najeży wspomagać tę pam~ęć 
i w l.szta!cie artystycz.nym utrwlllac 
to wszystko, co w imię .ł)rzyszłości 
losów świata ~apomniane być nłe po 
winno. Nie jesteśmy jeszcze zwy­
e:ięz-cami. abyśmy mieli prawo 73.­
ponmieć kles}t. Jeśli 'Zl),Ś m~a.łbym 
ja.kieltolwiek zastrzeżenia, to jedynie 
w stosunim do utworów. w których 
walka z faszyzmem wyczerpujc "le: 
na pol.azaniu faszystll"wskiej' bestii. 
To za mało! Jeśli w p{)tężnym CNn" 
cie antyfaszystowskim literatura nli1. 
zająć należne jej miejsce. ~ta.ląc ~ h; 
bronią. celną i niezastąpioną, pi~J ~ze 
powinni dustrzegać (J~Ś wlęce.l I\!ż 
bItty, choćby byly najbard.zi{'j W:y­
mawńe i wstrząsające. Muszą dojn;eć 
przyczyny tych faktów. muszą owe 
przyczyny obnażyć i poka'l:ać. clcma­
skując w ten sposób same k~rzeni~ 
faszyzmu. I na tej dl·Qdze. tak w~)Jo 
m!!.gając własne i międzynarUllowe 
szeregi wa.Iczących, postępowi phJ!l­
f'le Niemiec znajdą przylazne dll)­
nie wszystkich postępOWYch pisl"rzy 
świata, a więc wśr6d nich i przy­
jazne dłonie p,isarzy polskich. 

.JERZY ANDRZEJEWSKI 
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W obliczu Łódzkiej Konferencji ZMP 
D ziś rozpoczyna swe obrady PJerwsza Łódzka Konferen 

cja ZMP. Zgodnie zl! statutem wybierze ona władze 
łódzkiej organizacji ZMP, p(ldsumuje dotychczasowe wyniki 
naszej pracy oraz oceni dzialulność mlodzieży łódzkiej w o-
kres:e istnienia ZMP. . 

Kongres Jedności Młodzieży I wspOlzawodnictwa pracy. Wielu 
polskiej, jaki odbywał się we wśród nich --.:. to czołowi przo­
,Wrocławiu w lipcu ub. roku, był downicy branży włókienniczej w 

kraju. Trudno wymienić tu 
wszystkich - jest ich zbyt wielu 

I tak np. kol. Marczykowski z 
PZPB Nr 2 wraz ze swą brygadą 
zajął drugie miejsce w konkursie 
zespołów najwyższej jakości, kol. 
Mrozowicz z PZPB Nr 8 wyko­
nuje 118 procent bazy produkcyj 
nej, produkując 22 'procent eks­
try i 66 procent primy, a kol. Kru 
uewska z PZPB Nr !). wykonuje 

E' 120 procent normy z czego 95 pro 
cent przypada na primę. 

Wielu z przodowników !pracy 
zostało podmajstrzymi lub maj­
strami, albo też kształci się w 
Technicum czy na kursach przy­
gotowawczych. Do tych wlaśnie 
należą kol. Halina Lipińska, Mu­
ria GałczYllska i wiele, wiele in­

najważniejszym wydarzeniem w nych. 
historii ruchu młodzieżowego w W szkołach 
Polsce n;1 przestrzeni wielu lat. D .... t 
Urzeczm'Tlstnił on długoletnie dą rugim, me mnle] waznym e 

.7 ... renem naszej działalności 

I częta do twórczej pracy dla dobra 
socjalistycznego społeczeństwa, za 
szczepi a w nich cechy, jakie każ­
dy patriota radziecki winien po­
siadać. Trzeba, żeby wspaniała 
praca komsomolców była dla mło 
dzieży polskiej wzorem i /przy­
kładem. Trzeba, żebyśmy czer­
pali głęboko z doświadczeń Kom­
somołu w jego pracy nad wycho­
waniem nowego czlow;eka, żebyś 
my brali przykład z patriotyz­
mu młodych radzieckich stacha 
nowcóvJ - przodowników pracy, 
żebyśmy potrafili tak skutecznie 
jak komsomolcy walczyć ze 
wszystkimi wrogami narodu, z ele 
mentarni kosmopolitycznymi i na 
cjonalcistycznymi, które usiłują 
wcisnąć się w nasze szeregi. 

Trzeba, żeby styl nasźej ZMP­
owskiej pracy kształtował się po­
dobnie do stylu pracy Komsomo­
łu, by wszystkie ogniwa naszej 
organizacji uczyły się pracowa.ć 
z 'Pełnym poświęceniem, by akty­
wizować do prac wszystkich czlon 
ków organizacji, by nowy czło­
wiek wychowywał się w twór­
czej, praktycznej pracy dla dobra 
klasy robotniczej, dla dobra. ca-
łego narodu. . "' ' 

żenia tysiącznych rzesz młodzie- są szkoły średnie i zawodowe. 
ży i powołał do życ:a wielką i po- W obecnym okresie koła ZMP Mieliśmy braki 'W pracy 
tęhlą organizację - Związek coraz mocnieJ' wiąz'ą $.;" Z życiem N' 'b . li 
Młod .. P l k' . .. le sposo , rzecz Jasna, wy 

Zlezy o s leJ. szkoły i stają się jej pomocnikiem czyć w krótkim artykule Z wiązek Młodzieży Polskiej w wychowaniu nowego człowie- wszystk:ch naszych osiągnięć, ale 
.I?0wstał z najlepszych tra- ka. Coraz lepiej i sprawniej pra jednocześnie trudno rozpatrzyć 

dyejiczterech organizacji młodzie eują koła naukowe i samopomoco wszystkŁe braki, jakie niewątpli­
żowych - Związku Walki Mło- we oraz samorządy. Walka Ó wie mieliśmy. 
dych, Zm.ązku Młodzieży Wiej- treść l' wyniki nauczania ]'est pro l że 
k'· """,, O . . Mł d Stwierdzić jednak na eży, ~ leJ "n leI, rganlzacJi O zie wadzona przez nas coraz energicz 

. TUR' Z . k Mł d .. D głównym brakiem w naszej pra-zy l WląZ U o uezy e- niej, a co za tym idvie - skuteez ' 
mokratycznej. me ~y jest nie?dpowiedni jeszcze. me 

Młodzież już przed wojną dąży J. • .J,ednokr~tn:e styl ~ra~y. MImo, 

run ki w jakich młodzież pracuje. 
Cóż jednak dalej? Nie potrafi­
liśmy dopilnować, by w stosun­
ku do wszystkich tych przeqsię­
biorstw zostały wyc;ągnięte wnio 
ski. Nie potraf:iliśmy młodzieży 
rzemieślniczej skupić wokół na­
szych sztandarów, nie potrafiliś­
my wciągnąć jej do realizacji za 
dań stojących przed nami. 

Mamy szereg innych braków, 
jak np. niedostateczna jeszcze pra 
ca w sporcie i IW życiu świetlico­
wym. Zresztą i liczebność orga­
nizacji ZMP-owskiej w Łodzi 
(23.050 członków), jest jeszcze w 
stosunku do możliwości n:edosta­
teczna. 

Nie sposób tu wymienić wszyst 
kich braków, tak jak i wszystkich 
osiągnięć. Zanalizuje je bez wąt­
pienia i wytyczy drogi ich usunię 
cia dzisiejsza Konferencja. 

Dlatego też znaczenie jej jest 
tak wielkie. 

Konferencja dzisiejsza wybie­
rze nowe władze organizacyjne, 
podsumuje dotychczasowe osiąg­
nięcia i braki łódzkiej organiza­
cji ZMP wyciągnie z nich wnios­
ki i postawi przed młodzieżą łódz 
ką zadania na najbliższy okres cza 
su oraz wyznaczy drogi ich rea­
lizacji. Wskaże mł{)dzi7Ż~ łódz­
!kiej., w jaki sposób wmna ona 
wzmagać swój udział w służbie 
dla Polski i pokoju. K~nferencja 
wskaże wreszcie, w jaki sp0.s6b 
należy w trakcie rea~cji tych 
zadań budować jedność całej mło­
d7.ieży polskiej. 

JERZY FELIKSlAK 
przewodndczący Zarz. ŁódŻkiego 
Związku IUłodzieży Polskiej. 

• '., 'J 

,Zobowiqzania młodzieży" '~':: 
z okazji I Konferencji Łódzkiej ZMP 

Do Zarządu Łódzkiego ZMP scowego koła Towarzystwa Przy. 
napływają bez przerwy mel- jaźni Polsko-Rad~ieckiej. 
dunki o zobowiązaniach, po- * 'ir * 
dejmowanych prz~z koła fa- Młodzież Szkoły Zawodowej 
bryczne, szkolne i rzemieślni- Krawieckiej Zeńskiej ochotniczo 
cze dla uczczenia I Łódzkiej deklaruje 1000 junako-dniówek 
Konferencji ZMP, oraz liczne przy odbudowie Łodzil. 
rezolucje. * * ,~ 

Młodzież II Gimn. Przemysło-. 
Członkowie Koła ZMP przy 

PZPB Nr 2 przepracowali 4 go- wego przy PZPJG postanowiła za 
wiązać koło TPPR. dziny przy budowie linii tramwa- ,;< * • 

jowej na Nowe Złotno. W prze- Uczniowie Państwowych Lice-
Ciągu tych 4 goclz:n załadowali i 
rozrzucili 4 samochody ciężarowe ów Plastycznych pos tanowili po-
żużlu. . wołać do życia koła naukowe 

* * * przy sekcji polonistycznej i arty. 
Uczniowie Państwowego L'icE!'- stycznej. :)< * 

um Spółdzielczego z okazji I Łódz * 
kiej Konferencji ZMP urządzJi Młodzież, zatrudniona w Łódz 
dwa boiska sportowe i pracowali kiej Dmuchalni Szkła zobowiąza­
w majątku doświadczalnym ła się zorgan~zować wspćłzawod­
WSGW w Sarnowie, ,poświęcając nictwo pracy, uporządkować sa­
na to ogółem 792 godziny w myśl lę produkcyjną i zwiększyć stan 
planu i 132 godz. ponad plan. kolportażu prasyorganizacyjnej. 

>\: * ~, * * * 
Młodzież WIMY z koła przy ZMP-owcy Zakładów Budowy 

przędzalni amerykańskiej zobo~ Urządzeń Przemysłowych Nr 2 
wiąZlała się podnieść ilość !i ja- podjęli się zorganizować we wsi 
kość produkcji drogą zmniejszenia Dobra, w ramach akcji łączności 
oesetka odpadków, podniesienia miasta ze wsią kurs dla analfa­
kwalifikacji zawodowych i zlikwi betów. 
dowania ,brakoróbstwa, * * * 

.t: * * Członkinie koła ZMP przy 
ZMP-owcy IV Średniej Szkoły PZPB Nr 9 tkaczki na sześciu kro 

TPD zobowiązali się uporządko- snach kol. kol.: Regina Kurczew­
wać boisko szkolne i podnieść po- ska, Jmina Stasiak i Anna Wy­
ziom naukowv uczniów przez ZOl' płosz zobowiązały się podnieść ja 
ganizowim:e ~espołów samopomo- kość produkcji o 2,5 procent. Te 
cy koleżeńskiej. same zobowiązania podjęły rów-

>I< *. nież prządki kol. kol.: Barbara Ma 
Koło ZMP przy Państwowym linowska, Leokadia Kujawa, Zo­

Monopolu Spir?'tusow~~ posta~~ I fia Grzelak, Alicja Lipert i Ja.~wi 
wiło zwerbowac młodzlez do mIeJ ga Szymczak. . .L 

0000000000000000000000000000000000000000000000000 

I POl·ządek o·brad 
I Łódzkiej' Konferencji ZMP 

1. Zagajenie 
2. Powołanie Prezydium 

.J- : 

3. Powitania 
4. Wybór Komisji Mandatowej, 

Wnioskowej i Skrutacyjnej 
.5. Sprawozdanie polityczno - organizacyjne - przewodn. ZŁ ZMP 

kol. Feliksiak Jerzy 
6. Referat "Zadania ZMP w przemyśle" - v.-przewodn. ZŁ ZMP 

kol. Koperski BoI. 
1. Dyskusja j.-

8. Wybór władz 
9. Uchwały 1 wnioski 
Początek obrad dn. 22.X.49 r. - godz. 9.30 rano .... ,'::'. I 
Początek obrad dn. 23.X.49 r. - godz. 9.00 rano ' ,,,, 
Konferencja: odbędzie się w sali Filh,nmonii Łódzkiej, ul. Naruto­
wicza 20 

0000000000000000000000000000000000000000000000000 
ła do jedności. Wyrazem tego by Na wyższych uczelD1ach I~ stale l,syst~matyczme p~lep~z: 
ły wspólnie przeprowadzane straj M b" Się on, mlmo ze coraz lepIej u . K f ., 
ki w fabrykach, były strajki chlop amy,po,za S'O ą powaz~~~~ą my łąc,:yć młodzieżową, ~oj0.w0Ść Czeg O O cze kUJ-e m y O d· o n e re n cJ- ,. '_ 
k ' b ł ' l' gmęCla w pracy _. i entuzJazm z planowosclą l sy-

S 'le, ya wreszcIe Dek aracJa Zdecydowana walka o zmianę sy- ś . . dn l . 
Praw :Młodego Pokolenia. Jed- t·, . h In' h stematyczno Clą;- to Je at. mUSl- h _ ... 

, , . uaCJI na wyzszyc ucze lac, m nasz styl pracy stale Jeszcze ZMP-owcy O naJ·ważnieJ-szych zadaniac swej organizaCji Wnoślć młodkzleZYtwykuMwa~al' SIę w
t 

pr~wadzon,a p,~zez czł?nkó:-v na- u/prawniać. Weźmy jeden tyl-
a ce z o upan em. oz lwa s a szeJ orgamzac]1 OdnOSl poządane d 'liś Już na długo przed rozpocz" ka Konferencja ZMP. Oto kil- podniesienia kwalifikacji zawodo 

ła S1ę ona jednak dopiero w Pols- skutki' DZI'ękl' 'kursom przygoto- ko przy~ład: - Plrzeprowa zkl , - .. h łod h b t '1 • P 
L d 'kt' '1 I . my akCję kontro ną warun ow ciem dzisiejszych obrad ZMP- ka ciekawszych wypowiedzi: wyc m yc ro o DIl ww. ra-

ce u Owej, ora zapeWnI a ca- wawczym kursom lZedegzamł- . . ., t' owcy na zebraniach swych Kol. .l).NNA WYPŁOSZ z PZPB gniemy lepiej pracować, przekra 
łej młodzieży wspaniałe perspek- nacYJ'nym' i akcJ'i werbunkowe]' I ~~o~Zlez~ pracuJąceJl w al!P~ś a 5

n
6
e
OJ k -I h h Nr 9 mo'WI·.. czać swe normy produkcyJ'ne i wy 

t "ed c ł ł " . ' iUllcJatywle. Skontro ow l my o"" w częstyc rozm<łwac, 
ywy rozwoJu l prz a ą m o- z.Imenił Się skład socjalny uczelru . st ' dz.ir' dyskutowali o tym. jakie za- _ Na Konferencji powinna być twarzać b'ezbłędną przędzę oraz 
dzieżą postawiła wielkie zadania. wyższych zmieniła się rola z~k.ładow pr~cy. k ~vI~r l~:' dania powinna spełnić I Łódz- wyczerpująco omówiona sprawa tkaninę. Często nam się to jed-
M~~~~~u~z~~~ry~~~~~ru=e~~:~=o~k~r~o_t_n_Ie_s_m __ a_I~ __ e_-----~-------------------------~~~ez~~~~~ 
zadan krz.epła nasza Jed,n~śc. torem życia społ~znego na wyż- wania fachowego. Organizacja 

Uc;zestmczą,c W. MłodZ1ezowym szych uczelniach. Dzięki wpro- N a u k ą i p .. a c ą Ulillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll111111 ZMP powinna zająć się sprawą 
Wspołzawodru7tw~e ~r~cy, wal- wadzeniu nowych, wyższych form organizacji kursów techn:cznych 
cząc o nową ,l pI~~m,eJs,zą Wl~S zespołowej nauki, !podnosi się 6. 11111111111111111111111111111111'" U d U,· e..... ~ o c,· ... , i z... w każdej fabryce. Jestem pewna, 
P?ls~ą, młodZI ~b~lzah Się, d,o sle stale będzie się !po~osić poziom 1II1I1I1I1IillII.. • •• ., ..::. .. że nie znajdzie się żaden młody 
ble l coraz lepieJ rozur:J.~eh na- nauki wśród studentów. robotnik, zarówno ZMP-owiec, 
wzajem. Wyrazem tego zrozu- W ZHP jak i niezorganizowany, który nie 
mienia i wspólnoty stał się Kon- pragnąłby skorzystać z tych kur-
gres Wrocławski, którego uchwa M amy poza sobą równae.ż po- sów. 
ły cala demokratyczna młodzież ważne osiągnięcia w pracy 
przyjęła z wielką radością. nad przekształceniem ZHP w sze Komendantka Hufca Łódź-Choj 

Młodz:eż łódzka dała poważny roką, demokratyczną orgmizację ny; kol. STEFANIA SZKLAREK, 
wkład do dzie1a tworzenia jedno- dzieci łódzkich. oświadcza: 
sct. Powstała po \Zjednoczeniu Organizacja nasza postawiła 180- - Dzięki nowym formom pra-
łódzka organizacja ZMP obejmo- bie ;za cel wychowanie nowego cy w ZHP przygotowujemy star-
wała 10 tysięcy członków zrze- człowieka, kochającego swą ojczy szych naszych członków do wstą-
szonych w 288 kołach. W ciągu znę, człowieka przepojonego ideą pienia w szeregi bratniego Związ 
minionego roku wzrośliśmy liczeb patr~otyzmu i internacjonalizmu, ku Młodzieży Polskiej. W imie-
n~e i okrzepliśmy ideologicznie, człowieka, który rozumie,. że spra niu mego Hufca i całej Chorągwi 
Mamy za sobą poważne osiągnię- wa szczęśliwej przyszłośCl nasze- Łódzkiej przyrzekam w dniu roz 
da we wszystkich dziedzinach pra go kraju nierozerwalnie wiąże, się poczęcia obrad, że w dalszym cią-
cy. ze sprawą pokoju i nis~cz~n1em gu będziemy umacniać zwi~zki 

ZMP W fabrykach n?sztelt faszyzmu na śwteele. łączące obydwie nasze organ}za-
d Nasi ZMP-owcy coraz lepiej ro- cje, że będziemy wychowywać na 

O siągnięcia produkcyjne łó z -- lk szych ez.lonko'w w duchu naJ'-
k ' l d ' , . lk' zumieJ'ą, że wspólna jes, t wa. a 

lej m o zlezy są w,e leo .... k t k szczytnieJ'szych ideałów Polski Lu 
Nie sposób wymienić tu wszyst- młode<1o Vietnamct.,)' a l s raj u- doweJ'. 
kich - oto kilka charakterystycz jącego'" górnika francuskiego, ~ł() 
nych cyfr. W czynie Kongreso- dego Czecha, Ibudują~ego socJa- KOL. SIKORSKI KAZIMIERZ 
wym, zapoczątkowanym z ,okazji lizm czy walczącego Hiszpana. R<? _ junak P. O. "Służba Polsce" 
zjednoczenia ruchu robotlllczego, zumieją coraz lepiej, że walce t~J mówi: 
daLśmy 114.000 godzin przepraco przewodzi Swiatowa Fed~rac~a Jestem pew:en, że w obradach 
wanych ponad plan. Czyn Majo- Młodzieży DemokratyczneJ, ze Konferencji ZM dużo miejsca zaj 
wy przyniósł 96,000 metrów tka- przykłady należy czerpać. z walk mą sprawy dotyczące naszej or-
nin, 7,5 tysięcy kg zaoszczędzo- i prac przodującego oddzIału. mlo ganizacji. Pragniemy dalszej roz 
nej przędzy, 32 miliony :złotych dzieży świata - bohaterskiego, budowy ZMP wśród junaków oraz 
oszczędności~ Miliony metrów, leninowskiego Komsomołu. Ro- większej niż dotychczas współpra 
wyprodukowanych ponfld plan zumieją że tą walką jest wy tę- cy pomiędzy naszymi organizacja 
przez uczestników młodzieżowego żona pr'aca dla ludowej oj~yzny mi. " 
współzawodnictwa pracy - to był na każdym odcinku, przecl\vsta­
konkretny wkład młodz' eży łódz- w;anie się wszelkim wrogom na­
kiej do dzieła walki o pokój. . rodu i państwa. 

Sieć młodzieżowych brygad l Praca Komsomołu 
ilość współzawodniczących rośni.e _ wzorem i przykładem 
z dnia na dzie l1., tak, że już dziś dla nas 
mamv \V ł .. orlzi 351 brygady pro­
dukcyjne 'liczące około 12.000 Komsomoł w konkretnej pracy 
młodociarurch uczestników ruchu przysposabia, ch~9PCÓW . i dziew- . , 

KOL. ZBIGNIEW SZYMAŃ­
SKI, uczeń Państwowej Szkoły 
Techniczno-Przemysłowej, oświad 
cZu: 

- Uważam, że Konferencja 
winna zwrócić u wagę na koniecz­
ność ściślejszego związania rulo' 

'. dzieżY szkolnei z fabryczna-
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Jesteśmy spadkobiercami bojowych tradycji młodzieży łódzkiej 
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}~:~~i~~~'~;~~ I,Ze · , 
b,.,,', kw "y .i. doc,,,,",' ,~ w.,.,i P.I W S P o m n ł e n "Promienistego" 

· 1. ' _ " .... bój to będzie ostatni, krwa 

Towr.; Harnam 
TorP'. HARNAJUA zrwli dobru 

robotnicy łódzcy. Zal!~,ze uśm.kclmi~­
ty, rucT:l,iu:y, cierpli.wie rlumac:;ący ró­
::nc zagadnienia robotnihom - cieszył 
się wśród nich u:ielką popularnościq. sf.-i Ludowej, przez lata nieraz pada I Było to siedem lat temu. Hitlera przez ulicę Piotrkowską szły 

imię Sum i Pońc-::oszarki, Bo Stenia by I W )nałej szopie na Marysinie rów pyszałkowate oddziały SS, a Hitler­
la prawhirn! bolwlerką, męczennicą or nomiernie stuka maszyna do pisania. jugend z całych sił dęła w trąby i 
gani;;{Icii lódzl.-iej, Znala ją dobrze "cle Na białym papierze wyskakują liter grzmociła w bębny. 
fa" na uT. Kiliiisl,-iego. znal. ją Ulkże ki które układają się w słowa i zda 
lwczelnik więzit:mia pr',zy ul. Gdaii.. ' Wtedy 

nia: 
~lcicj. rr'iclokrotrlC "badania" pl'ZPZ słu chłopców 
gusa grruwtowej policji - Kopcia, bi- "Ruch partyzancki staje się ru- przy ul. 

właśnie gI'!lpa młodych 

zabrała ze sklepu MtiIlera 
Piotrkowskiej 83 broń i 

ci(, i torturowania nigdy nie załamały chem całego narodu ... " 
Steni. Mr:!mie znosila wszystkie ciosy. Powstaje dwunasty numer gazetki 

Pochod::;iła z rodziny robotniczej i "Promienisty". Czasu jest nieWiele, 
jllż od tvczesnych lat nuciła się Ul wir przerywamy jednak na chwilę na-
pracy organizacyjnej. Była u~:;ęd:ie wi b t N .'~.' . 

l .' K T ' ., szą;:o o ę, " a" ·I.,ZUJe SIę rozmowa, 

k "". ' . l - Ja c za w ze plCrwszy zaczyna tana z rac O.1Czą. oc IOno Ją za Je] j' . l . 
$ '101l1110SC t postVH}Cellle. F k P ., B L " 

G(ly pr=eb)"wala l1a wolno.ki, ::aW$ze rane - l'UZeK (II ehon ). 
zTwjrlotcrrln opieJ.il;l tt'.Śród towarzyszy, - Chłopcy, czy nie za mało robi-
l .. l(,r;N [('('z.y]i i piell'g110f{'a7i jej rany. my? Ćwiczenia, zebl'unia, gazetki. 

Poriw:Nli'r nie potr::.eiJOuvJla. Była za- Clt :'iało by ~i~ jeszcz,e wi~cc.i, cheia-
1<'.'=" O: ,r.n 1r i.'· I!.ą i w przvs=lo,~ć pa lr::;~'la lo by się tak b:J l'ctzo hitlerow~OIn za­
pO"1O<1l'i('. , ril'rtąc nie::lom.nie fU slus::· d:lć bobu. 
nf).~r sprr' ftT. 

S/.cnLa liie llczęszc::((la 1Iigd y df) !>-:'/l:O· 

l," .IP,i s:!wZq było ,nr::1l'llil', tri .\III~ 
diolwI.l 1.-{a,,·h,ów nwrbi~mll,lenil1i;;nw, 

tu Itn)Uf"lialrz się /f) tt'ie r::(', że ,mlc::;y o 

słuszną -'P'f/i"ę. Dus::q. zU'icp;uno ::; orga 
nizflcjQ, pracO/ralu ofiarnie, Każdu stra· 
ta organi;;flcji /lyła jej slralq. 

Zabierała często glos w dyskusjach, 
tVlIihliH'ie oceniala rzec:,-u' iSLOŚĆ i za lo 
ją cenioT/o. 

i FI ' ' l ' . . . ' - \ a,;lnle, ,\'.asn:e - wtl':lCil i 
Tad~k Domin:ak ("Kuma") - I,ie- I 

dy wreszcie 
wa!kę? 

zaczniemy prawdziw:! 

Chłopcy mieli po 17 lat. I dlatego 
nie rozumieli je3zcze w pełni, że sa· I 
bota:i:e w fabrykach, że pożary, nisz' . 
czen1e SllrO\'-Ca, smarów, psucie ma­
szyn, to jest już walka, prawd"iwa I 
waJka z ó),:upantcll1, Na inną nie by- : 
lo llUS WóWczas jeszcze stać. Nie I 

mieliśmy broni. 

amunicję 

Dorożkarz śmigał batem. Wolno, 
tuż o-bok defilujących hitlerowców, 
ppejechała derożka z cennYm ła­

dunkiem. Spełniły się nasze marze­
nia. Zdobylillmy broń. Mogliśmy roz 
począć zbrojną walkę o wolność i nie 

Na linii Stryków - Zgit'rz wyko­
leił się pociąg. Przerwa w ruchu 
trwała p6ł dnia. Wiadomość o tym 
powtarzają sobie robotnicy przy 
warsztatach. Wieść lotem strzały 

obiega całe społeczeństwo polskie w 
Łodzi. 

- Ktfl to zrobił! 

- To poważna akcja. 

Wiadomość podnosi na duchu, do­
daje siły i otuchy. J csteśmy szczę~ 

śliwi. 

Stenia, richa i pełna skromności bo­
hrtler/m, /lic ;;ajmO.'t'Cl!1t czołowego stano 
ui.\ka fU organizacji. Była shomllf! nie· 
legalną clzialac:;ką, z l .. tó'l'ej przykład 
~rali i/uli i [11111ziwia/i ją. 

Lecz nadszedł wreszcie upragnio­
ny dziell; zdobyliśmy br0I1. To była 

nasza pierwsza wielka akcja. 

Na odpra,,-ie "Promienistych" 
Podobllie, jah i wielu innym kecze­

ten: owcom, nie było jej dane doczekać 
tej Polsl-d, o ht&rq walczyła. Zgi.lIęla 
w walce z okupantem hitlerowskim. 

E.T. 

* ... 

Działo się to 20 k"ietnia, w jasny, 
słoneczny dzień. Z okazji urodzin 

potlległo~ć, walkę o Polskę robotni­
ków i chlopów, o taką Polskę, o jaką 
walczyli nasi starsi towarzysze z 
Polskiej Partii Robotniczej. 

To nasze dzielo, to nasz wkład w 
walkę o Polskę Ludową. 

Na zakOllcze.nie zebrania "Pro­
;mienistych" rozbrzmiewa pieśń: 

v;y skoń~zy się trud". 

Pieśń rozbrzmiewa coraz głośniej. 

Organizacja rozwija si~. Nowe ak­
cje, nowe sukcesy. 

* * 

l nieraz dzircili się tl'łÓk::.iarze, me­
talowcy z fabrylt lód::ldch, sr,iu:ltajqc je-
go przemóH·ieli. _ 

- Przecież sic naraza, moze "wpaśe' 
Lecz młody KZNl-owiec nie z!Ull lęklł, 
cTlOĆ wied;iał, że jest tropiony pr:e: .a 
nu'cyjnq policję, że grozi mu pO'Wtór­
ny pobyt w więzieniu. 

Tkwiła w nim Ś'wiadamość shumo 

Jak barwne obrazy przesuwają się 

wspomnienia. Ruszamy w pole. Wy­
szło nas wielu. Pod Głownem pierw­
sza bitwa. Tu zginęli: .Dominiak, ści lIprawy, dla której u;c.lczyl i ogro". 

na nienawiść do kapitalistów - labry, 
Krzyźniak, Witulski, Sanigórski. Z 

ó '1 hanww. więzień faszystowskich nie wr CI S dl' • k .__ • ze WI{'C z pos,errm !l na p03"" ...... 
Prużek, Lisiak, Grabowski, Hela i Ile",:; fabry1.' i do fabr)'hi - oc::ck;l,o 
Henia Fibiak. Lista ofiar jest długa. 
Nie sposób jej całej przytoczyc. Lecz 
to nie odstrasza tych, którzy pozo­
sta1i przy zyciu. Od domu do domu I 
wędruj-ą gazetki i odezwy. '1 

Czasem wędrują· nawet do koszar I 

\Vebrm3chtu i kasyna oficersJdego. \ 
Walka trwa. Trwa aż do zwycię- ' 
stwa. 

• * * 

I 
I 
I 

I Dwa lata_ temu żegnaliśmy po raz ,. 
ostatni towarzyszy, którzy polegli I 

pod Glownem. Było to "i czasie eks-: 
hUlllacji ich zwIok. I 

Nie zapomnimy o nich nig-dy. Ich I 
śmierć utorowała nam drogę Jo wol' l 
ności. A my, pozostali przy życiu, da 
Jej prowadzić będziemy rozpoczQtą ' 
pl'zez nich walkę o sprawiedliwość. 

i lepszą przyszłość młodego pokole­

nia Polski. 

Stanisław Gajek 

.. Leszek" . 
_1111_110_1111 __ 1111_1111....:11111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_IIU .... IIII_IUI_IIII_II_U_IIII_IIII_IIII_11IlllIiIIIIIIilll_IIII_IIII_III_IIII_n 

rm! TfU rrrcllCld::ących z pracy Tobo'ni­
laJU', prol;;adzil z nimi ro:;mowy, dysku 
towal i przekallywal. Wygla.szał na 7TI4 

sciwTutch płomienne przemówienia, któ· 
re zawsze trafialy robotnikom do prz. 
konania. Uczył ich walczyć o swe pra-­
wa, pracę i chleb. Mówił im o Zwiqso 
kIt RadziecTdm, demaskował podłe os. 
czerstwa reakcji. budował lInią jedno§ć 

Towarzysze • organizacji IlI6trzegali 

warsztacie pracy, gdzie ZWM-ow­
cy z OMTUR-owcami wsp6lnie 
stawali do współzawodnictwa o 
większą wydajność pracy. Rosła 
ona na wsi, gdzie ZWM-owcy z 
Wiciarzami nawzajem pomagali 

sobie w likwidowaniu odłogów, 
organizowaH życie kulturalne w 
świetlicy ~ejskiej. Jedno~ć mło­
dl.ieży po}Vstawała i krzepła tak­
że wśród młodzieży szkolnej. Wszę 
dzie w Łodzi, Warszawie i na Zie 

miach Odzyskanych, w fabryce, 
na wsi, w szkole, świetlicy, i na 
boisku sportowym, młodzież czte­
rech organizacji wykazywała swą 
żywiołową dążność do jedności. 
W pracy i zabawie zrozumiano, 

nieraz tow.' Harnu,na, radzili mu zresy-
że nic nas nie dzieli, a wszystko . 'l-" 
łączy. gTlOłOOĆ z niebezpiecznei mosówki, es,. 

* • • 

. Wielkie to były dni, które po­
przedzały 22 lipca 1948 r. - dzień 
w którym ZWM-owcy i Wicillf' 
rze, OMTUR-owcy 1 członkowie 
ZMD uwieńczyli swe najlepsze 
tradycje i połączyli się w jedną 
potężną o~anizację - Związek 
Młodzieży Polskiej. 
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Do Związku Młodzieźy Polskiej 
przystąpiła najlepsza młodzież. 
Ci. co jeszcze początkowo się wa­
hali, przyszli do nas, widząc pra­
cę naszej organizacji, nasz wspa­
niały IO'Zw6j, naszę niezaprzeczal 
De osiągnięcia. 

.r:ebrania. Ale cm szedł na najbardziej 
niebezpieczne posycje. Działalność po­
plllarnego m6u:cy przeszkadzała sarnJo 

cyjnym "psom gończym" w wykonytm 
niu rozl/:llz6w Biederrnan6w, SzajbIe­
rf.u: i PlnlIU1ńskich. Fabryl&an.ei pTOg1I, 
li większych zysków, I nie na ręą im 
byly żq,dani« podwyższenia sarobk6to 
rl)bofniczych. Nie chcieli strajków, G 

'"n. który potrafił przekona6 ma&)' i 
organizować strajki, był Ul ich oczach 
niebezpiecznym wrogiem. 

Młodzież doskonale pojmowała, 
j&k ważne zadanie przypadło jej 
w udziale. Mieliśmy by~ realiza­
torami jedności młodzieży pol .. 
skiej, tej jedności, którą przez ty­
le lat rozbijali wrogowie ludu pol 
sldego. 

Dr~a, prowadząca młodzież 
polską na Kongres Wrocławski, 
n ie była ani krótka, ani łatwa. 

* I:~ o;'ł:-

Przed wojną leżała w inte:rcsie 
kap'talistów i <lbs'larników nIedo­
puszczenie do jedno~ci młodzieży. 
Robili to dla nich i za nich pra­
wicowi sacjaHści, robili to rozbija­
cze rachu ludowego na wsi pol· 
skiej, którzy usiłowali ~dseparo­
uać młodzież turewa i wiciową 
od młodzieży komunistycznej. Ale 
zrazum:cnie kon~eczności jedności 
rnchu młodzie:htwego brało nie­
raz górę. Wyrazem tego była mię­
dzy innymi ,;Deklaracja Praw 
Frontu Th'lloc1ego Pokolenia", w; . .'da 
n" w roku 1936 przez wszystkie 
postępowe organizacje młodzie-
żowe. 

~:f ił! '* 
Pooczas okupacji agentura. 10\.'1 

dyń ska starała się unicestwiać je­
dność, powstającą w walce z ol..-u 
pantem. Nie bardzo się to jednak 
jej udawało. W partyzantce c~y 
na barylmdach Warszawy, ramIę 
przy ramieniu przeciwstawiali 
si~ wrogowi robotnik, chłop i stu 
d(~nt. Wspólny był cel. Wspólna 
walka z faszyzmem. 

... • * 

W dniu Konferencji Miejskiej ZMP, 
która będzie podsumowaniem i oce­
ną osiągnięć naszych starszych kole· 
gów, winniśmy zastanowić się, co 
wniosła organizacja hacerska do 
wspólnego dorobku pracy młodzie­
ży Łodzi. 

Ostatnie dwa lata naszej pracy by. 
ły okresem tworzenia podstaw dla 
nowej funkcji społecznej harcerstwa 
w Polsce. 

W okresie tym coraz wyraźniej do 
strzeg:tliśmy miejsce ZHP w ruchu 
młodzieżowym w Polsce, aby wresz­
cie od v/alki z teoriami i zakusami re 
akcji, stosunkowo długo 'Opierającej 
się na naszym Związku, przystąpić 
do równoległej. energicznej budowy 
odrodzonego Związku Harcerstwa. 

Te twórcze wysiłki . kształtowały 
się, Tze'cz jasna. pod wpływem prze· 
mian w ogólnopolskim ruchu mł(). 
dzieżowym. którego zjednoczenie w 
ramach Związku Młodzieży Pol­
skiej było jednocześnie wielkim zwy. 
cięstwem młodzieży harcerskiej i jej 
postępowych instruktorów. 

Oparcie się o ZMP, Jako bezpośre­
dnie źródło Ideologicznej mocy harcer 
lltwa, pozwoliło nadążyć teorii peda. 
gogicznej za doświadczeniem terenu, 
który widział często wcześniej ł le­
.plej drogi rozwojowe organizacJI. 

I tak, nim program Harcerskiej Służ 
by Polsce został uzasadniony teorety 
cznie i ujęty w ramy systemu 'NY­
chowawczego, drużyny coraz częś-

, dej podejmowały rozległe akcje spo-
Or.lzyslt!aliśmy niepodległośc. leczne, meldując o entuzjaźmie m!o-

Lecz i wtedy rozbijacze ruchu I dzieży i doskonałych wynikach pra­
mbdzieżowego nie ustąpili. Od- I cy. 
wrotnie. WyteżaIi wszystkie siły Skautowski system Baden Powella 
by nie dol'u§ci~ do zjednocze~ia zo~t~ podważ~my pr~ez samą mło­
polskiej młodzieży. WypowiedZIał dZlez,. włączającą s~ę samorzutnie 
. il- Z i zek Walki Mło- w zyCIe spoleczenstwa, łamiąc 
llH wa"ęr. . w, kt' bo- ~ztuczne prz.egrody "apolityczności" 
dych, orgul1.1ZacJa, ,ora swą . I "neutralnosci". 
jowośc1ą i zapałem, Sd1łą wol}l zJe Harcerską Służbą Polsce pdpowie­
dlloczenia potrafiła porwac z~ dzieliśmy na pytanie "Co rpbić?" En 
s~b:) młodzież Wici, OMTUR-u l tuzjazmem młodzieży daliśmy odpo, 
ZMD. wiedź tym, którzy słusznoś.: widzieli 

Nie pomogły wrogie ~ystąpie­
nia prawicowych żywiołów O~ 
'l'UR-owsldch, których jedną z gło 
wnych siedzib stanowiła właśn~e 
Łódź. Na nic się zdały knowanla 
rozbijaczy spod znaku Mikoł!lj. 
czyka na wsi polskiej. M!odzleż 
zro~umiala, że jej siła, siła na­
rodu leży w jedności. Do dzieła 
stworzenia jedności stawały wciąż 
nowe zastępy młodzieży. Tworzo 
Q,2 ja wszęd~ie. . Rosłą gJlą przy 

Jedynie w skautowskiej metodzie 
"gry dla gry". Tak więc zagadnienie 
metody wychowawczej rozwiązane 
zostało przez drużyny w terenie -
czynnym udziałem w budowie Polski 
Ludowej. 

Dlatego konsekwentnie wprowadzi­
!iśl:lY w życie nowe stopnie i spraw­
ności, których zadaniem jest zbudo. 
wać ramy systemu wychowawczego" 
po:-- alającego harcerstwu dać naj­
więk!;zy wkład do dzieła sprawiedli­
wości społecznt!j w Polsce. Tu właś' 
nie dochodzimy do zrozumienia alę- . 

bokiej więzI ideowej, łączącej harcer 
slwo ze Związkiem Młodzieży Pol­
skiej. 

Czerwone krawaty i znaczki ZMP­
owskie naszych funkcy:inych są nie­
wątpliwie świadectwem zrozumienia 
tego problemu, ił systematyczny ich 
udział w z6/braniach kół ZMP będzie 
dowQdem zrozumienia właściwych 
rorm łll,cznośct mjędzyorgan.lzacyj­
nych. 
Młodzież harcerska czynem przed­

zjazdowym zamanifestowała swe 
uczucia dla starszych kolegów. Dekla 
racje zobowiązaniowe dotyczą żagad-

nień najistotniejszych dla życia har­
cerstwa. Rozrost organizacji - waru­
nek spełnIenia roll ZHP wobec mło­
dzieży 1. społeczeństwa., stosunek do 
nauki, jako najwla.ściwszej 1 bezpo­
średniej formy naszej pracy - oto 
podstawowe założenia zobowiązań po 
dejmowanych dla uczczenia Konfe­
rencji Miejskiej ZMP. 

W wielkiej walce narodów o po· 
kój ł sprawiedliwość społeczną mu­
simy pilnować powierzonego nam od 
cinka. Wiemy że zdobywając wiedzę, 
podnosząc swą sprawność fizyczną. 
służąc Ojczyźnie w każdej dostępnej 
nam formie, podajemy tym samym 
dłoń budowniczym nowego ładu w 
ZSRR i w krajach demok.acji ludo­
wej, mlodzleży walczącej z wyzyskiem 
i głodem w krajach kapitalistycznych 

vl/iemy, że każdy nasz sukces jest je 
dnym z OSIągnięć wielkiego, między­
narodowego frOI!tu młodzieży, wal­
czącej o szczęście dla człowieka, VV 
oparciu o Związek Młodzieży Pol­
skiej i wraz z nim bierzemy udzia~ 

w budownictwie socjalistycznym. 

. Rok pracy wykanł ,:Jak bardzo 
była potrzebna jedność młodzie­
:Cy. Dała ona bowiem nam moż­
liwość stworzenia milionowej (\r­
ganizacji, która Wychowuje i 
kształci większość polskiej mlo-

Dlatego też na roz1.as fabrykane-
kich mocodawców i "defy" dnia 30 pal 
dziemi1w 1929 T. tow. Ham.am zginął 
z rąk agenta granatowej policji_ Zgi-

dzieży. nql lIa zorganizou'anej pr::ez siebie ma 
Ale nam to nie wY5tarcza. Po- sówce, w trakCie wygłas::ania pr::em6-

dobnie, juk rlo dnia zjednoczenia, wienill o ZltilJ:;/;u Radziecfr.im. 
S::pic1om udało się zamordou:ać nie­

wale7:yIiśmy o, jedn"6Ść organiza- u.ygod:zego dIn nich k01nwlfstt;. ale nie 
cji młodzieżowych, tak dziś staje ze/ołali tcykrt.>śliĆ tow. Harnama z pa. 

przed nami zadanie zjednoczenia l mifci robatników. 

wysiłków całej młodzieży pol. I dziś jeszcze, w dWl.ld::;ieścia lat po 
sldej do wytężonej, ofiarnej pra- śmier~i, tego niezłoTlInego bojDtL7Iika 

-'1 P l k' d l' ł mne' al Q socJahzm, po.t:tar;;amy słoLl.'(1 prze-cy Ula o s l, o n ez o JW- k " ,.' . '.. T 
" 'a::,uJqceJ pam.I(?C o mm plesnI: ,,010. 

M opokOJ. Hurnam, na straży zmarł nam". 

BOLESŁAWKOPERSKI E. T. 

Cztery. lata "Trybuny Młodych" 
Leży przed nami komplet "Try­

buny l\1łodych". Tak, drodzy C;,:y 
teInicy, pierwszy numer "Trybu­
ny Młodych" ukazał się w "Gło­
sie Robotniczym" we wrześniu 
1945 r. Kawał czasu, prawda? 
Ponad 200 numerów - to nie 
igraszka. 

Od pierwszej chwili swego 1st 
nienia "Trybuna" postawiła SO" 

bie- za cel mobili2owanie młO" 
dzieży łódzkiej do pracy dla Pol 
ski Ludowej,' do udziału we 
w&półzuwodnictwie pracy, do wal 
ki o ilość i jakość produkcji. ljzacji zadań, postawionych przed 

nową organizacją. "Trybuna" pi-
Choe "Trybuna" do czasu Zje- sze więc o tym, co interesuje 1\'1ło 

dJlOczenia była organem Z",.riązku dzież i zmobilizuje ją wokół za~d 
Walki Młodych, czytali ją rów' nień wysuniętych przez kierownic 
n~eż .~ktywiś~i. pozost~łych or~a~ two naszej organizacj'o Przy tym 
,m~acJld mło~z,c~w:r,ch. « Powazną "Trybuna" stara się nie pominąć 
r? ę o. egra a." ~y Ul'~a. w pr~ce żadnego poważniejszego wydarze 
~Ję ~(lJrz.e'Yama Jedno~cl mJr..d':le- nia z życia młodzieży w Polsce. 
zy łoclzl<teJ: ,,:rl'ybu~a , na~'Vo~"w.a . Osiągnięda i braki pracy Mł, 
Ja do sk?n ema. \~YSlłkow l Pll~t?-O l dzielnic, poszczególnych zarzą­
wała wlchrz~~c eh przesz~adzaJ,~- dów, a nawet aktywistów organi 
cych ~ naszej walce o ]cdnosc. zacji znajdują sporo m'cjsca l .. ;) 

W ~a)n r .. uh. gdy po}v~taly wre- I naszych szczupłych łamach. Arobi 
sz~!e n:offi!.tety Jednosc', ,:~rybu- cją ~'~dakcji "Tl'ybuuy(( jest, aby 
na. .§tał~ SIę. ~rga~em cał~J . mlo- zamIeSZCzane w niej artykuły u­
dzIezy ł<>dzkicJ. P sali w 11 '~J. 2;et- suwały istniejace przeszkody by­
wuemr-wcy, cmtuxowcy, WICIarze ł h t . b d' d d' l • 
i zetemdowcy. I y z~c ę.ą l . o .zcem o a ~zeJ 

A 
t ł Z· d wytęzone] pracy w fabryce l w 

• po em przysz o . Je .nocze-. szkole. 
nIe. "Trybuna" stała "ł plsmem I .. 
Zarządu Łódzkiego i Wojewódz- OczYWJ.scle, te zadania me za-

kiego Związku Młodzieży ;Pol-I wsze były przez "Trybunę" w 'pel 
skiej. Jei rola. - to udział w rea- ni realizowane. li! p~acy naszej 

te same 2 albo 3 osoby, mimo to 
jednak wciąż jeszcze zbyt szczu 
pła jest grupa naszych korespon 
dentów i stałych współpracow­
ników. Stąd nasz apel: piszcie 
do nas, Koledzy, Nie obawiajcie 
się, że nie potraficie pisać do ga 
zety. To naprawdę nie jest takle 
trudne. Spróbujcie tylko. 

Nasze wysiłki, zresztą jeszcze 
niedostateczne, zmie~jące do 
wciągnięca do współpracy więk­
szej ilości koleżanek i kolegów, 
przyniosły już pewne skromne re 

nie unikjęliśmy błędó,v. Czasami zultaty. Przyponiinacie sobie za­
zbyt pochopnie ~hwali1iśmy lub pewne nasz konkurs na tematy, 
ganiliśmy, często też nie dos trze- zw:ązane z pracą kół Zl\iP­
galiśmy zła i n'e reagowaliśmy owskich, z obnwiązkami członków 
w porę. Kcdy indziej nie wyka- '" 
zywaliśmy dostatecznej czujności. orgaruzacJl. Nadeszł" około 7.0 
Są to poważne błędy i nie dociąg- . prac, 10 z nich ukazało się w dru 
n'ęda w naszej prac,y. ku. Swiadczy to, że jest o czym 

Jednym z nvjpilniejszych zadań 
s10jarych przed "Trybuną«, jest 
zwalczenie źródeł tych błędów. 
Pomóc w tej dziedzinie redakcji. 
może i po>winien ogół czytelni­
ków "Tryhun~''', drogą współpra 
cy i życzliwej koleżeńskiej kryty 
ki, Przy tej okazji trzeba wspom 
nieć o jeszcze jednym poważnym 
naszym niedociągnięciu. W zbyt 
małym stopniu skupiliśmy wokół 
siebie piszących do nas czytelni­
ków. Wprawdzie już do przeszło 
ści należy okres, k:edy całe nume 
ry .. TrYb1ll1l'" wypełDdały ~W8. 

pisać i że warto podz'elić się z 

kolegami swymi uwagami, do­

świadczeniami, oraz wnioskami. 
Tych, co piszq, jest wciąż jednak 

zhyt mało. A więc w dniu tak U· 

roczystym, \V dniu obrad Łódz­
kiej Konferencji ZMP, zwracamy 
się do Was, z apelem - zwięk­
szajcie gro-oo korespondentów 
"Trybuny Młodych'f. , I.; ~- Uli;lt l_ 

,; ). Kolegium ,Redak'cyjnCł 
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CZOŁOWY ODDZIAŁ MlODZiEIY ~WBA A! 

PrzodUjąca młodżież świata 
Koansmnoł, kJl.'rowany .l wychowywany przez partię 

bo1szewil'!{ów, przez Lenina i Stalina, stał się O!rganizacją 
masową., skupiającą obecnie w swych szeregach l,)onad 
9 milionów członków. 
Już pod= Hstopadov,ryeh dni 1917 rokn młodzicż ro­

botnicm i chłopska., kie-rOlWana przez partię, wraz ze "wymi 
ojcami i starszymi braćmi brała udzi:tł w zwycięskim natar­
ciu na ł,apitadizm. W latach wOjny domowej komsomolcy 
składa.!i liczne dowody bohaterstwa, wytrwałości rewolucyj­
nej oraz męst,wa. Za bojo'we zasługi tych lat mąd rad:mecld 
odIza:taczył Ko:msomoł orderem Czerwonego Szła.ndM"U. 

W okresie tworzenia gospodarki narcdowej ZSRR Kom­
aomoł oddawał wSrŁystkde swe siły odbud<J<wie zniszczonego 
przemysłu i tra.ns'IlOrlu Ol"lI.Z podniesieniu rolnictwa. 

Ogromną pomoc oka.zał Koonsornol partii boIs2:ewickleJ 
W Cikres'ie porwsta.wania zespo~owych gospodarstw rolnych. 

Setki tysięcy komsOllno'lców uc/ZCstniczyły w budowle 
ośrodków przemysłowych - w ramach drugjego planu pię­
cIoletniego. Komsomolcy wnieśli poważny wkład w stworze­
nie lilOWegO ośr6'dka pmemysłowego na Dalekim Wscltodzie -
Komsomolska nad Amurem, w budowle Kuźnieckich ZaJda­
d6w Hutniczych, Metra m081tiewskiego i t. d. 

W latach drugiej wojny światowej m10dzieź radziecka 
'" oltrntnych llIl11a.ganiach z wroglem świeciła prLykładem 
bohaterstwa, W3Ilec.znoścl i odwagi, Społeczeństwo radzicc­
kie um żyWo w pamięci bohaterskie czyny Mikołaja Gastel­
lo, Stefana Zdcrowcmva., Piotra Charitonowa. 

. Sła.wą Oikry1i się lwmsomolcy podczas obrony miast ra­
dzdeoldch. W obronie Mcskwy w październiku 1941 r. wzięło 
uclzia.ł 260 tysięcy komsomolców. W bojach pod Leningrad~m 
zrodził się ruch stneleów W:10or3Wych, który roa;powszecturil 
się niebawem na innych front..wh. BOhatcrsldch czynów do­
konali rówme-.i komsOllllolcy podczas obrony Odessy i Sewa­
sto.pola. 7.656 komsomolców (){}znaczono orde.ra.:tlii i me<Ia­
la.mi za obronę Staling}:~u. 

Miłość całego nal'lldu zyskali patriooi, walczący na ty­
łach nieprzyjaciela. Dla wicIu pokcleń za wzór będą służyó 
czyny bohaterów Zwią,zku Radziecltiego - Lh,y Czajl;:incj, 
ZOil I{osm~dentiańsldej, Uliany Gromowej, Iwana Tu'eni­
na, LulJGW Szewcowej, Ale!~sandra Czekaliua, Włodzimi~rza 
Kurylenko, IW8<lla Ziemniukowa, Iwana Charozenko i wi~lu 
wielu innych. 

Około trzech i pół miliona młodych żołnierzy radziecJdch 
zdObyło ordery i medale. 7 iysięcy komsomolców uzyskało 
tytuł Bohaterów Zwi:.>,.zku Radzieddego. 

\IV 1945 l"c\{U Wszcchzwląz\;:owy Leninowski Komunistycz­
ny Związek Młodzie'LY został oozllaczony Orderem Le.llina 
za. wybitne rz;.'1~lugi wahe,} ojczyzny w latach drugiej wojny 
ś,,,iatO'Wej i :;;11, owocną Pl'acę nad wychowani.cm mloclzieży 
radzieckiej w duchu miłOŚCi ojczr...ny. r 

Po zwycięskim zakończeniu wojny, naród re.d2lieeki z za­
pa.łem 'W3Ilczy o renliza.cję powojennej pięciolatki stalillOW­
&KleJ, Jak zaWSlZe, tak i w tym olU'es1e Komsomoł jest naj .. 
bU:iJszym współpracownikiem Pa.rtil l nie szczędząc sił pl'a.­
cujc dla dob-ra ojczyzny. 

8tałiinowski pJa.n pmeobi'atenia. przyrody stal się nowym 
łródłem inicjatywy komsomolskiej. W rOOru 1948 wiejskie 
OI'gWllzacje komsoonOilskie wzięły ozynny udział w zakłada.nia 
lcśnych pasów oohrornnyeh, w robotach hygaeyjnycb, w za­
klada.niu stawów i zblam'ków wodnych. 

Szczegó1:n~ uwagę zwraeaJl\ orga.n.ltŁao.te komsomolskie na 
spra;wę komunistyez;nego wychOW'alllla m1od!der1y, w myśl hi­
.toryez:nyeh uchwał iPutll, dotyczących spra.w Ideologicznych. 

Pod pmt..'Wooem parlld Lenłna.-Sta.lina K_OJDOł śmta.. 
lo I pewnie kroczy naprzód, oddaJąc ws.zystkJe s:lły ogÓlno­
lllLTOdowej spra.wie roowoja gospodarid ZSRR. 

Osłągnięcia przodująceJ m10dzieay śwJa.rta, zorga.nkowa­
DO~ '" ~ach Komscmoła .. dla DM skarbnkl~ II któreJ 
p~my czeIIPU wzor.y~ I l' i I" i 

l 'l, I'J,' I""j Mo J. 
<><c«o : ec :coc • Jl ' ; QOOCCCCll: :::coceeOJecoeQO • CI;;OJCOO OOO::::Ol== :eJ:: 

Nieśmierł 

Przemówienie bohatera Związku Radzieckiego Aleksego Meresjewa 
,Na Swiatowym Kongresie Zwolenników Pokoju młodzież ra­

dZIecką reprezentował bohater Związku Radzieckiego, Aleksy Me­
resjew. 

Poniżej drukujemy fragmenty jego przemówienia, wygłoszone. 
go w czasie obrad Kongresu. 

M ło(izież radziecka upoważni-
ła :mn.ie (]v przemawiania 

na tym Kongresie, Mam szczęś­
cie należeć do tego pokolenia oby 
\VIa tell radzieckich, którzy uro· 
dzili się w kraju radzieckim, któ­
rzy r?ś1i oddychając powietrzem 
socjalIzmu, dla których takie sło­
wa, jak W"jzysk ,człowieka przez 
człowieka, tujarzmienie narodo· 
wościowe, są już tylko pojęciami 
książkowymi. 

,Pozwólcie mi w imieniu wszyst 
~ch młodych ludzi mojego wiel­
kiego kraju przynieść najszczer· 
sze i najbardziej przyjazne poz­
drowien'a wam i przodującym 
przedstawicielom wszystkich ~a­
rodów, zebranym tu po to, by o­
twarcie i kategorycznie wystąpić 
w obwnie pokoju, podnieść swój 
gn;ewny głos przeciwko podżega­
czom wojennym, 

W całYin niezmierzonym kraju 
radzieck;m 'jak okiem sięgnąc, ",'Y 
rastają nO\Ve fc:bryki, zakłady 
przemysłowe, teatry, pałace kul­
tury, instytuty, szpitale, szkoły, 
przedszkola, Na peryferiach miast 
widziałem nowe ulice i dzielni­
ce domów mieszkalnych, 

Spotykałem swych towarzyszy 
broni - oficerów i żołnierzy 
drugiej wojny światowej, Boha­
terowie walk z faszyzmem, bo­
haterowie Stalingradu j' Lenin­
gradu, Sewastopola i Odessy -

I 
to ob,eenie, b,udowni?zowie. trakto 
rzyścl, techmcy, maJstrowie w od 
działach fabryk, Dzisiaj są oni 
bohaterami przemysł1,l itranspor 
tu, bohaterami gospodarki wiej· 
skiej. 

W czasie swych podróży rozma­
wiałem z setkami młodych ludzi 
radzieckich i ani w jednej z tych 
rozmów nie wspomniano słowa 
"wojna", Moi rozmówcy mówili 
o nowych książkach i nowych sztu 
kach teatralnych, z dumą 6p0wia 
dali o odbudowie miast, o swej 

..' 

nauce w instytutach i uczelniach, 
mówili o miłości i przyjaźhi i nie 
mówili o wojnie, 
N ie chcemy wojny i walczyć 

będziemy o pokój - te sło 
wa prosi li mnie przekazać wam, 
delegato:n Kongresu, młodzi lu­
dzie radzieccy. 

Widzimy, że wrogowie poko­
ju i demokracji stwarzają różne 
ugrupowania militarno-polityczne 
- pakt północno-atlantycki, unię 
zachodnią, budują bazy morskie 
i lotnicze w odległości tysięcy ki. 
lom€trów od swoich terytoriów, 
Próbują oni rozniecić płomień no 
wej wojny światowej, podszczuć 
na siebie nawzajem narody, któ­
re do niedawna jeszcze występ<> 
wały w jednolitym froncie prze­
ciwko wspólnemu wrogowi - hi. 
tlerowskim Niemcom i imperiali. 
stycznej Japonii. W raz z Armią Radziecką, ra-

mię przy ramieniu walczy­
li żołnierze i oficerowie Ameryki, 
Anglii, Francji i innych krajów, 
Wiemy, że uważali oni, iż zwycię 
skle 21akończerue wojny jeszcze 
bartiziej utrwali przyjaźń pomię· 
dzy narodarQl radzieckim, amery 

bohaterstwa 
G 

kańskim, angielskim, francuskim rozgromienia hitlerowskich Nie-­
i innymt narodami świata. Wie- .. l:ec, 
rzyli oni, że po wojnie nastąpi M łodzi ludzie wszystkich kra. 
dobrobyt, że będą mieli pracę, jów powinni bronić pokoju 
mieszkanie, będą mieli możność z taką samą zaciekłością i uporem, 
uczenia się, Myśleli, że żołnierz z jaką bronili swej ziemi przed 
powróci do warsztatu, murarz bę najazdem hord faszystowskich. 
dzie budował korpusy nowych do- Każdy młody człowiek pow~nien 
mów, rolnik zbierać będzie boga· zapytać siebie: "Co ja czynię dziś 
te urodzaje, dzieci nie zaznają wię w obronie pokoju?". 
cej nieszczęść, Spodziewali się, Obecnie nie wystarczają ju* 
ż~ z chwilą zakończenia wojny nie deklaracje, gołosłowne oświadcze 
trzeba będzie więcej wyrabiać bro nia o tym, że jesteśmy przeciw­
ni i amunicji, że fabryki j zakła- ko wojnie. Należy poszukiwać 
dy produkować będą to, co potrze dróg skutecznej walki przeciwko 
bne jest dla człowieka w jego ży podżegaczom wojennym i ich po 
ciu pokojowym, mocnikom, dróg całkowitego ich 

My, weterani wojenni, nigdy nie zdemaskowania i ok:ełznania, 
dopuścimy do tego, by ponownie Gh:boko wierzę w gorące dąże· 

nie młodzieży do pokoju, do wal-
rozpętana została wojna, ,W la- ności, do szczęścia. Nie ulega W'-ot 

l 
tach walki z faszyzmem ,ponosiliś. pliwości, że postępowa młodzież 
my wielkie ofiary w imię ocale- wszystk;ch krajów kroczyć będzie 

I nia ludzkości, w imię pokoju i w pierwszych szeregach walczą· 
wolności. cych o pokój. 

Ja osobiście, straciwszy w wal- Z tej zaszczytnej trybuny o-
ce w pierwszym roku wojny obie świaclczam w imien;u milionów 
nogi, powróciłem na front, sLa· mlodzieńców i dziewcząt wielkie 
dłem na samolot myśliwski i strą go kraju radzieckiego, że zawsze 
cHem jeszcz~ 11 samolotów faszy· staliśmy i twardo stać będziemy 
stowskich. Móglbym, naturalnie, na straży pokoju, 
jako inwalida pozostać na zaple- W osobie młodzieży radzięckiej 
czu, Lecz opanowało mnie pło- mlode pokolenie wszystkich kra­
m:enne pragnienie, by jak najry jów ma wiernego towarzysza i 
chlej wypędzić wroga z ojczystej przyjaciela we wspólnej walce o 
ziemi, wybawić naród od mąk i pokój i ~e.?szą przy~złość. 
cierpień, wnieść w miarę swych I Młodzlez~~ łącz SIę w walce Q 
sił wkład w dzieło ostatecznego trwały pokoJ! 

\· .. ·iOJA .... KOS·M·O"i)EMii·~·S·Ki··· 
Jak potrafią żyć i umierać komsomolcy 

Naz1J7i,sko Zoji Kosmodemiań~ 
smej mlodej lGCnnsomolki z Mo. 
skwY jest pO'Wszechnie z-nane da· 
leko poza granioomi Związku Ra­
d2ieckiego. 

Podczas fa.nystO'Ws1ciej o/ansy· 
WI.J na Moskwę Zoja wstf'lip?la do 
odd..zialu partyzanckiego dokot!1~­
jąc w jego szeregach wielu boha. 
ters'/.,'ich czynów. 

We wsi Petryozewo, to pobliźu 
miasta Wereja,J za,lw>ate):owal s~ 
oddzial hitlerowskiej kawalerii. 

Zoja, otrzymuje rozkaz. 
- TT1feba 1,O'/.,TaśĆ Się do PełTY­

czewa, podpalić domy, zajęte przez 
faszystów or~ stajnie, gdzie stpją 
ich konie. 

Zoja ru,sza w drogę. Lecz, nie 
stety, nie pO'Wram już 'UJięcej do 
oddziału r,artyzanchiego. Waftow· 

. : I mIasta ... ł Jeśli zemsta wymagać I .... Zginęli bohatersko, lecz spra-- '/?4d'~lm hitler
l
O'u''skti7n1 U7d~fO się, 1~jad~ć 

. będ2ie Offary z tycia, pOśwloee . wa, za którą. oddali swe młode zte ną par yzcm "ę, ;,ora meJe -
je bez chwili wahania". życie, zwyciężyła, nol,;rotl!ie już wykonYl!;a?a pomyśl 

Rycllło w na.iruchliwsz','ch B nienajll1ldniejsze zad.ania lJojo"lCe, 
" Tytuły ohaterów ZwifłZku Zaczęły się bezlito8'116 ba<la?'lia. 

mdejscach, miasta uka-zały się u- Radzieckiego otrzymało 5~cioro Lec:J nawet najokrutnic,iszy ból fi-
lotki. NakleJ'ano J'e na, ściaJllach poleg-ł""ll nl'eu 'tl'uSZOllvch S" . J -= !S,, ,. ,,- zyczny nie zdołał zlamać nieugię· 
domów, na pa'l'kanach i słupaCh nów i córek naro1u: Oleg KO- tego du.cha bohaterskiego dziew. 
telegraficznych. Ulotki te mówi szeWOj. Iwan Zl emniukow, I I częc:a, Ukrula nawet swe w~asne 
ły prawdę o wy'darzenioch na wan Tulenin, Uliana Gromowaliwię i dla hitleroWców pozostała 
fl'OInCie i wzY\vały naród do po- i LuhOw Szewcowa. J jedynie Tanią. 
magania bOhat{,l'skiej Armii }{a Poz.o'Stali przy życiu członko- Wyrok zapaal. 
dzieckiej, Ulotki p.ojawiły się na wie ,;~Hodei Gward:ii" odznacze- W dniu egzekucji faszyści spę-
wet na bud)-nkach żandarmmii, ni w,:lali orderami. dziU pod sz~tbienicę calą ludność 

• policji i władz mie'jskich. Gdy Ich p,ełne poświt1cenia żł,-cie u"Źoski. Zoja, bita i 1'llaltretotcana, 
gasło \Y kinaich ś'wiatlo, niewi- ." 

I 
i ulieu.stl'a,szona walka stanowia jeszcze w ostatnich mimttach swe· l' " B d" " ,. . dziu,lne l'cce ro'zdH.,va.lv wśród - ~_ Clem, ą ZOle snM,apl, walczcte 
świetlany przykład dlą, młodzie- go życia zdobyw.~ się na słowa otu- ",,' l' b'" • 

I tłumów setki oclez,,;', Wzywały l' ' d l' d u.$'/,e nw, ~JC7,e jaszystow, palcie 
<me naród do walki z Inajeźdźcll, ż.Y radzieckiej i młodzleży całe- c ~y t t~'ezu;ama swych ro a.WW o ich magazyny. Nie boję się śmier-
wzmacniały ,,,śród ludzi wiaTę go świata, plJ.'z~-kład bezgr.anicz- odwagt. ci. My zwyci"żymy! Umrzeć' za 
w Armię RadzieckQ, Inego oddania S\VJemu krajowi, - Twcarzysze! - zawo'krl<t - ojczyznę - to wielki zaszczyt. 

Fa.szystowscy iI1ajeźdźcy przy naTodowl i idei sprawiedUwości. dlaczego spoglądacie z takim smttt Oprawca szarpnął szm,r i węzel 
. i gOtol''''llją, wysy,łkę biernej grupy Oleg Koszewoj .......................... DII ....... 8II ................ an .................... zacisnlłl się wokół szyi Zoji. 

i radziecldch obywateli do pr.zv- Chwyciła ona, pętlę rę~(ami, sta.nę-
/- GdY' kie'dykolwl~k w historii rlmsowych robót w Kiemczech, be.czce prOlcllU. 1 w~-slali tam la na palcach i wytęw.jąc ostatnie 
mowa będzie o bohaterstwie \V IPrzcdclzień tral1spol'tu płonie specjalny oddział karny w celu siły, krzyknęła. 
młodzieży, :nie sposób 'będzie IX> budynek ArhE'litsamtu, g'cIzie lik\\'iclacji grupy m{:cicieli lu- - żegnajcie, towarzysze! Waloz 
mi'l1l;!.ć boha/terstwa "Młodej przechowywa11e byly listy skaza elu. Mimo to akhrwll0ŚĆ ,,~nodej cie, nie bójcie się! Stalin jest ~ 
Gwardii" - grupy kOIUSomol illych na wywiezienie ofiar. Gwarclii" wzrasta1a bez pl'zer- nami, Stalin p'rzyjdzie! 
ców z Iu-asmodonu. Iwan Tule~lin, LubO\v Szewco wy, Armia Radzieeka zbliżała Zoja Kosmodem,iańsh"(J, 

FalSzy,gci wtargnęli do Krasno- wa i Wiktor Łukaszenko, młodo się do Zagłębia Donieckiego, pisał M. Kalinin - komsO'mol 
dPnu - jednego z mia..st za,głę gwardziści, którzy <;paliIi Ar- "Młoc1a Gwardia" Pl'zygotorwy- lca i partyzana.a, wzniosła si~ 
bia. Donieckiogo - w końcu czer baitsamt, uratowali w ten spo- wala, plany "zajęcia miasta. 0- na najwyższe 10yżyny pa trio-
wca 1942 r, i naty,ch:miasi roZ'))O'" 5ób setki m ieszkallców Krasno- praco\'\"ano wszystkie szcz,egóły. tyzmu i rnoralnej siły. Sl,upł-
C'zę1i matSowc egzekucje i tortu- donu plJ'zccl J1ie'\vCl'lnicz~ jJracą· rozd7.iel{Jlno siły, c1ł'Cl'gą, wn\'ia.- Poniżej zamieszczamy wyJlltki z dążność do oddania wiedzy w służbę ly się w niej najazlachetniej-
ry, wywożenie młodych mQż- Stel't~' zh{)ża, gotowego do \Y~-- du zehra~lO l\iezbędne dane, pierwszej odpowiedzi, na rozpisan:! wszystkich uczciwych ludzi na świe- sze uozn{}i{~ i najcenn-iejsze 
cZY'ZIU i ko'bict do niewolniczej sył,ki do Niemiec. płonQły w po- I wówcza<; właśnie t1ikczern.na przez na~ ankietę. Autorem jej jest de. "Sąd honorowy" wskazuje nam, walory, jal:ie rozwi,nęly się w 
p-racy w Niemczech. lu, :nlnHl[1, położYła krcs c17.ialalnoś kol. I{ACPRZAK. jak nauka powinna s,lużyć narodom na3zym narodzie w czasie je-

1N czasie, gdy szalał fas,zystow W kopalniach nie'\\'idzialne rę ci młodych' pa I l'iolll\\', L'jQri 1, N<1jhardziej podoba mi się książ w ieh walce o pokój i sprawiedli· go historycznego rozwojtt. ,Test 
Siki teril·Ol'. powstała pOd:denIna re orgailiz{Jlwaly u('i!:'!('zki \vie- ('hło,pcy i tjzip"iVl';~(o'ta zrtknr:-li się ka Fadiejewa "I\lłoda Gwardia". woiść. ona córką nie tylko narodu 
kOmStlmOlska O'rnaniza'c]'u "Mto z'iol1ych przez Niemców Tadziec t\\'a1-~l;\ w 1\\'a1'7. z dysz~cymi zrm Prze;},ltawia ona najwznioślejszy 3. Trzecie t' k' t j t TOS!,'js!:io!]o, lec,~ wszystkich .. przykład umiłowania ojczyzny i nie. py anie an H! y es 
da "Gwar"~a". ZałOżycl'cla.mi kil'h ż{)łnierzv i ofic0ró'w. st;:t. faszyc'jow:,l\illJi oPl'a\\'('ami. najtrudniejsze. \Viele znam pięk- ?:/,!.,'cC:ów J'C(c?,ziaclcich, córka_ le-
\u, ugiętość walki z faszyzmem w cza_ 

" l\fłod€)' G,val'clii" bY.. li O1e
o
O' l{o- Tu i owdzie rel,nie \\'nnicrz<Y' Nikt z zapJ'zy.-;i(o'żoJ1~·ch !lie za la ' , . B ' nych, pełnych głębi p:eśni radziec· n'inolcs?::::'jO H.omS!)moł!ł • , sle o'ltatmej wOJny. czgramczny pa ki h W '. ' ,t d ' 

szewoj, Iwan Ziemniuko'W, Ser~ ne kule kiadły na.ieidieó,v tnl- mał si(', Fnsz~·sto\\',;C\· l,aci s~a1e triotyzm Olega Koszewoja i całego ~', yraz,llą one Z-lpa naro II ra epJl'i lJt!': : il~OL(:lJl:icj. 
giusz Tuleniu, Uliana Gromo- pem, 'V 0(1\\'oeir za. egzekl.lejelli z \\",kieldo'~('i. Bili (,7.lo111,ów sztabu ~,lłodei r.wanłii - to tylko dZleckle~o ,dla pracy nad, odbudowę Swym l;C!.i~C:I':::;v;1,stlre;n i oleru-
wa, Lubow Szewc-o\-\',a, Iwe.n Tu Ił icwi'Jl,nej lurlnośei. z<:lstn Ii D'O- "I\lł<lllej G \\'lll'di j l', ,vył \lp~ \\ali czę· Ć w;;Płlni~łcj pasblwy po]\Olenia; I ,u.m~cmantem. SWW~ kraJU. S:} to c:e;ist1~e;n fas'~y.~:n chciał poniżyć 
lenin. Naj<;tarszy z nicll licz7>-ł \\'ie~zeni przez nieuch\\'ytnych im O('7:~', ,,'hi iali "7:]lilki p'ud 1)aZ staiinowskiego, które było, jc~t i hę [HI.'!:inl pracy l wa o. rad.ziecT.:e hob'iciy, z!amać ich mo· 
19 lat Każdy nowowstępu.i~cy sprawców d\\aj hitlCl'O'\VO', nokcie, I!:Ol'~N'~'m żc'lazem \\'~'pa- dzic dla na.:!, ZMl'-owców, "lOrem !a.ko ~lcty\:iście. organizacji .ml? ra~n3 siły, upodlić ,ie, Hitlerowcy 

7 ' l '",' I l" 'ł - ł h " , IlrUI'." 'twórczeJ' w sluibie dla Q]'CZ" «zleZO\\'cJ naJb;l1'd~lej podoba mi Slęj 'dl' ' l '1' "f l do QTganizacji składał ul"!)o;f-fS- Ilslopaca, \\' l'OCZl1J1'l} Je - IJdJ na IC lew, ae plc;'~IOJ'alllIełl J ,.: '.' ", ' " • ,ca:l):C~.t s~ę w.n.~e);i~.e, Ji arena 
tą przysiętlę; ,,'Wstępując 'IN sze Idei HcwolllCjl Paźllzlel'l1ikowej, np p'\\'iazd,', zn~. i ~OS!~~;~ PIesIl. ~OkO,Jll .l'~~\~')~o~va. O wldkl~J mec Zoji i ,in;,ych radzieclcich ko-
reDl "l\Ut!dcj Gwardii" przysię- na naj\\,yż.zr~h budynkaCh m,ia,1 Ni(' n,ie zdołało je!lll,ak l1giRG które wi:lziałem, ~~~ó;O\;ie~~i~~ci~:~ ~~~;:~!CIO!~J P:':~~I:W'i;~:Y o~i~j\:; flet ora,z'f~z,;(3'/.1;cz~t zatTit~:nfowa­
gam nrOczyG.cie mym łOwnrzy- sta uka.zaly SIę CZer~H)lnO fla,~!. mł<H~oylallych J~O'ha,tcro"" i\]~ o "Sądzie honorowym". Podoba ~i Hymn światowej Federacji M~o , zie "~nad Lt.terowslmn zezunerzęce-
SZom brOni, przysię!!am umęcao- Ges t ap{)\\, cy "'yła;,,ą, ze skol'Y, I pro, 1 II o ła.skę l Illla zcll'~ dZ,IIl się ten film dlatcgo, żc pokazuje ży Demokratycznej. Jest to pj~Śil, I' rnem, , 
nej mej ojczyźnie, memu naroJ by wyluyć spraw~ów. . swych to\,:,arzyszy z, oddzlałow na~ ,!czciw,OŚć i czujność !udzi ta: która mobilizuje' miliony młodzieży 18-letnta lW?n801noUca Zoja otrzy 
dOwL.. mścić bezlitcśnie krew I Doszło do tego ze faSZyŚCI czu p~tyzaincluch o~'az ,l,nnych ,PO-I dZl('ckIC~, !ch. ludowy, pat:lOtyzn! l na świecie do walki przeciwko woj- mała pośmiertnie tytuł Bohrdp'1'{l 
DQZeao luilu. SD.aIOne wsie i li się w Krasnodonie, j:a[{ 00 dnWllnych Ol'gamzaCjl Ukl'aw\'. proletal'lacln mternacJonahzm, Ich nie, do zmagań o trwały pokój. Związl~u Radzieckiego. 
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OJ I pO ę o ie walki o 
Młodzież łódzka łączy 'się z wysiłkami młodzieży świata 

r- Łódź jest zaledwie mnłym punk 
cUdem na mapie świata, ale w 
międzynarodowym froncie walId 
o p()kój nasze miasto odgrywa po 
ważną rolę. 

Młodzież łódzka zdr,je sobie spra 
Wit z tego, że na jej pracę i na 
jej osiąguięcia patrzą miliony lu­
dzi na całym świecie. Patrzą na 
IJas ci, których raduje każde na 
sze zwycięstwo i ci, których te 
zwycięstwa przerażają. 

Jesteśmy członkami Swiatowej 
Federacji Młodzieży Demokraty­
cznej. Jesle!;my z tego duml}i. Ra 
duje nas i napf<wa zachętą do dal 

. szej pracy, staly wzrost liczebny 
i prdnoszcnie się autorytetu 
ŚFMD. Liczy ona w chwili obec­
nej pcnad 60 milionów młodych 
ludzi, pragnących pokoju, niepo­
dległości swych krajów i lepszej 
przyszłości młodego pckolenia. 

.1eszcze niedawno Federacja li­
cz~'ła zaledwie połowę cbecnego 
stanu swych członh:ów. Federa­
c.ia rośnie dlatego, że wszędzie 
rosną siły cbozu postępu i poko­
ju, któremu przewodzi Związ~k 
Radzieck. Rośnie i PotężllIcje 
mlndzil'ż w państwie socjalizmu, 
\IV państwach demokracji ludo­
wej, w Chinach, łtrzepnie sila wal 
cu,cej młodzieży pr-ńslw koloniał­
ny<;h i kapitalistycznych. 

Widomym przeglądem sił de­
mckraiycznej młodzieży świata 
}':vł Kongres i Festiwal ŚFMD w 
Budapl'szcie. Brała w nich udział 
r~,~:nież delegacja młodzieży łódz 
lilt'J. 

:Festiwal był wspaniałą manife­
st~cją międzynarcdowej solidarna 
ści młodzieży. Natchnął en Gwą 
energią młodzież świata do dal­
szej wytężonej walki o realizację 
chlubnych haseł Federacji. 

'V czas.ie niezapomnianych dni 
w Budapeszcie przodoWll1C:t pracy 
I'ZPB Nr 1 kol. Halina Lipillska, 
obecnio słuchaczka Technicum 

Włókienniczego i kol. Janina Stan 
kiewicz - przodownica pracy z 
Ośrodka Konfekcyjnego Nr 4, we 
spół z przedstawicielami 83 naro­
clów przysięgały w imieniu łódz-

Zdaje sobie z tego sprawę mło· 
dzież łódzka. Zdaje sobie z tego 
sprawę kolega Marczykowski 
zdobywca II nagrody w wielkim 
konkursie tkackim. Zdaje sobie z 

Delegacja p~lska na Festiwalu Młodzieży Dem~kratycznej 

w Budapeszcie. 

kiej młodziezy, ze zawsze bronić I tego sprawę kcleżan.lm Krygier 
będą pokoju i sprawiedliwości. i kr.lega Chcl'ążak z "jedynki ba­

Przysięga, którą złożyli nasi de I wełnianej", kol. Gruszczy.llsk.a z 
legaci na Festiwalu cbowiązuje PZPB Nr 3, kol. Frączluewlcz z I 
ll:1S wszystkich. "dwójki wełnianej" i wielu in-

nych, którzy swą codzienną pracą 
dokładają nowe cegiełki do budo 
wy wielkiego gmachu pokoju. 

Podczas Festiwalu ukazało się 
w prasie węgierskiej wezwanie 
młodzieży Pailstwowych Zakła­
dów Przemysłu Bawełnianego 
Nr 9 do młodzieży włókienniczej 
w Ujpeszcie koło Budapesztu. We 
zwanie to podjęte zostało entu­
zjastycznie przez młodzież węgier 
ską, co wymowni~ świadczy o tym 
jak rośnie i cementuje si« mię 
dzynarodowii więź :!lłodzieży. 

Młodzież polska, zo,rganizowana 
w ZMP, SP, ZHP i młodzież nie­
zorganizowana wiclzi stały wzrost 
znaczenia ŚFMD i ocenia właśd­
wie wkład w walkę o pokój. Dla 
h'go też wszystkie poczynania Fe­
deracji cieszą się poparciem i po­
mocą młodzieży polskiej. 

Z każdym dniem wi~ej mło­
dych ludzi podchwytuje słowa 
pieśni: 

"Naprzód młodzieży świata, 
Was braterski połączył dziś 

marsz. 

Groźne przeminą lata, 
Hej, kto młody, pójdź z nami 

i walcz!" 
A. N. 

-Śródmieście ... Prawa 
przodująca dzielnico, ZHP 

nik pracy Zl\'IP-owcem" - zaczy­
na u nas schodzić z transparen­
tów na ziemię. We współzawod­
n:chvie pracy na naszej dzielnicy 
bierze udział 1600 młodych robot 
ników i ,l:obotnic, z czego ponad 
650 - to są ZMP-owcy. 

DZlelnica Śródmlieśc:e - Pra\,,ra 
ZMP jest obecni~ największą w 
Łcdzi. 3400 jej członków pracuje 
w 123 kołach. W maju, który był 
okresem masowego werbunku, 
wstąpiło w szeregi ZMP na tej 
dzieln:cy 800 now'ych członków. 

- Te rezultaty-mówią nam: prze 
wodniczący Dzielnicy, kol. B:eleń 
ski i referent kulturalno-oświato-

wy kol. Fuchs - osiągnęliśmy 
dzięki stałemu oddziaływaniu na 
młodz:eż niezo:rgan:zowaną, przez 
wyjaśnienie roli znaczen:a 
ZMP w walce o pokój, poprzez 
propagowanie współza wodnictwa 
pracy i stałą opiekę nad jego 
przodownikami, zarówno ZMP­
owcami, jak i niezorgan:zowany­
mi. 

- Na naszej dzielnicy - doda­
je ko1. Fuchs - sprawujemy sta­
łą opiekę nad harcerzami. Chce­
my, aby ZMP-owiec stał się dla 
harcerzy tym. czym jest w Związ 
ku Radzieckim komsomolec dla 
pioniera. Ściśle współpracujemy 
z S. P. j wspólnie przeprowadzając 
akcje, zebrania i wspólnie podej­
mując zobowiązania W każdym 
zarządzie kola ZMP zas:a:la ko­
mendant hufca S.P. 

Nie sadźcie - mówi kol. Bie­
leński --że zajmujemy się tylko 
werbunkiem. Akcją masowego 
szkolenia objęci są wszyscy człon 
kowie naszej dzielnicowej organ i 
zacji. Wraz z umasowieniem jej 
szeregów, następuje stałe podno­
szen~e poziomu ideologiczneg\>o 

Pracujemy zespołowo. Mamy 
spra wnie działaj ący trzydziesto­
osobowy kolektyw robotniczy, ko 
lektyw oświatowy, oraz stale 
działające trójki kontrolne, które 
badają warunki pracy młodzieży, 
zatrudnionej w przemyśle pry­
watnym. Obecnie, w Miesiącu Po 
głębi ania Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, postawiliśmy sobie za 
cel zorganizowanie kół T.P.P.R. 
we wszystkich szkołach, a wespół 
z organizacją partyjną w wielu 
zakładach pracy. 

Dzielnica Śródmieście • Prawa 
dobrze pracuje, bo opiera s:ę w 
pracy na mocnym, szerokim akty 
wie, który żyje pracą organiza­
cyjną i dobrze zrozumiał stojące 
przed nim zadania. Dzięki właś­
nie takiemu aktywowi dzielnlca 
Śródmieście-Prawa w dniu Kon­
ferencji Łódzkiej zasłużyła na 
mianq przodującej. 

manif1lstacji mlodzlcży lódz1tlcj w dniu l Maja 1949 r. 
Hasło "Każdy ZMp-owiec przo 

downikiem pracy. każdy przodow J. Leb. 

walCZY 
~a 

""". 

-------------oooooooooo~ooo-------------

lIasło walki z analfabetyzmem, rzucone przez Rząd i PoJslUj, Z.~e 
dn",czoną Partię Robotniczą spoU.alo się z dużym zrozumieniem 
wśród młodzieży ZjUP -ow'sIcie]. 

l{ola szliOlne, fabryczne i almdemicl<ie zorganizowały szereg 
l,ttrsów początkowej nauki llisania i czytania. ' 

W chwili obecnej olwło 1.000 analfabetów UCZęSZC7..a na, kursy 
ZMP-owe, bądź też korzysta z in dywidualnych lekcji, udrielanych 
przez naszą młodzież. 

• 
O rezultatach tej nauki świad C'fLy Il.'tjwymowniej list. Idóry ZR4 

mieszc7.amy powyżej. Nie chcemy się jednał, żadowolić dotychcza 
sowymi sllk<;esami. Pragniemy zorganizować jeszcze wfęcej takich 
]mrsów i objąć nimi większą ilość analfabetów. 

Ambkh całej naszej organizac ji I wsz~'stl,ich jeJ członł,ów jest 
zlikwidowanie analfabetyzmu w Łodzi jeszcze przed 1!}52 r. 

Na zdjęciu poniżej - fragment Iel.cji języka polsliiego Da kur. 
s'ę dla analfabetów, prowadzonym przez Zl\IP-owców. 

, , ' , .. ...,. 
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Kol. Stanisław Kaluga 
Gdyby przed dziesięcioma laty za­

pytano H-letniego wówczas Stani­
slawa Kaługę, co zamierza robić po 
uk:ończeniu szkoły powszechnej, 
westchnąłby tylko smytnie i nic by 
nie odpowiedział. 

O czymże bowiem mógł wówczas 
marzyć syn bezrolnego chłopa? Czy 
może o kosztownej nauce ,<T gimna­
zjum? Nie, o tym nie myślał. W do­
mu była bieda, nawet nie starczało 
na okraszenie kartofli. A przecież 

Slanisław tak b::trdzo praGnął siG 
llCZy':. Tęsknota do nauki wzmogła 
się w nim jesz~ze bardziej, gdy wstą­
pil do "Wici". Radykalnych członków 
tej organizacji okoliczni przedwojen 
ni dzi"dzice nazywali komunistami. 
Bali się ich pracy samolI ształcenio­
wej i śmiałych spojrzeń młodych 
chłopcó..,/. 

\V ,,'Niciach" Slanisł(\w }:o T<lZ 

pierwr.zy zetkm1ł się z zakazaną li­
teraturą rewolucyjną Dużo czy lał. 
Z każdym dniem lepiej rozumiał przy 
c7yny niesprawierlliv,'ości spo!('cznej 
i dro;Ji wiocl'lce ku wyzwoleniu, Co­
laz wiE:kszy rósł w nim bunŁ. 

Lata okuo<lcii - to okres walk.i 

, -
Stani~lawa W sz~regach Polskiej Par 
tii Robotniczej i Gwardii Ludowej. 

Po wyzwoleniu początkowo pracu­
je na wsi, 'a potem w spółdzielni 
Łowiczu. Pragnienie nauki jednak nie 
wygasa, Stanisław dowiaduje się o 
Kursie Przygotowawczym na Wyższe 
Uczelnie, Zostaje przyjęty. Z począt­
ku szło mu opornie, l'vliał przecież ty· 
le br'lk.ów i 11 lat przerwy w nauce, 
Początkowe niepov!odzenia nie zra­
żają go jednak. Potrafi walczyć z trud 
Ilościami. Pod k6niec roku szkolnego 
jest już jednym z najlepszych ucz­
niów. Lecz nie tylko się uczy. Jest 
równocześnie aktywistą ZAMP-u na 
Kursie Przygotowawczym, W tym ro 
ku kończy Studium vVstępne. 

- Za kilka miesięcy będę już na 
Uniwersytecie - mówi nam z ra­
dością i dumą. Pójdę na polonistykę 
będę studiować z zapałem, \ĄTiem 
(lobrze, że nasza wieś oczekuje mło­
dej inteligencji polskiej. 

'\, 

Kol, M. Marcinkowska 
Na a,3ŻlI~j przerwie między 

mi otarzaj~ ją koleżanki. 
- ::'IIal'pill, wytłumacz. 

- ~ary~iLJ, pomóż! 

T lak zaWS7.l', 1.:6,(lr[:0 Ilnia, 
,kj przrl'lI'ie l\Jary~ia Ilmnnczy, !lOma­
~", Czyni lO nie t)ll,o .tlatrgo, Ż~ jr,t 
('clllj,!(',! u('zennirą w X kla,ir. UII'aża 
ona, że llO,ll\ir,icJlie pozillllln naucza­
nia, Z;I 5\1 ój Z;\lP·o\,;ski ohulI iilzck. A 

Uarysia Mardnkowska jes1l :naprawdę 
i1obr~ Z:\IP _ówkQ. Z oddaniem pracuje 
w samorządzie szkolnym, jest również 

sekretarką szkolnego koła. 

Czasem pytają ją koleżanki I 
- Jak ty mOŹI'5Z wszystkicr."ll podo· 

łać, jak sobie radzisz? 

\'i lcrly odpOlli',da: 
- JC,I("III Z\lP-ó\lk~, 

że lllUSl!; przez\\')Tir~uć 

a to znany. 
lnulllofci j 

" 
t 

pr7eszkody, to znaczy, te muszę przo_ 
dować. I nie tyUw ja, nie tllko nasze 
kolo przy XlI Gimnazjum i Liceum, 
ale cala organizacja. której zadaniem 
jest kierowanie i przewollzenie mlo· 
i1zicży polskiej. 

Kol. Jonek Otto 
Nie trudno jest "znaleźć w 

P.zPDz Nr 6 kol. Jana Otto. Zna­
ją bowiem go tam wszyscy starzy 
i młodzi. Jakże mogą nie znać 
Janka, skoro pracuje on JUZ w 
t~-ch zakładach od 1945 roku. I lo 
jak pracuje! 

We współzawodnictwie uczestni 
czy od 1946 roku. Zawsze wybija 
się na czolo. Pięc!okrotnie otrzy­
inuje nagrody. Na zakończenie IV 
etapu Mlodzieżowego Współzawod 
nictwa Pracy otrzymał rower, w 
V- kupon materiału na ubranie. 
Ale Janek nie pracuje dla nagród. 
Ważne dlań jest to, że wie dla Iw­
go "pracuje. 

Jego zasługi zostaly hż należy­
cie ocenione, 1 Maja 19M) l'oku zo 
stał udekorowany pr~cz Prezyden 
ta Bieruta Sr;;b:rnym Krz~l:.';em Za 
sługi, Ta nagroda. otrzymana z 
rąk Pierwszego Obywn.tf'la Rze­
czypospolitej, była dla niego bo-

.. 

dźcem do dalszej wzmo'fonej i wy 
dajniejszej pracy. Ale na tym nie 
koniec. J anek Nie tylko pracuje', 
ale także pilnie się uczy. Nadra­
bia z zapałem braki, które w jego 
nauce uczynił przedwojenny sys­
tem oraz wojna. Jako syn ubogie 
go fornala, nie mógł się kształcić 
przed wojną. Po wojnie Ukończył 
szkołę podstawową i obecnie jest 
uczniem gimnazjum dziewiarskie­
go. Kończy 3 klasę a potem ... 

A potem w myśl ·obietnicy dy­
rekcji, pójdzie do Technikum Włó 
Idenniczeg1, a jeśli będzie sobie 
radził z nauką, lo i na Politechni­
kę. Bardzo chciałby być inżynie­
rem. 

Janka lubią koledzy z organi­
zacji, współtowarzysze pracy. Dwu 
krotnie wybrali go przevJOdniczą­

cym koła ZMP. Ze s.,ych funkcji 
Jan':)k wy-.viązuje się bez zarzutu. 

,Pracuje dobrze przy warsztacie 
i również dobrze w organizacji. 
Przeciętna jego produkcja wynosi 
138 proc. normy 

ZMP-ow,::y z dziewinrskiej szó­
stki wiedzieli, lwgo v:ybrać na 

Kol. St Wawrzos 
Od czasu, gdy koleżanka Stanisła­

wa Wawrzos z PZPB nr 8 została 
kierownikiem młodzieżowej brygady 
jakościowej, jak gdyby spoważniała. 

- O czym ty' stale myślisz 1 -
pytają koleżanki. 

- Bo widzicie - odpowiada wte­
dy - tu nie chodzi tylko o t •• , abym 
sama dobrze praco\\ aJa, ale trzeba 
podciMn'lĆ brygady, no i caią mło­
dzież w zakładzie. Może by zorga' 
nizować jakieś kursy, albo w illny 
sposób się szkolić? 

Na razie w "ósemce Bawe~nianej" 
żadne kursy jeszcze nie pCiwstały. 
,Ale koleżanka WaWrZ<l3 nie .ezygnu 
je ze szkolenia. Ch~ć sama Inu,i pil 
nie uważać na kr~sna, jednl'k zaw­
sze znajdzie chwilę czasu, aby po­
dejść do tej, czy innej młodej tkacz­
ki. aby wytłumaczyć jej, jak należy 
puszczać czóienka, jak uporządko­
wać o:mow~ i naprawić powstały w 
tkaninie błąd. I choć jc;;t młoda, ko­
leżanki słuchają jej wskazówek z 

. wielką uwag~. Wiedzą wszyscy do-I L6dzlrą Konferencję. 
Wyhl"ali Janka. Ten nie 

dzic ich zaufania. 
Z:i!w,le- brze, że z krosien Stasi schodzi lHa­

l wie tylko .. Ddma'· i .. extra"-
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Kro~~~au ~N~:~~~ySka Doniosłe narady wytwórcze 'Ił "Metalurgii" 
Wylitonanie planu 3.1etniego - tematem obrad. S:Jbota, dnia 22 października 

- 19'19 r. 
Dziś: Filipa 

W AZNIEJSZE TELEFONY 
10 Straż Pozarna 
11 Urząd Bezp. Publiczn. 
12 "Głos Radomszczański" 
12 l{. S. W. "Prasa" 
13 - Powiat. Komenda M.O_ 
35 - Komitet Powiat. PZPR. 
51 Miejski , Komisariat MO. 
91 - Starostwo Powiatowe 
50 - Szpita~ Powiatowy 

163 - Pogotowie Ratunkowe 
PCK. 

DYZURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżuruje apte­

ka mgr. Gas:a, mieszcząca się 
przy ul. Reymonta 15. 

K IN At 

Ostatn:e narady wytwórcze w I kszenie brygad na oddziale wi­
"Metalurgii" dały ' bez wątpiel1~ a dlami i w lele ieszcze innych, kto 
wiele korzyśc i temu' potężn emu re zostały całk owici e zrealizowa­
zakładowi, wniosły bowi-fm po-I ne. 
ważny wkład w norma liza.cję 51 0 - Przechodzą c do zagadnienia od­
sunków całej zal:oni. Ważnym by I działu konstrukcyjnego, który to 
ło r<ównież to, że, robotnicy IV-Y- II odd~iał wykonuje drogie konstruk 
suwali konkret.ne sposoby po.dnie-. cje mostów i słupy 'wysok :ego na 
sienia uyscY'PlillY pracy, (] lym l' pięcia, mówca wskazał, że w chwi 
samym da'wali wyraz , swego wy- li ob , cnej oddział ten ma bard'to 
robienia społecznego. poważne zamówi enie, które zosta 

W pierwszym punkcie obrad , uie zrealizowane do dnia 15 listo 
omawiano rzecz naj :.stD LDie jszą, i pada. Robotnicy dokładają bo­
wykonanie zadań związanych z .wiem wsze lkich starań, aby wy­
pl1mem trzyletnim. Ob. SluRzkle- wiąza ć się z przyjętego zobowlą­
wicz, który referował to zagadnje zania. Dotychczasowy postęp prac 
nie zaznaczył, że przewlduje się wskazuje na to, że rzeczywiścię 
wykonanie fabrykatów na łączną prace zo~taną w terminie zakoń­
sumę 15,468.000 zł., podczas, gdy czone. 

zagadnienie dyscypliny pracy I misarz oszczędnościowy, tow. Ma 
referował kierownik personaln y, rian Zbroj a, który Ol tw ierdzil, że 
tow, Rutkowski. Zdarzają "ię wy do chwili ob ecnej zaoszczędzono 
padki, że robotnicy nie przestrze• ponad 40 milionów zł. Pozostało 
gają ob ecności VI pracy, Takie- jeszcze do wygospodarowania 17 
mU stanowi rzeczy należy położyć milionów zł., z czego zakład na­
kres poprzez uświadamianie robot pewno się wywiąże. 
ników o stratach vvynik ających z Jeśli chodzi o sprawę racjonali 
nieobecności, a także przez pny- zatorów i nowatorów produkcji. 
kladne karanie winnych. Równi , ż to szereg pracowników dostało na 
niedopuszczalną rzeczą j e3L, aby grody pieniężne i zaliczki. Obec­
majstrowie poszczeg·ó1nych dzia- nie zakłady "MnalurgH" zostały 
łów przesuwali robotników na in upoważnione do wydawania na­
ne odcinkl pracy bez uprzedniego gród pieniężnych do 50000 zł. 
uzgodnienia z wydziałem personal włącznie. Powinno to w znacz­
nym. nym stopniu przyczynić się do 

Ob, Kwieciński zwrócił uwagę, wzmożenia ruchu racjonalizator­
aby uchwały narad wytwórczych skiego na terenie fabryki. 
były w stu procentach rea1izowa- W dalszym cią~ naradyob, 
ne. Dlatego też ·celowym byłoby, Lipiński, kierownik Biura Płacy i 
aby sekretarz protokółujący nara Pracy powiedział, że zakłady "Me 
dę, przed jej rozpoczęciem ' zapo- talurgH" zajęły ostatnio pierwsze 
znał zebranych z tym, jak lichwa mie>j5<::e We 'WiSpólzawodnictwie 
ły z poprzednieqo zebranb. zoeta międzyzakładowym nie mniej ie­
ły zrealizowan e. Należy także po · dnak poważną ilość punktów kar 
większyć pensonel umysłowy, nych uzyskano za nieU1sprawiedli 
gdyż w związku ze wzros tem Ji- wione absencje. 

Jtltro wybieramy 
Gminne Rady Kontroli 

na terenie 9 gmin 
Jak już donosiliśmy w dniu 

jutrzejszym rozpoczynają się wy 
bory do Gminnych Rad Kontro­
li na terenie ' następujących 

gmin: Radziechowice, Brzeźnica, 
Pajęczno, Sulmierzyce, Rz-ąś­

nia, Zamoście, Brudzice, Dobry­
szyce i w Stobiecku Miejskim. 

Ogółem więc w dniu jutrzej­
szym wybory odbędą się na te­

renie 9 gmin. 

Przypominamy, że Gminne 

Rady Kontroli składają się z 
9-11 członków. 

• ••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Gminne Sp6łdzielnie 
podejmują 

zobowiązani,a Kino "Wolność" ul. Narutowi­
cza 8 wyświetla film produkcji 
radz.ieckiej pt. "Narzeczona z 
Turkmenii". 

Początek seansów w dni powsze 
dnie o godz. 18 i 20, w niedzielę 
i święta poranki o godz. 10 i 12, 
seanse popołudniowe o 16, 18 i 
20-ej. Cena biletów na poranki 
wynosi 25 zl na wszystkie miej­
sca_ 

do chwili obecnej zakład wypro- Sekretarz podstawowej organi­
dukował na sumę 12,583,000 zł. zacj i PZPR na terenie "Metalur­
M. niej więcej plan wykonany jest! gii" omówił zagadnienie nowowy 
dotychczas w.81 procentach, Na- b~dowanej cynkowni. W planie 
leży więc zwiększyć wysiłek, aby nIedo.strzeżono pewnych drob­
zaplanowaną ilość wykonać w t. Er ł nych uchybień i dlaU go nie 
minie. Aczkolwiek wrzesień był I uwząlędn iono ich. Należy obecnie 
pod wzqlęd sm produkcji najlep- poczynić pewne poprawki, aby 
I5zym miesiącem, niemnie j w mie- i pro::es produkcyjny przebiegał 
siącu bi :: żącym tneba wyko'lUĆ jak najkorzystniej. 
jenzcze więcej, aby 6pro stać za- Tow. Drzewaski mówił takŻ e o 
daniu, maszynie do wypalania marki ti'r 

czebnym ' pracO\,vników produkcyj Wzroot dyscypliny pracy ozna-
nych stało się to konieczne. W c~ać zatem ~ę~zie zapewnienie I 
chwili obecnej persou<.,l umysło- pIerwszeqo mle )sca, I 
wy jest przedążony pracą i nie Omówieniem kred ytów invresty-

w związku z mającym się 
odbyć Kongresem Zjedno­
czeniowyin Stronnictw Lu­
dowych Gminne Śpółdziel­
nie "Samopomoc Chłopska" 
powiatu raclomszczańsldego 
zobowiązały się jako czyn 
przedkongresowy wykonać 
do dnia 25 b.m. plan skupl.l 
i załadowania 3.500 ton zie-

Adres Redakcji ~ Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

RadomsIm, ul. Reymonta N r~39 

Zagadnienie wykon,m;a plai1ll mowej, którą to czynność wyko­
o~av:,iał t~kże .dy;. Uhrynl)w.~ki·l n~tje się rę~:!lie" Dla ~sprdwnh:~ 
Mow\..a stwIer.qzI ł. ze produkCJa z I ma produkCji wmno SIę za.stąpIc 
każdym miesiącem wyraźnie wzr:l : wypalanie ręczne specjalną ma-
sta, ale z druCjiej strony zbliża szynką. .. 

mob podoła'ć swym obowiązkom. cvjnych i ak tualn y ch zaqad'nień ; 
O sprawie oszczędności. poczy- zakładu zakOll czono naradę, ', 

n ~onych przez zakład, mówił ko- (Szel.) 

Koło TPPR ~we -V/SI Rzeki 
kiej, przedstawiciel załogi fa­
brycznej "Jedynki" wygłosił 
obszerny referat o Związku Ra-

mniaków. ' 
Jak widzilJ..IY l.-flęc coraz 

to nowe placówki, podejmu­
ją zobowiązania. 

Administracja - tel. Nr 12, 
czynna codziennie od godz . . g·ej 
do l6-ej. 

się termin wykonania planu, I dla W odpowiedzi dyrektor zakładu 
tego właśnie trzeba wytężyć wszy przyznał rację prZ Edmówcy, 
stkte siły w tym kierunku. Gtwierdzając, że niedociągnięcia 
. Dyr. ~hryno"W\Ski przypomnIał, nowej cynkowni zostaną w naj­
ze KomItet Fabryczny PZPR pod- bliższym czasie usunięte . waż_ 
jął do dnia 11 października sze~ l nym natomiast jest to, że cyn­
reg uch";Vał? wśród których były: kownia oddana została do użytku 
tITUChOmleme nowej cynkowni, u-I wyłącznie własnymi siłami i że 
ruchomienie drugiej zmiany, zwlę jest to zasługą całej załogi. 

Przed kilkoma dniami we wsi 
Rzeki (gmina Kłomnice) gości­
ła ekipa robotnicza z PZPW 
Nr 1 w Łodzi. Wraz z ekipą 
przybyli 4 lekarze, którzy w 
miejscowej świetlicy udzielali 
mieszkańcom w'si porad lekar­
skich. W niektórych wypadkach 
ciężko chorych skierowano do 
sanatoriów i uzarowisk. 

dzieckim, Po referacie wszyscy ••• D .......... • ........ .a .. III.IIIII1.II"IIIIf' 

Szkolenie społeczno-polityczne 
w zrzeszeniaell sportowych 

J ednpcześnie, w związku z 
trwającym Miesiącem Pogłębie 
nia Przyjaźni Polsko-Radziec-

zabrani jednogłośnie postano-
wili założyć koło Przyjaźni Pol- ---, ("'t""""" 

sko-Radzieckiej • łłA:sl I{OfłE$pCNDEN(1 ~~ 
Miejscowa ludność wdzięczna I ~ , ." 'IJ~ 

j,est lekarzom ekipy za po--

ra?y, a łó.dzk~m robotnilw~n ~a Szkolenie ideologiczne 
mlłe odwledzmy i załozeme 
koła' TPPR. cZ,łonków PZPR 

(KI) w "Jedynce" 
Rola sporiu"'w odrodzonej Pol go. I dlatego w niedługim 'już kończone do 15 listopada b.r. 

sce jest barqzo duża. Najistot- czasie na tęrenie naszego woje- Sprawę szkolenia społeczno­
niejszym jego zl'łdaniem jest wództwa zorganizowane zostaną politycznego, należy potrakto-

un;asow. ienie .kult. Ul:. y .. f.i.,~.Y .. , ... ~;l:P.rjl 1,.iC~uę."~,,ur.,ą;[., .. J 1.la, .~t~! .. y. cp-. p ... r. ze. -I wa~ .1~ko jeąno z wa.żnych :;;a-
Nowe władze 

Przed kilkoma dniami rozpo­
czął się w Państwowej Fal:!ryce 
M"ebli Giętych .Nr 1 kurs. szko­
.Jebia, ' łdeologic~nego członków k.tora. w:!.:Iataąłt;.l'tze. dw.O{enny~.'łt1, S.~ęQąCt:łonk .. z~. ~- dan l dlatego ak{?ja .tSzkolenLa 

był~ pr~ ;, ,' tJl~9 ;,.c~~~-CI ,'5, to~<;h . • V:1... - !e . I,;~- zostanie dol{ładnie rOZfll'aOOWa-
, społecze.11S , azdy *"źd:are"');6~' ''8 fuganiŻ'(j(v~ne'k"" zosta'ną na. 

bie jasno spraw~, że 'w okresie dwa kursy: dla zawodników Wierzymy, że nasze kluby 
przedwojenny'm sport ujęty w "Związkowca" i dla zawodników sporto\ve wywiążą się z tego 
ramy polityki kapitalistycznej ' "Stali". Ogółem obejmą one 355 obowiązku należycie przyczy­
nie był masowy i korzystała z zawodników. Kursy te urucho- niając się w ten sposób do 1'oz­
niego jedynie garstka uprzywi- mione zostaną w najbliższych woju i umasowienia sportu w 
lejowanych. W takich warun- dniach tak, aby mogły być za- Polsce Ludowej. (J. K.) 

Po Kongresie Zjednoczeniowym, 
który odbył się w dniach 1 i 2 
października br .• na terenie na­
szego powiatu wybrany zosl.ał 
tymczasowy zarząd oddziału Zwią 
zku Bojowników o Wolność i De 
mokrację. 

Do zarządu weszli: ob. Witold 
kach nie mogło._ być mowy o 
rozwoju sportu na szeroką 
skalę, o szkoleniu i wychowa­
niu społeczno-politycznym. Dom Ludowy dla celów kultura-Inych 

~ nie' dla magazynowania mąki 
Zdarza ~ ię j e~zc ze na t~renie n,a-j LudowY:11 czeka młodz ież ZMP-ow- I wszystko. aby Dom Ludowy w 

szego powlat~ , ~e znacze:ue , Domow ska . . ldora z braku OdPO. wiedniego I Rząśni oddany został jak najszybciej 
L~dowych . Ule Jest . najezycIe (~ ,),:z- pomlesze~enia ?:e może rozwijać do użytku m.~eszkańców. 
n.ane. ZdaJemy sobIe wszyscy spra- swej d21ałalnosc.:. Należy zrob i ć 'Sk) 
wę, ze Dom Ludowy służy na po- " . . 

• . Ą: ::v,. " '1' _ ~' •. #-

PZPR. Wykłady i seminaria 
Zajdlrez jako prezes, ob. AlekHI1 
der Ostą.łowski ~wiceprezes) ob. 
Józef Saternus (sekretarz): ob, 
Błażej Dana (skarbnik) oraz cz!ol' 
kc.wie zarządu: ·Sabina Cyganek, 
MIeczysław Krakowski, Stefan 
Sandomierski. Komi.sja Rewizyj­
na ukon.stytuowała się w składzie: 
pIzewodniczący Eugeniusz Ma­
zur oraz członkowie Franciszek 
Jarosz; Antoni Pawlak. Zastę:pca 

'mi zost-v.li: Józef Skubisz i Zofia 
Szeląg· 

w, ','I. -. . 

odbywają się w świetlicy "Me­
talurgii". Z PFMG Nr l' na 
kurs uczęszcza 36 słuchaczy. 

Kurs trwać będzie około dwóch 
miesięcy. Wykładowcą z naszej 
fabryki jest dr Tadeusz Pustel-
nik dyrektor administracyjno­
handlowy. 

Korespondent "Głosu" 

R. Mazurkie~cz 

• 

Czytajcie j rozpowszechniajcie "Głos" 

Zachodzi: Zatem pytanie, co 
w obecnym okresie przebudo­
wy wychowania fiZycznego i 
sportu ' jest konieczne do jeg.) 
dalszego i pomyślnego rozwo­
ju, Sport musi być oparty o 
masy, musi być ś.ciśle powiąza­
ny i zharmonizowany z obecną 
rzeczywistością, Historia sportu 
uczy nąs, że największym soju-

trzeby kulturalne wsi, że ma ognisko ' 

;~oĆs~t~CiJe:U~~U~~;~~e~~;e'~~~~~~ł~;'~ ----,,11=11111=111111=11111=1111'-[1111-11111 II' O, .... eH! ód z tU' o I ód zk i 4IDA 
zalozel1la wyszło klerowlllc tWo. Gil1.:n .:::;;; 

II~mllll!ll'IIIIII!III!111111 

, sznildem i przyjacielem wycho­
.' wania fizycznego jest śmiały i 

; swobodny postęp społeczno-poli­
tyczny, a największym wrogiem 
rozwoju - zastój, konserwa­
tyzm i wstecznictwo spoleczno­
polityczne. Wychowanie fizycz­
ne i sport nie są i nie mogą być 
odizolowane od życia społeczne 

. go, a przeciwnie z niego właś­
nie czerpią siły rozwojowe. 

nej Spółdzielni .,Samopomoc Chłop­
ska" w Rząśn~. Dom Luclo\vy zan,1 te­
niony tam został na magazyn spól­
dzielni. Zamiast świetl:cv. mie 'sc3 
zebrał1 młodzieży i starszych, w Do­
mu Ludowym znalazła się mąk a . Za 
rząd Gminnej Spółdzielni .,Samopo­
moc Chłopska" poszedł nawet d a !.~j d 
zamien:! także na magazyn otrąb re­
mizę strażacką. Nad fal;:tem tym n:e 
można przejść do porządku dl.!HJ­
nego. Zarząd Gminnej Spółdzielni 
"Sąmapomoc Chłopska" powi .l:en 
znaleźć sobie odoowiedni lokal: iak 
najrychlej O'pl'ó'żn i ć Dom Ludo':',''', 

na 

Fundusz Budow.y Centralnego Domu 
Do ,końca miesiqca wszystkie zadeklarowane kwoty 

muszq być wpłacone w całości 
L d t . l d KJerownictwo PZGS winnD zaintere .' 

U owy SpOF l U owe wy- sować się tą s.prawą i załahv:ć ją AkCJa zbIórki na Fundusz Budo I październiku br. Istnieją też na zorganizować sobie pracy w do- Organizacje powiatów t.ASKIE 
chowanie fizyczne - najwspania- ja~ najszy?c~ej. Cz.ek~ją . ila to m:'_!sz wy Ce~tralnego ~omu 'lł_aitii win na~zym terenie orgal1lzacJe par- statecznej mierze. Nie umieli GO i OPOCZYŃSKIEGO. które 
lej rozwijają się w Związku Ra kancy RząsUl. Na ~wletllcę w Do:nu I na hyc ostateCZnIe zakollczona w tYJne, które zrozumiały 'doniosłe przekonać członków sweJ' organi- . 

'. dzieckim, gdyż kraJ' ten naJ'lepieJ' . t· k'" . t 11- w pIerwszym okresie wykazywa-znaczeme e] a CJl l me y /.'.0 zacji, że spłacenie zadeklarowa- 1y ~ajwiększe zaległości, dziś wzy 

realizuje postęp społęczny i na II U r S z· a r o" II' kar z y h u t n 1-.,1 o' W wpłaciły na czas . zadeklarowane nych sum w oznaczonym czasie walą do współzawodnictwa orga-
tym gruncie stwarza doskonałą ~ li], - 1\, sumy, ale nawet ]e przek:roczyły. powinno stać się punktem honoru nizacje powiatów: RAWSIHEGO, 
podstawę dla nowej ery wycho- Są to organizacje następują" , każdego partyjniaka. Podobna sy- PIOTRKOWSKIEGO ORAZ OR~ 

, wania fizycznego i sportu. • Zarząd Po\viatowy Zwią~ku JVIld- ju. Na kursy może zgłaszać się mło- cych miast: OZORKOWA, PABlA tuacja wytworzyła się w organi- GANIZACJĘ MIASTA TOJ.\olA-
U nas rozwój sportu uzależnio \ dzie.iy PoJsk;ej w Rad,ol:nsk;.t prz.lj- dzież męska, która ma ukollczonych NIC;ZDUŃSKIEJ WOLI i PIOTR zacji KUTNOWSKlEJ, która w SZOWA. 

ny jest w znacznej mierze od , ~~:_~~ ~~lsrar~~ka~~~sc:O'~~t~{1~~~ 18 lftt. KOWA. Zadeklarowane sumy początkowym okres:e tej akcji Jesteśmy jednak najgłębicj 
szkolenl

'a społeczno-polityczne- ,I kto' re odbędą "l'ę w- Po·lan.iey _ Zd '_'o- S l1chacze zapozn ają s ię na kur- przekroczyły także organizacje zajmowała pierwsze m 'ejsce, a prze. konan;, że wszystll:ie organi-
~ sach z procesem techno log:cznym pOW' to WIELUŃSKA RA. obecni poz t· t l K t _________________ ~ __________ ...L. wytapiania szkła, surowcami, \)9d- la" we: ,- e . os. aJe w .y e. u now zacJe partyjne województwa łódz 

stawami produkcji lNyrobów SZK!d- DOMSZC:ZAŃSKA, SKIER NIE- ska orgamza,c~a ?odJęł~ szumne kiego na pewno wywiążą się z 

M~odz~ eź "Metalurgii" 

\tV walce z alkoholil,nmem 
Zacudnienie walki z alkoholiz 

;nemŁ o którym kilkakrotnie już 
rJisa1iśmy, znalazło żywy od­
ctźwięk wśród mieszkańców na­
szego miasta. 

, Na ostatnim' zebraniu Za-
rządu Fabrycznego Związku 
Mbdzieży Polskiej przy "Meta-

lurgii" zabrana młodzież posta­
nowiła świetlicę. t~go zakładu 
wypożyczać 'jedynie orga­
nizacjom społecznym, urządza­
jącym zabawy bezalkoholowe, 
Myśl podjęta przez młodzież 

ZMP-owską "Metalurgii" god­
na jest naśladowania. 

nych ze szczególnym uwzględ :1 : e- WICI{A l ł,OWICKA. u~hwały, kto! e nIe są Jednak re- , podjętych zobowiązań. MU'\\~m" 
, b l . k ' I 1 l dl N t t' tk' alIzowane. ł . - d t I ol nIem a om. ow sz c anyc 1 a oro- 1 :es e· y, me wszys le organ: - wp aCie za' e, arowam~ przez nal'; 

dukcj: ża rówek e:ektrycznych. zacje podo~nie zadowalająco wy- Nie wywiązała s,ię ze swych za sumy d" dnia 30 paźdz'ernika br. 
Uczniowie praktykujel 4 god;~ i ny . ł . , . t h b d'" . T WIąza y Się Z przYJę ye zo owią an rOWlllez organ:zacja ŁECZYC o J'es! punktem naszego hono-

dziennie w hucie , a pozostałe 4 go- , K ' dziny doksztalcają się teoretyczr.ie. zan partyjnych. Zadeklarowanej A. ru, to jest naszym obowiązkiem 
Dla zamiejscowych zorganizo'N:llH sumy nie wpłaciła np. organizacja Najgorzej przedstawia s :ę spra party,jnym. 
została bursa z bezpłatnym utf7.y- powiatowa. w KOŃSKICH. Czyż wa organizacji ZGIERZA, znaj- 011011011011011011011011 
man:em. te zalegające z wpłatami organi- dującej się na ostatnim miejscu. Z'O~'Z-

Kursy rozpoczynają s:ę 'w dni'..l 1 ,zacje są biedniejsze od wypełnia- Aktyw Zgierza po prostu przestał 
listopada. Dokładnych informacji U-' h b"? N' Jącyc swe za OWIązanIa . .t 1e, się interesować akcJ'ą l' beztrosk' o 
dziela Zarząd Powiatowy Związku h d Młodzieży Polskiej w Radomsku c o zi o to, że członkowie Komite liczy, że "jakoś tam będzie". Z 
mieszczący s:ę prr.,}' 1.11. DaszyJ'ls1;.:iego tu Powiatowego w Końskich i tą opieszałością należy skończyć: 
Nr 13. I-szy sekretarz Komitetu, tow. Sumy zadeklarowane muszą być 

lJk) Klusek. DO prostu nie 'Potrafili wDlacone do 30 oaźdz:ernika br. 

oliarę 
na 

Odbudowe Warszawy 



.... r 

l'~:Il~ItYWKI UMV~l()w(~ 
Rozwiązywanie logogryfów, szcze_ I ._~ 

gólnie wtedy, kiedy za trafne rozwią K T I I 
zanie można otrzymać nagrodę, jest • wago dt 
zajęciem przyjemnym, może się jed­
hak znudzić po pewnym czasie. 

postanowiliśmy dla odmiany dać 

Nr 290 

Celem uniknięc,ia tej ewentualności I E. Lathmonne I 
dziś Czytelnikom tzw. "bilety wizy_ ·_we S'W@W'*5F 4&NiM • iM 44'''-& sw -towe". 

Bilety te - początkowo przedsta- I I CI} k I «I d 'k !la .. d'· I h· ~~~ł~l~la~~ViJ~~~k~~1~~'e~~ł:d~3c~y~~z~~~ N. Pien n I, fi" J łl S O n I fi. n I e "1 Ił n!l {f4 . ł P r Ił Z 
pał przypadkowo wizytówki; nie pa_ li ~ II l' I' a fil'" ~ 
miQtając zaś właściwych na,zwisk - I I 
ułożył z tych samych czcionek inne. A. Roulcep na piel-WSZY plan w)'suwa się ·mecz bok§erski 

Zadaniem c;zytclnik6w jest poprze-
stawianie w ten sposób liter, aby da .. !fiL,('O/JAI!r:lł.'-'" -Z ,Gdori§It! I '"B' 13RII· 1if.Nł117.1V .... dlIit.FlIIlIII.I fi.tn...... "B 1lIJIallllllll:lJl'lll 
ły pierwszą literę imienia i właściwe I I B1ii q::;;- c.B. """.""" .. "'"" .... " .. "...... .... IiYW ~ IJ/Z... MU 'LII' El'W r:lt ~..... B-....... IliYIV 

nazwisko danej osoby. K Maras,' N'lj\Al3Z' nl'ei~za imprezą jutrzej-I nia, '[Ja szeregu z,,'~'~ięstw doznała po ,,-iec Zr,\\V gra z re'zerwą. liS-,owcgo 
• lU iV li '" . szej niedzieli hę rażki od Z"iązko" en. tomasLow<kie. ŁKS 1,n6kn',ana. 

I
dzie mecz bokserski o. mist. pierw- go, 'f.nn Tuzelll f:lI\'or~'tem je,t zesp6t 

J Re' SOUl' ~ze.i lin-', rozegran,\' p011li~dz,v Zwią.z· kolcjarz~', gdyż Spójnia, bez Smulika . I I k Z . ,,- 1 ' C'd ' Je~li u(\rlamy UO tego dzi,iejsz~ u· '--_-:-__ ~--------___ ... 'o\\"eem .r.n,'cm l .n.c, eprzem Z.l 'lU nie jHzeu;;tawia się już lak gro~uie, 

JESZCZE NIE KONIEC 

R D b· /' l' • P l k' Ł rocZ'.'sta a1:rlem:ę sportow:], z oknz.ii , fOrrU' 5.;a . rJ.J'1B,nIO\\"Ylll 1111i;!TICIll (, s '1. 'o .iak fIOpl"zcun:,n. COll('orclia mn. zap.!'w,· . 
.. l" . l' 'k' " l\Tie,iQc:t l'oglrbieuia. ruy;jnŹn" PoL 

I 
(zJamc mn.1~ o ;azJę pOl'or 'SZ~·C slan nione chi,(\. punkt,V w me·ClU z BorJlta. 

G d ., l k' . l l skr, .. Rauzieckiej, zlt\'\ody piłki ręcznej 
J.,~ yrow ' D '. .. . pOS]fu.aTIY(' l pUll ·tOil·, ,]1'111<1 { i W t~'lll w Z!2:;Cl'I.:1. IV TOm118Z0wie tamte.>szy 

I. la ułat""ema rOZWlązama podaje w~1'Rdku m',~j5(:a "li' tnbr'li Jlie zUlnie' ~ " zł'"polów szkolnych z Jlc]z:,alc'll1 SpOl', M. 
-----.------_____ -" . . 'l) . Z1\il1zlwwiec zll1ierz~" się z Włóku;u, t·o,,'ców z gimn. iln. Bfltorerro 7.. """,r my, ze wlzytow,a 1 to francu3ki nią z ni!t:m, - ,.., 
~C*C*C%C~C,..~~~_I P . ' d . l I'zelll ze Zgierza, leaderem taheli um szaw,l'. hicg-i na, pJ'zclnJ,' 0]":16 wyścig-i 
.... ., ........ <W .. ~ działacz robotniczy zamordowany w o me zle nym meczu nastąp!' kl \ Wt t . l r -

przerwa w zfl,wodach mistJ'zowskich zyn 'li"!,;. aR'n~'eren l PU) lCZ' kolar~kie w konkurencji ŻCllsk:ej i 
r. 1914, 2) niedawno zmarły działacz d ci 8 I 1950 ność. Jl1og·!j. wiele zdziJ<1łać. Ki'llejarz z męskiej, t() na brak ciekawycb irn· 
mi.ędzynarodowego ruchu robotnicze· (lu hala na ,Yi,hewie pol'i-.:,nlla b."ć Kclu,zek je.si fawor)'lem. meczu .z ze, prez, w niedzielę znu;" nie b\:dz:elllY 

o n. . . . . r. Z tego też wzg~ę I 
g'o, 3) prez"dent J'edneJ' z I'C'I) llbl l' Ic l ' l' "pcłem ElU.Jedell z zychhna. ZWllpko lnleh po"-odl1 narzekac. 

J ~. \Y,'llC maIła po JrZCgl. 

PAŃSTWOWY 
TEATR IM:. STEFANA JARACZA 

ul. J aracza 27 
Dziś O godz. 19.15 dramat Juliusza 

Słowackiego pt. "Maria Stuart", w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu­
stracją muzyczną Waldemara Maci­
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie­
nia nikt na salę nie będzie wpusz­
czony • 

'l'EATR "OSA" - Traugutta 1 
Codziennie o godz. 19,30, w niedzie 

le j święta o godz. 16 i 19,30 "KRA­
WIEC W ZAMKU". Ostatnie dn:! 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul, 11 Listopada 21, tel. 150-36. 
"KLUB I(A WALEROW". Przed­

stawienie szkolne. Początek o godz. 
18,30. Passe Partout nieważne. 

ludowo_demokratycznych, 4) przy- Xa przednwczu spotJ.;aj:), się z~~T'oł.1' 
wódca niemieckiej klasy robotniczej, Zwiazkowca Zn-wn IB z Ogniwem. 
znany dzciałacz antyfaszystowski i W IJidrkowie COllCI)T(l',a r07egra mecz 
antywojenny, zamordowany przez hi- z DKS z Aleksandl'owa. Faworvtem 
tlerowców, 5) dz.iałacz lewicowy jest drużyna gospodarzy. Ba'Węln; .'po 
Włoskiej Partii Socjalistycznej, 6) (l,a się z rezerwą lign"l"ego ŁKS W16 
pierwsza kobieta _ ministe.r spraw kninrza. 'Jeśli Bawełna chce zdohye 

tvtnł migtrz:J. Łodzi, musi hczwz,ględ, 
z:?granicznych, 7)) przywódca węg-ier n:c pr,·konać ~wego niedzicluego prze. 
skiej klasy robotniczej, 8) kobieta, ciwnika. 
której imię jest symbolem walczącej 
Hiszpanii. 

. ~:M 
c _ 

11.57 Sygnał czasu i Hejnał. 12.')4 
DZIENNIK POŁUDNIOWY. :2,20 
PRZERWA. 13,30 Program dn:a. 
13,35 Audycja szkolna dla klas X-XI 
- wykład z G:yklu: "Historia litera­
tury 'Polskiej". 14,00 Przegląd kultu­
ralny. 14.10 Najciek. aud. przy~zł. 

NA BOISKACH PIŁKARSKICH 

Drużyny fli:kfll'~kie okręgu łódzkie· 
[!'o graj:). t:"n razem na w:·juzrlarh. 
LKS \,\ł{jl;niarr. u(lnjr sir do B~\,to­
min. guzie ~pntlm ~'r z tnJJJtej~zl~ Po 
l"nieJ, Xn.jpra'Yfk]locJohnicj łoclzianie 

zrloh,cll). d~11~ze c!n'a PlOllkt~,. Wiuze'" 
Illn. gOISZą. S"tuRCją, howiem gra z Gar 
l/Hm:!}. PO\T:nien jeulwk uz.,'skać za 
szczytny "711:11;:, PTC ~tol na stul.collej 
poz~'cji, zmierzy się howiem z Luhli, 
l1inul'll, z któq, w:~tpl',wq. jest rzeezą, 
czy nnwet uz)",l,a wynik remisowy. 

TEATR LALEK "ARLEKL~" 
, tygodn. 14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 

(Ł) Informator kulturalny. 14.30 ,L) 
Polska muzyka ludowa, 14.55 Muzy­
ka stowiańska. 15,30 "Kartki z pa­
m:ętnika" - słuchowisko dla dz!,'cL 
16,00 DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 
16.20 (Ł) Przemówienie przewodni­
czącego Zarządu Łódzkiego ZMP J, 

Codziennie o godz. 17 m in. 15 w:­
dowisko ma,sek i lalek p. t. "WESO­
ŁA MASKARADA". W niedziel'~ i 
święta dwa widowiska: godz. 15 min. 
15 : 17 min. 15. W poniedziałki k­
atr 'llie.czynny. 

KOLEJARZ CZY SPóJNIA? 

Ciekawie zapO'Vl'iada się mecz Kole' 
jarza łódzkiego ze Spójni!}. Ta ostat 

Jutro w całym kraju It. 

W kraju odbędą. się jutro następu' 
jące impl'ezy spc,rtowe o charakterze 
ogólnci,olskim: CYRK Nlt 1 

Feliksiaka. 16,30 ~Ł) uW okopach Sla 
lingradu" - słuchow:sko w a ::>0-
wieści W. NieKr;:tSOWa \v radioE. : 

(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona reż. T. IMarkowskiego.17,00 .,Przy 

Codziennie o godzinie 19.30, w so­
botę o godz. 16 i 19.30, \V niedziel~ 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

sobocie no robocie". 18,00 Wiado:no­
ści "Z k-raju i ze św:ata". 18.15 Mu­
zyka ludowa. 18.40 "Wszechnica Rl-
dlowa" kurs I - wykład z cyklu: 
"Podstawy ekonomii". 19.00 SkrzY:1-

Picrwsza li(.ra lliłka.rska: 
Wisła. - Ruch 
Polem:.a (Wttrszawa) - Cracovia. 
K olejarz (roznań) - Górnik 
AKS' _ Warta 

Ze sportu radzieckiego 

Jesienny bieg nc;I przełai zorganizowany przez Zwiqzki 
Zawodowe w Sokc:>lnikach pod Moskwq 

••••••••• a •••••••••••••••••••••••• a.ae •••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Plan Pracy Sportu Związkowego 
w: CR,zZ o,u}jyła .~ię 'IV .ęzwa.rtck 20 se:Ęda.cb, ora... ILStalQJllo ki,lle.l}darzyk 

bm. konfireucja re'fercnt6w sporto· imprez. 
wych ZRrzą.dów' Glównych Zrzeszel'l W I'J1tU 1\)30 odbęr1f!. się KTt\jowe 
SpGTtowych. Obradom przewodniczył Zawody rCi:'Tezentacji. Zrzes zc.ń. Sporta 
k,erownik Wydziału Wychowania ł'i- wych (Mistrzostwa. Zw·;ązl,6w Z(\wodo 
zy,eznego i Sportu Zwil),zkowej R!ldy wych) w pft;tęllnją.cyeh gałęziach spor 
Kultury Fizycznej i Sportu ob, tu: hokej na. lodzie, tenis stolowy, zu· 
Boski. ,7 pasy i podnoszenie ciężnr6w, ];r,lar-

.. KI II II ... ka ogólna. 19.15 Koncert Kra~ "}\v - Pol n,ia (Bytom) - ŁKS Włókniarz 
skie.l Orkiestry i Chóru P. R. ?,O 00 Lechia. - Legia, 

N'a, margi,lle~ie uchwały Biura rol i_ stwo, motocykle, tenis, lekkoatlety­
tycznego KC PZPR omó""iouo braki i ka, gimnastyka, pływanie, szachy. O, 

grupa północ· niedocią.gn:ęcia w pracy sportowej prócz tego rozgrJ~wane będą, spotka· DZIENNIK WIECZORNY, 20.40 Mu Drll;;a liga piłkarska 
zyka rozrywkowa. 21.40 :,Czapajew" na: 

ADRIA (Stalina 1) - "Nowa Alba- ~ II fragm. powieści D. Furmaho- Bzutu - Pomorzanin 
nia"j ceny biletów po 50 i 25 zł.- wa. 22,00 (Ł) .. Jak powstala Łódź" _ Lllbl'.nianka - P'l'C 
godz. 16.30, 18.30, 20.30j film do- pogadanka historycma J. GoElbe:'- Garbarnia _ Widzew 

zrzeszeii. . nia między reprczentacj~mi zr7.eszrń 

PTzedyskutowano również szeroko I IV piłce nożnej i ręcznej oraz w bo' 
plan pracy na rok 19:>0 ,w kluba,ch i k?;~. 

-----.. '4.*1------

Dzisiaj o godz 1,9 
ł",1 "I, IILIII. I I I'. '1 .111 

Akadellnia 
Sportowa 

w ramc,ch pogłębienia przyja­
źni Polsko-Radzieckiej Rada Kul 
tury Fizycznej i Sporlu ORZ Z w 
ł'ooc;zi organizuje dzisiaj o godz. 
19-tej w sa'li teatru "Melodram" 
przy ul. Traugutta 18 uroczystą 
akademię sportową, na. proIJrum 
której złoż'l się: przemówienie 
dyr. vVojevJ', Urzqclu Kultury Fi­
zycznej mgr. 0<onasa oraz bo· 

. 'gala czqśćartystyczna. Rada 

I 
Kultury Fizycznej i Sportu ORZZ 
Zil.pra5Za na a]~::domię wszyst­
kich działaczy i czynnych spor­
towców, 

Nowe reko'rdy 
lekkoatletów ZSRR 

MOSKWA (obs1. wł.). - Na odby 
wających się w Tbilisi zawodach lek 
koatletycznych, z udzialem czolo­
wych zawodników' radzieckich, po­
prawiono 3 rekordy ZSRR. 

W ~'koku w dal kobiet 16-letnia 
Hnykina uzyskala doskonały wynik' 
5,82 m, który jest o 2 cm lepszy od 
dotychczasowego rekordu Związku 
Rad7ieckiego. 

VV trójskoku :3zerbakow osiągnął 
(;dleg!.oŚć 15/..3 m, biją: dolychcza­
scwy rekord krajowy o 20 cm. 

Trzeci rekord ustanowiłil reprezcn 
tacyjna sztafeta Z:3RR ,4:-:1.500 m. w 
r.ldCldzie: Bielokuro'.v, ~iclo[enko, Po­
pa,'!, \Alietysume,' Uzyskany czas 
l6:00 min, jest o 8;4 sek. lepszy od 
dolychczasowego rekordu. 

o pucharZSRR· 
MOSKWA (PAP). - (ob sł. wł.). -

..,V wielu miastach, radzieckich odby­
wają się obecnie finałowe spotkania 
piłkarskie, peszczególrrych okręgów, 
które wyłonią kandyqalów do dal­
szych rozgrywek o puchar ZSRR. 
Okręg moskiew~ki w dalszych 

grach eliminacyjnych reprezen tować 
będą: "Dvnamo", eDKA, ,,,Spartak" 
i "Torpedo", --

Rekord-świata 
ZfJ prowadzenief'1 motoru 

JlARYZ (ob sł. wł.). - Kolarz fran 
CJlski Paillard ustanowił na torze w 
Paryżu rekord świata w jeździe go­
dzinnej za prowadzeniem motoru. 

Paillard przebył w ciągu 1 godz. 
94 km. Poprzedni rekord, ustanowio­
ny w ubiegłym miesiącu przez Fran­
cuza Meiffreta wynosił 87,9 km. 

zwolony dla młodzieży od lat 7. ga. 22.13 (Ł) Program lokalny 11a . KolejoTZ (O,ir,) - O;;nisko (Siedl. Z 
BAŁTYK (Narutowicza 20) - "Na· jutro, 22.15 Koncert. Transm:s ja z ce), 1= -_. 

uczycjelka ,viejska"; godz. 17, 19, CZ'EC:t-IOSŁOW ACJI. 23,00 OS T ~\ T- B·a c1 OJnj ak - Gwa 1'(11 a. (Sze zeci,n ) 1'''IJ''''UU:IHUU,'ItIlI"IIIHnIH1II11!UUIUIIUJltItIUIlIIilIl11Ilill:"m,r,i'1IUlllm,IIIIIIUHlI'UIUIIIIIUHIIINlI'II)III G Ł o s 
nI f'l d l dl l d . . Organ L6d7.kJc;ro Komlt~lu I WOle· 
'" jJ m ozwo ony a m 'o zlezy NIE WIADOMOŚCI. 23,10 Prog~'lm Drug-a liga p:.lknrska grupa połud, p ... -NT II. iJI", ".iIfI'R!f t!Ift: lJJ11ł ł!II1tDD'fi!I EJ.! iIl'SI I' \Vódzki~!m Komitetu. POlSki".! Zjedno. 
od lat 12. na jutro. 23,15 Muzyka pnwłln;l. ninm:r: iii .8Z- "':11'" łII ~ ..:sJ ~ J'I 'ł!.-Q ~ 'łUi .~. czonej Part.1 lj:obotnJczej 

listów do redakc;, ... 

BAJKA (Frandszkańska 31) -"D!1j 24.00 (Ł) Koncert ' życzeń, 0,30 (:P,) Chełmek - Bailuc,'n W h d' l d R d ,. .. . Ił' PZPB R d' P b' - ' . R ~ d a g u J e: 
Zdtady" - godz. 18. 20; Dm dO-I ZakoI1czenie audycji i H Y m n. ' tyc mac l o () at>:CJl nasze;! I za, auy u w.u zle a lamc_ KOLEGIU'II REDAKCYJNE. 
zwolony dla młodz. od lat 14. Gwardia (Kielcc) - roloni'a (Św.) nadszedł list od jednego z młodych kiej o wyjaś!1l.enie". T e! e r o " y: 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - "Pro Hallo l Mówi Moskwa I l'ol ,.nia (rrzem~-~l) -, Górnik pr·acowników PZPB w Rudzie Patia- Wraz z autQl'em tego listu i my F.edaklor nac"elny 216-14 
gram Aktualności Kraj. i Zagran.· • Tarllov:a _ Skra nickiej, świadczący, że w niektórych czekamy na wyjaśnienie. Zastępca red. naczelnego 221189:0235 

, d 11·2 13 • 6 17 18 zaL'ładacll pI'acy SpI'a\""" wychowa_ !'.ekretarz od powiedzialny Nr 45' ; go z. ,.l., ,.I., , , Radio moskiewskie nadaje codzien f .... T 'd "'J' 1I1:.'łSlO1111111111111111S1l11111_iJlI_IIIIIBI_AIJI ..... " Dział partyjny 254-25 
19 20 21 . t d' . k I k' Pa '[lwa;; - ~,aprzo . nia fizycznego, jak również niektóre HokeJ" s' CI" 10 , , . nIe rzy au YCJe w lęzy'u po s 'lm Dt'urra l',(!',' l}Ql,·o,'eT."!,",' ·. . kt' h' POlSCY D . I k d 6 wewn. HEL (Legionów 2.4) - "Nowa Al- Iwcdlug czasu polsk;e~()): ~ _' ,'" Imprezy, na 'Ol'yc nam powmno ł . Zll -orespon ent W robot-
bania" ; godz. 1G, 18, 20. Pierwsza audycja od gndziflY 16,30 ~I ei1 -, ;t,lm Wlókni~rz specjalnie zależeć 'nie znajdują Zap,.roszeni do Czechoslowaci,i ~;t~~~~~, C~~~~t:~c~C~~~y~~-

tM1JZA (Pab:anicka 173) - ,'powrót do godziny 17.14 na falach 25,23, WfI ,I a. - Og-n:wo (\,rocJaw) należytego zrozumienia i nie są wła D"iał mutacji 
219·42 
223,29 
254-21 
11 

do nomu" - godz. 18, 20; film do 25,47 oraz na fali 30,67 metra. Cracovia - Kolejarz (Poznań) ściwie doceniane. Repl'czentacja Polski w , bol,cju na Dział miejski I sporto~ 
zwolony dla młodz. od lat 7. Druga audycja od godziny 20.30 Oto co pisze nasz koi·espondent. lodzie zaproszona zo~tała do Brna, wewn. e l . . U d l ' . C zial ekonom!czny POLONIA (Piotrkowska 67) - "Na do godziny 20.59 na falach 374.4 i "Dnia 16 bm. odbywaly się .. w ca- na nuę zynara on'y o )Oz tTelllngówy, Dział fabryc2'.ny ?Ia.p 

216-19 
254-21 
9 
172-31 

uczy ci elka wiejska"; godz. 16.30, 1.115 metrów. DZ~SIAł W SALI YMCA łej Polsce marsze jesienne '"Szla_ który odbędzie się tam w 'dniach ocl Dział rOlny 
18.30, 20.30; film dozwolony dla Trzecia audycja od godziny 22,00 Idem Zwycięstw". Młodzież PZPR w 23 października do 6 Lsto-,lada br, wewn. 
młodzieży od lat 12. do godziny 22.28 na falach 31,65 i Piłka ręczna: godz. lS-ta towa· · Rudzie Pabianickiej powiadomiona ~a o'bozie tym będą. trenowali rcpre,' 

REKORD (Rzgowska 2) "Po- 1.115 metrów. rzyskie zawody drużyn szkolnych: była o tym i stawiła ~ię licznie na 0- ze'ntacy~ni zawodni.cy Czecho,<ł r,wacji, 

1 RedakCja nocna 
Koł P o r t a t. 

litrach Mórz"; dla młodzieży godz. Codzienni.e prócz niedziel, w pierw siatkówka żeńska: Szkolny Klub znaczoną godzinę. Jednak obiecane przed międzypalistwow~'m meczem ze 
16. "Kwia11 Miłości"j godz. 18, 20; szej audycji lekcje języka rosyjskie- Sportowy V - Szkolny Klub Spor- auto, którym mieliśmy być odwiezie Szwech (D. 11. w Sztokholmie), 

ŁÓdź, Piot. kowska 10. tel.~~22-22 
AdministraCja 260,42 
C·ział ogloszeń: L6dt. PiotrkOWSKa 55 

film dozwolony dla młodzieży od go. W niedzielę od godziny 15.15 do towy IV, siatkówka męska: Klub ni na boisko ŁKS Włókniarza nie Opl"ÓCZ Polakó", na obóz zaproszeni 
lat 16. godziny 15.59 na 'falach 25.23, 30,61 Sportowy im, Batorego Warszawa - przybyło, jak również nie zjawił się zo,tali także h ~,k eiści bułgarscy. 1"\1-

leI. II t-50 l 1I4·75 
Wydawca RSW "Prasa". 

ROBOTNIK (Kilil'J.skiego 178) i 31,55 - koncert. Prócz teqo koncer S~kolny Klub Sportowy XV, koszy- kOll1~n.dant., \Y rezul~aćie I?usieli~my mul'lscy i węgierscy. Organizatorzy 
"ZłGty Róg" - godz. 16.30, 18.30, ty odbywają się w środy od godziny kawka ffiQska: Szkolny Klub Sporto- sau:I Jechac. tra,mwaJem, Jak .bysmy s 10Jzie,,'u'ot slP równie;!; udz' aln ''i' O. 

Adr. Reu.: Lód?. Piotrkowska 86, III p. 
Drull.: Zakl. Graf!C7.11P RSW "Prasa" 

f,Mż. ul. ZwirkJ '7. tel. Z06-42. 

20 ,30; film dozwolony dla młodz, 22.45 co godziny 23.29 na lalach wy IID, Batorego \Alarszawa - Szkol by!! znpełllle mezol'gamzowam.. I l. J.. ' .. " 
od lat 14. .. 25,21, 30.74 i 1.115 metrów. fil' Klub Sportowy im. Kopernika, Dlaczego tak się stało'? PrOSImy iJozle z:iwodntl;ow Tadzlcroluc h. D-OG653 

P"OMA (Rzgowska 84) --; ~~Zaka,z,=tne 1II __ Ill _____ rlttiUllilia __________________ IIIIIIII:I2-!I'liABUIllMIIlM __ IIII5 __ lDIIi:Ilii4Eiill-El __ ~N ___ .-II9*F-&liII&ii!I!I_E ...... _ • .!iII! ____ wpllElik:aWi;:;a~"IIII!ił_ilIIi!i"_iiIEI __ =s:n""'13!IUWl!.!lN1Il._i&_IE"gQ_"'D."idirllll,I>Z~II"I •. i!I&ti'll.ilaIII __ iIIW!li,mWI:<;u;aau::zz1Jl!a:!illll!Rll--",,=". 

Piosenk;" - godz. 18, 20; film 00- W 7t • 
zwalony dla młodz, od lat 12. " ' .n ;'cnew 295 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
"Dusze Czarnych"; dla młodzieży 
godz. 16. "Tragiczny pościg" 
godz. 18, 20; film dozwolony dla 
młodzieży od lat 18. 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) - "Świat 
się śmieje"; godz. 18, 20; film do· 
z":,,olony ::lla mł.:dzieży vd lat 10. 

TEeZA (Piotrkowska 108) - "P.m 
Nowak" - godz. 16.30, 18.30, 2G,30; 
film dozwolony dla mtodz. od lat 
14 ~ 

TATRY (Sienkiewicza 40) - "ZW'a­
rlówane Lotnisko" - godz. Hl. 18. 
20; film dozwolony dla młodz. od 
lat 7. . 

WŁOKNIARZ (Próchnika 16) 
"Wilcze Doły" - godz. 16, 18.30, 
21; film dozwolony dla młodz. od 
lat 14. 

WISŁA (DaszYIlskiego 1) Kino 
nieczynne z powodu remontu. 

WOLNOSC (Nap:órkowsl"iego Hi) -
"Wilcze Doły" - godz. 15, 17,30, 
20; film dozwolony dla młodz. cd 
lat 14. 

ZACHĘTA ~Zgierska 26) - "Karie­
n" - godz. 16.30, 18.30, 20,30; 'Um 
dozwolonv dla młodz. od 1;Jt tł. 

Dalek,o od MoskwV 
- Mitiel11m! - wyrwało się AlebiCmu, gdyż podobnie 

jego braciszek lubił sltradać się ku n,iemu. 
Poznawszy Pietię, Aleksy milcząc przyciQ gnął go do 

siebie. DIugo przechadzali się wzdłuż osauy i nad brze­
giem połyskującego w słońcu Adunu. Pietia z zapałem 
opowiadał o wrażeniach i o swojej pracy na czwartym 
punkcie. Osiem brygad spawaczy rozstawił po dwóch nCl. 
clziesięciokilometrowym odcinku. Nie schodzi ż konia 
i w ten sposób może kontrolować pl'acg spawania na 
dwóch frontach. Pietia ogromnie interesował się UmD.rą 
Mahometem i Aleksy mUSlal szcz.::góło·,'..-o opowiedzieć 
mu o metodzie pracy najlepszego spa~.,acza budowy, ile 
minut trwa u niego jedno spawanie, jakimi posh)''-nje 3ię 
przyrządami, jak pracują jego pomoeni:::y j jal~ spawa 
się elektrody, 

Kowszow zawezwał Pietię, gdyż miDI zami:J.r :,;t:jQgnąć 
go na cieśninę, dokąd zal11ierz~tl powrócili. Ale Zi.':)z;_,mi3.ł. 
:;;e chłopak wprost przyrósł do swego punk,t\l, że brnie 
w kłopotach, więc nie powiedział mu uiC! o swoich . wob~c 
niego zamiarach. Już 1;10 godzinie Fi8tl:.'1 z:.1/;zął 'SIę drę­
c.zy.ć, gdyż nie chciał rozstawać się z Aleksym, a z drug-iej 

strony oba1.',ria się przepuścić powracające n,a punkt auto. 
Młodzieniaszek wszystlw miał ściśle obliczone: pragnął 
w ciągu szesnastu godzin dotrzeć na -miejsce i' zdążyć na 
jutrzejszą w'ieczorną zmianę. Pietka już próbował wy­
obrazić sobie, czy jego spawaczom udało się y;.·yl;:onać 
dwie normy, a równocześnie chcivlie słuchał szczeg-ółów 
o śmierci i pogr;:;ebie Topolowa, 

- :rYly obaj - jesteśmy jego spadkobiercami. :-.- mó­
wił z przejęciem Alclcsy. - Od niego do mnie. ode lllilie 
do ciebie, j~.l: sztafetą powinna biec nieskończona praca. 
Ty, Pietia, nie ograniczaj się do .trosk dzisi;;jszego dnia. 
Opróc!:.. spawania czeka Cię jeszcze wiele innych tJ)).ra\7. 
Już czas, mój drogi. pomyślc6 o swojej ",Jasnej pigciol3,t­
cc rozv.'oju własnych sil. 

Pożegnali się, jak bracir .. nie wstydząc się obięli się i 
ucałowali trzykro.t.nie. Pietka \;-pa.trzył si~ iV twarz Ale­
l{se.go. przełknął ślin~, zuei2n~ll zś'by i pobie~'ł, przyciska 
j~c łokcie do bc'];:ów i n:l!,re;:;aj~,c nogi. 

W resżeoie Ale);:sy musiał jedna];: wraca':: do domu. Do­
g,onił L.izocz1rę Grcczldną, idącą z~ pi~zcdszk()l:1. gdzie z Po 
liną Jakowlewną Załlcind urząd;;il:1 zehranie z kierowni­
czkam! i siostrami. Na. prośbę Lizo:!z~d wstf'plł na cłnvi­
IQ do Groczkinych, a~eby popatr.zcJ nD. ich skarb: czwór­
kę dzieci - trzech chlopców i dziewczynkę o lnianych 
~lówkach i rumia.nych policzka'ch -. spały w drcwnia-
1(( '" ló7cczkr.ell. w"Q':iir,,";' .', \i' " luż ściany. 

W poko.iu. , z 'vvielli:ą L; oskliYv-05cią przygotowanvm dla 

niego, przcz Q;0ni~, a który si,ał pusty IV r:iągH calej zirny, 
Alck'JY ju::: 11ie m6gł uciec od wspomnień n najdroż3zyrh 
ludziach, gdy~ OC7,Y ich bez przerwy spoglądaly nal1 ze 
stojących na ~tolo lotogrn.fji. ' 

. Z Jc.?e: Lt::ony. ;:; n'",vie' l;:lej c:en~nej pocztówki. poważ 
me l Sl~rowo pr.tr~ył Topclo\'!. Z dużeg') familijncg0 por­
Vetu u 'n' c~lBł s:ę Miiia. Całą rodzinę fotOr2Tafmvał 
rrzyja'~icl Aleksq;o. Serioża: było to w dniu j3g'0 powro­
tu z poh\dnio'.~·c] budo'lY. Wszyscy byli w d0s];ornlych 
Ilumoro.L!:l. Dowcipy sypały się od Serioży do Alelwcgo, 
?d .~le~se-:;o do Mi ti i spo\'·m:~ ten:: j:l.k \~ s,ia tk,ówce, Ojciec 
::,rrrl:h Elę do roz~uku, sluch:1]fJ:c 1ch. 8e1'1ozo. clmgo czel~ał, 
uż 3robif1 povva:<:ne twarze, ale nie doczeknł się, tal" że na 
zd.i~ciu z')sbli uwiecznieni VI tym n!Śmiechu, 

Seri0żn fotografowal i'ównież Zin~. Chdał koniecznie, 
aby Zina speejalnie U~) ).zowała głowę. Dzi~wczyna nie 
zgarlZ3.1a :oię: "Nic usiłuj z1'ob'ć mnie piękniejszą, Alosza 
koeln mnie taką, jJ.lq jestem. Czy prawda, Alosza '~". 
O')~cnie Alekn.y nie m.:igł odzrwać oczu d i,i fGtog;.'f'Jij. 
Spojrzenie Ziay by;o żywe, i pytaj 'lcc. Długie rzęsy j?k­
gdyby. si.:- p0nlszdy. 

Ale:\:sy stracił panowar.:," nad sobą i zaszlochał. Był to 
gluchy, szarpiący duszę jęl;: nieukojoneg;) człowieczego 
ciei'piclii~L Płacz usłyszała Żznia. która dopiero co przy. 
szła z pqn1;:tu. Greczkill powiedział jej,' ż" Aleltsy nowró-
cił, szukailc 2'0 Drzvhip.e-ła do domu... . • 

d.c.n. 




